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„ŻYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU

Usuwamy skutki śnieżyc w kraju
Regularne dostawy paliwa dla energetyki
Jeszcze 21 tys. km dróg zamkniętych ♦ Opóźnienia pociągów

NR 25 R PIĄTEK, 2 LUTEGO 1979 R. DZIŚ STRON 8 CENA 1 ZŁ

8 bm. posiedzenie 
Sejmu PRL

i

Ludowej w 
1979 r.
rozpocznle się

1 bm. niemal w całym kraju nadal padał śnieg, a na za­
chodzie i częściowo w centrum występowały opady mżawki. 
Notowano więc spore zakłócenia w komunikacji. Sytuację po­
garszały silne wiatry, a niekiedy bardzo silne, powodujące za­
wieje 1 zamiecie śnieżne.

Komenda Główna MO apeluje do pieszych, którzy zwła­
szcza w małych miejscowościach zmuszeni są do chodzenia po­
boczem jezdni, o uwagę i rozsądek. Chodzi przede wszystkim 
o poruszanie się lewą stroną tak, aby było widać nadjeżdżają­
ce z przeciwka samochody. Jednocześnie KG MO zwraca się 
do kierowców o bezwzględne używanie świateł mijania. Kie­
rowcy powinni parkować samochody w taki sposób, aby nie 
utrudniały one akcji odśnieżania i nie tamowały ruchu.

Mimo wysiłków' tysięcy kolejarzy, notowano bardzo poważne 
zakłócenia w ruchu pociągów pasażerskich. Ministerstwo Ko­
munikacji podjęło decyzję o odwołaniu wielu pociągów dale­
kobieżnych. (Komunikat ministerstwa — na str. 2).

(P) Prezydium Sejmu po­
stanowiło zwołać 22 posie­
dzenie Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej 
dniu 8 lutego

Posiedzenie 
e godz. 12.00.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:
• sprawozdanie komisji 

mandatowo-regalaminowej w 
sprawie obsadrenia mandatu 
poselskiego w okręgu wy­
bornym nr 3 — Warszawa- 
-Wola;
• informację rządu o głów­

nych kierunkach prac w za­
kresie poprawy jakości wy­
robów, usług, sobót i obiek­
tów budowlanych;
• sprawozdanie Komisji 

Planu Gospodarczego, Budże­
tu > Finansów o rządowym 
projekcie ustawy o jakości 
wyrobów, usług, robót i 
obiektów budowlanych;
• interpelacje i zapytania 

poselskie;
O projekt uchwały w spra­

wie zamknięcia sesji Sejmu. 
(PAP)

Zebrania Klubów 
Poselskich

Informocja własna

(P) Polska delegacja partyjno-państwowa z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Glerkiem na 
czele zwiedziła 1 bm. Naukowo-Badawczy Instytut Gleboznawstwa i Programowania Plonów 
w Sofii. Delegacji towarzyszył I 
Żiwkow.

sekretarz KC BPK, przewodniczący Rady Państwa LRB Todor
Fot. CAF — Lang da

SOFIA (PAP). W czwartek, 1 
przyjacielska wizyta, którą na 
Państwa i Rady Ministrów LRB

bm. dobiegła końca oficjalna 
zaproszenie KC BPK, Rady 
złożyła w Bułgarii delegacją 

partyjno-państwowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przewodnictwem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka, 
to wizyta krótka, pracowita i owocna.

pod 
Była

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotkał się z I sekreta* 
rzem KC BPK, przewodniczą - 
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

(P) Zebranie Klubu Posel­
skiego PZPR odbędzie się w 
dniu 8 lutego 1979 r, (czwar­
tek) o godz. 9.00 w gmachu 
Sejmu, Sala Kolumnowa.

Klub poselski ZSL zblerze 
się tego samego dnia o godz. 
9.00 w gmachu Sejmu, sala 
118.

Zebranie Klubu Poselskie­
go SD odbędzie się również 
8 bm. o godz. 9.30 w gmachu 
Sejmu, sala 101. (PAP)

(P) Już trzeci dfeień trwają 
zmagania 
townych 
trudnych 
kolejarze, 
czone są 
śniegu i silny wiatr, tworzą­
cy na stacjach i na szlakach 
kolejowych 
Nadal 
skich 
które 
stacji 
dzinnymi opóźnieniami.

Nadal bardzo trudna sytuacja 
panuje na szosach. W czwartek 
zamknięte były dla ruchu ko­
łowego drogi o łącznej długości 
blisko 27 tys. kilometrów. 
Wczoraj informowaliśmy, że 
poprzednio nieprzejezdnych było 
24 tys. km dróg. A więc sy­
tuację na drogach nadmierne 
opady jeszcze bard-iej skom­
plikowały. PLL „Lot” 
ły rejsy zagraniczne, 
krajowe z wyjątkiem 
Krakowa.

W wielu miastach i __  _ _
trwa akcja odśnieżania, w któ­
rej biorą udział załogi zakła­
dów pracy i mieszkańcy. Poma­
ga też wojsko.

Najgorsza sytuacja panuje w 
warszawskim węźle kolejowym, 
gdzie nadmierne opady skom­
plikowały bardzo gęsty ruch 
kolejowy. Zasypane śniegiem 
rozjazdy i zwrotnice znacznie 
opóźniają prace przy formowa­
niu składów wagonowych. Eks-

ze skutkami gwal- 
śnieżyc. W bardzo 
warunkach pracują 
Ich wysiłki niwe- 

przez dalsze opady

wysokie zaspy, 
ruch pociągów pasażer- 
jest ograniczony. Te, 

kursują, dojeżdżają do 
docelowych z wielogo-

wz.no wi- 
ą także 

lotów do
osiedlach

pres „Lech” opóźnił swój od­
jazd z Warszawy o 470 minut, 
a do Poznania dotarł z 630-mi- 
nutowym opóźnieniem. Ekspres 
„Odra” wyruszył z Warszawy 
z 320-minutowym opóźnieniem, 
a do Wrocławia dobrnął z po­
nad 500-minutowym opóźnie­
niem.

W godzinach rannych w 
czwartek dwa pociągi ekspre­
sowe „Tatry” 1 „Karpaty” wy­
ruszyły wprawdzie z Warsza­
wy, ale dotarły tylko na Okę­
cie. Masy śniegu, które zablo­
kowały rozjazdy spowodowały 
wykolejenie tych pociągów. O- 
fiar w ludziach nie było.

Jak nas poinformowało Mini­
sterstwo Komunikacji, opóźnie­
nia w kursowaniu pociągów 
ekspresowych sięgają przecięt­
nie 10 godzin. O wiele większe 
notuje się w 'ruchu pociągów 
dalekobieżnych. Wiele z nich 
zostało odwołanych.

Nadal bardzo trudna sytuacja 
jest w kolejowej komunikacji 
towarowej. Zmalało tempo za­
ładunku i wyładunku wago­
nów. Na szlakach nadal pierw­
szeństwo mają pociągi przewo­
żące paliwo do elektrowni i 
elektrociepłowi. Transporty wę­
gla ze śląskich kopalń dociera­
ją regularnie. Występują jed­
nak trudności z rozładunkiem 
węglarek, które ze znacznymi 
opóźnieniami docierają z powro­
tem na Śląsk. Jest to ważny
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

W odpowiedzi na wezwanie naszej rady narodowej
W sobotę i niedzielę pracujemy
_____ . ___  . _ - • « . J* . _ _ <» • . »

Informacja własna

W ostatnim dniu wizyty na­
stąpiło zakończenie rozmów 
polsko-bułgarskich oraz przy­
jęto wspólne dokumenty. W 
sali „Uniwersjada” w Sofii 
odbył się wielki wiec przyjaź­
ni bułgarsko-polskiej, w cza­
sie którego przemówienia wy­
głosili Todor Źiwkow i Ed­
ward Gierek.

Sprawozdawcy PAP Zbig­
niew Suchar i Maciej Pędzich 
relacjonują:

Delegacja partyjno
państwowa PRL
z Edwardem Gierkiem
powróciła do kraju

(P) Po zakończeniu oficjal­
nej przyjacielskiej wizyty w 
Bułgarii powróciła 1 bm. do 
kraju delegacja partyjno-pań­
stwowa PRL pod przewod­
nictwem I sekretarza 
PZPR Edwarda Gierka,

Na lotnisku Okęcie w 
szawie delegację witali 
wodniczący Rady Państwa — 
Henryk Jabłoński, członkowie 
Biura Politycznego i Sekreta­
riatu KC PZPR, Prezydium 
Sejmu, Rady Państwa. Prezy­
dium Rządu. Obecny był 
charge d’affaires a.i. LRB w 
Polsce — Georgij Georgijew.

(PAP)

KC

War- 
prze-

Zwiedzanie Sofii
Drugi dzień pobytu w 

garii polska delegacja partyj­
no-państwowa rozpoczęła od 
zwiedzenia Sofii. Edward Gie­
rek w towarzystwie Todora 
Żiwkowa oraz inni członkowie 
naszej delegacji zapoznali się z 
historią, dynamicznym rozwo­
jem i perspektywami rozwoju 
stolicy socjalistycznej Bułgarii. 
W instytucie
im. Puszkarowa

Z kolei wizyta w Naukowo- 
-Badawczym Instytucie Glebo­
znawstwa i Programowani a 
Plonów im. Nikoły Puszkaro­
wa. Tu również E. Gierkowi 
towarzyszy T. Ziwkow. Polska 
delegacja jest gorąco witana 
przez przedstawicieli ponad 
1000-osobowej rzeszy pracowni­
ków tej czołowej placówki na­
ukowej bułgarskiego rolnictwa. 
Wyjaśnień 
stytutu —

Edward 
ogromnym 
informacji 
związanych z programowaniem 
plonów. Umożliwia ono uzyski­
wanie maksymalnych zbio­
rów przy najkorzystniejszych 
wskaźnikach ekonomicznych. 
Jest to możliwe dzięki badaniu 
i zapewnianiu równowagi pro­
cesów produkcyjnych i wpły­
wu na nie takich czynników 
jak nawożenie, nawadnianie, 
uprawa gleby itp.

W drugim dniu wizyty dele­
gacji partyjno-państwowej PRL 
w Ludowej Republice Bułgarii 
toczyły się intensywne, robocze 
rozmowy, stanowiące kontynua­
cję rozmów plenarnych rozpo­
czętych w dniu wczorajszym.

Buł-

udziela dyrektor in- 
doc. dr L. Głogow. 
Gierek wysłuchał z 

zainteresowaniem 
o pracach instytutu

Od specjalnego wysłannika 
EUGENIUSZA 
WASZCZUKA

Sofia, 1 lutego 
fP) Krótka, lecz owocna 

była oficjalna przyjacielska 
wizyta delegacji partyjno- 
państwowej.. PRL pod prze­
wodnictwem Edwarda Gier­
ka w Ludowej Republice Buł­
garii. Stała się ona jeszcze 
jedną okazją do zamanifesto­
wania serdecznej przyjaźni 
łączącej narody obu krajów.

Znalazło to m.in. wyraz w 
erosie spotkania polskich pości 
w pięknej, nowoczesnej hali 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Przemówienia 
Todora Żiwkowa 

i Edwarda Gierka 
na wiecu przyjaźni 
bułgarsko-polskiej 

na str. 4 i 5
(P) Stacja benzynowa przy ul. Puławskiej, tóg Malczewskiego. 
Odśnieżają pracownicy PBP Żelbet. Od lewej Władysław Ko- 
robowicz i Stefan Gozdalik. Fot- Zdzisław Kwiieeki

Chomeini przybył do Iranu 
Zapowiedź powołania tymczasowego 
rządu republiki islamskiej

Plenum KW PZPR w Radomiu
Obsługa własna

(R) Z udziałem członka Biur* Politycznego KC PZPR, wice­
prezesa Rady Ministrów, Mieczysława Jagielskiego obradowało 
1 bm. plenum KW PZPR w Radomiu poświęcone omówieniu 
zadań instancji i organizacji partyjnych w zakresie realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych bieżącego roku.

PARYŻ (PAP). Przywódca o- 
pozycii szyickiej ajatollah Cho­
meini powrócił do 
czwartek rano 
emigracji. Samolot 
wyładował o 
kalneso na 
skim. gdzie 
tłumy ludzi.

Ajatollaha 
witał na lotnisku m.in. prze­
wodniczący opozycyjnego frontu 
narodowego Karim Sandżabi 
Przylot Chomei niego, który, jak 
iuż podawaliśmy, był kilkakrot­
nie odraczany miał być trans­
mitowany bezpośrednio przez 
telewizje. Transmisja została 
jednak nagle przerwana, jak 
podano, z przyczyn technicz­
nych. Korespondenci agencji 
prasowych podkreślają, że na 
ekranach telewizyjnych pojawił 
sie nagle portret szacha, a na­
stępnie zaczęto nadawać mu­
zykę.

Najbliżsi współpracownicy 
Chomeiniego. podali, że w cią­
gu 2—3 dni. a nie od razu, jak 
zapowiadał on wcześniej. Cho­
meini ogłosi skład rządu tym­
czasowego republiki islamskiej.

Na lotnisku w Teheranie 
Chomeini wezwał do jedności 
wszystkich zruo opozycyjnych. 
Rzec-mik Chomeiniego Ibrahim 
Jazdi oświadczy! dziennikarzom, 
źe premier Szapur Bachtiar po­
winien ustąpić natychmiast.

Przemawiając do tłumów ze­
branych na cmentarzu Beheszt 
Zahra. położonym na południe 
od Teheranu, przywódca irań-

Iranu w 
po 15 latach 

z Paryża 
godz. 9 czasu lo- 
lotnisku teherań- 
zgromadziły

Chomeiniego

skiej opozycji szyickiej, ajatol­
lah Chomeini, określił obecny 
rząd Szapura Bachtiara jako 
nielegalny. Również — dodał — 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

W obradach plenarnych, któ­
rym przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR Janusz Prokopiak. 
uczestniczył również aktyw spo­
łeczno-gospodarczy wojewódz­
twa, a także zaproszeni robot-

(P) Chomeini wychodzi t samolotu na lotnisku w Teheranie.
Fot. CAF - PbotofM

nlcy z zakładów „Waltera”, 
„Radoskóru", Odlewni Zakła­
dów Tytoniowych, Kombinatu 
Wierzbica. Fabryki Telefonów, 
„Gerlacha”, „Łączników”, „Ko­
zienic”, „Horteku” w Przysusze 
oraz rolnicy z Mogielnicy. Ska­
ryszewa, Blędowa, Ciepielowa, 
Sienna i Tczewa.

Referat egzekutywy KW 
PZPR pł. „Wyższa efektywność 
uracy warunkiem wykonania 
zadań społeczno-gospodarczych 
1979 r.” wygłosił sekretarz KW 
Józef Tobiasz. Podkreślił on. że 
miniony rok był dalszym eta­
pem rozwoju infrastruktury 
społecznej i technicznej woje­
wództwa. Przekraczając zadania 
w przemyśle o 1,4 proc., osiąg­
nięto wzrost udziału produkcji 
rynkowej i eksportowej. Obok 
zjawisk pozytywnych występo­
wały niedomagania np. w go>- 
podarowaniu surowcami i ma­
teriałami, energią i paliwem, 
sprzętem i matzynami. Liczne 
też były przypadki nierytmicz- 
nej realizacji zadań, złej orga­
nizacji pracy i brakoróbstwa, 
zwłaszcza w budownictwie mie­
szkaniowym.

Napięte zadania roku bieżą­
cego przyjdzie realizować rów­
nież w trudnych warunkach. W 
tej sytuacji elementem nie­
zmiernie ważnym jest efektyw­
ność gospodarowania.
(omówienie referatu na str. 8)

W toku dyskusji zwrócono u- 
wagę na te elementy, które 
mają zabezpieczyć realizację 
większych o 3 proc, zadań 
wzrostu produkcji przemysło­
wej przy jednoczesnym dostoso-

waniu jej struktury do potrzeb 
rynku i eksportu. Trwałymi e- 
lementami, które zadecydują o 
pełnym wykonaniu zadań jest 
wzrost wydajności pracy, popra­
wa organizacji produkcji, racjo­
nalizacja zatrudnienia.
(omówienie dyskusji na str. *)

Na zakończenie obrad glos 
zabrał członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier 
Mieczysław Jagielski, który wy­
soko oceniając wkład woj. ra­
domskiego w całokształt gospo­
darki kraju podkreślił, że refe­
rat egzekutywy KW i dyskusja 
Z duża wnikliwością i otwarto­
ścią ukazały te problemy, które 
składają się na plan s-połeczno- 
-gospodarczego rozwoju woje­
wództwa.

— Podstawowym warunkiem 
realizacji tegorocznych zadań — 
stwierdził mówca — będzie po­
prawa efektywności gospodaro­
wania wszędzie — w zakładzie, 
instytucji, gospodarstwie rol­
nym. Gotowość i zaangażowanie 
dla realizacji zadań wojewódz­
kich zgodnie z linią przyjętą na 
VII Zjeździe partii iw 
XIII Plenum KC PZPR 
ziła debata plenarna.

Mieczysław Jagielski w 
niu Biura Politycznego 
PZPR i osobiście I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka wy­
raził społeczeństwu ziemi ra­
domskiej podziękowanie za o- 
sia.gnięte dobre wyniki w 1978 
roku, życząc pełnej realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych 
w roku bieżącym.

Mieczysław Jagielski podczas 
pobytu w Radomiu w towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR 
Janusza Prokopiaka zwiedził 
Zakłady Remontowe Maszyn 
Budowlanych „Zremb”. W go­
dzinach popołudniowych spot­
kał się z członkami egzekuty­
wy KW PZPR (bd)

(P) W odpowiedzi na apel 
Rady Narodowej m.śt. War­
szawy ogłoszony na środowej 
sesji — mieszkańcy stolicy 
biorą coraz bardziej aktywny 
udział w zmaganiach ze 
skutkami nadmiernych opa­
dów śniegu. Na społeczne u- 
znanie zasługuje praca tych 
wszystkich, którzy stanęli do 
walki z zaspami, skutecznie 
pomagając służbom miejskim, 
wykonując wiele niezbędnych 
prac wokół swoich zakładów 
pracy i na osiedlach. Roboty 
jest jeszcze huk! Możemy so­
bie podziękować wzajemnie 
za już wykonaną pracę, i po­
magajmy sobie nadal. Liczy się 
każda para rąk, każda inicja­
tywa i pomysł.

W najbliższa wolną sobotę ! 
niedzielę pracownicy zakładów 
przemysłowych i instytucji, a 
także na pewno wszyscy miesz­
kańcy stolicy i województwa 
podsjmą pracę w czynie spo­
łecznym przy odśnieżaniu.

Przygotowaniem do tej akcji 
zajmą się organizacje partyjne 
i rady zakładowe przedsię­
biorstw i instytucji oraz admi­
nistracje i samorządy w miejs­
cach zamieszkania. Pracować 
będziemy grupami, przez oba 
dni, w godz. od 8 do 16. Z tym, 
że każdy z nas powinien po­
święcić na to od 3 do 4 godzin, 
w sobotę lub niedzielę. Nie jest 
to wielki - wysiłek, a przecież 
może przynieść rezultaty. Na 
wyznaczonych miejscach otrzy­
mamy odpowiedni sprzęt — ło­
paty' lub szufle. Z różnych 
przedsiębiorstw zostaną podsta­
wione samochody ciężarowe do 
wywożenia śniegu. Oczywiście, 
miasto odśnieżać także będą 
wszystkie służby miejskie. W 
sumie przewiduje się, że w tej 
społecznej pracy powinno wziąć 
udział w całym województwie 
ok. miliona osób.

Przewidziano, że w pierwszej 
kolejności prowadzone będą ro­
boty, które poprawią przejezd­
ność ulic i tras, torowisk tram­
wajowych, a także umożliwia 
swobodne . 1
chodnikach. Oczyszczać będzie­
my ścieżki i podjazdy, prowa­
dzące do szpitali i przychodni 
zdrowia, placówek oświatowych, 
magazynów i sklepów oraz 
studzienki. W miarę możliwoś­
ci śnieg wywozić się będzie z 
dróg, aby pojazdy mogły poru­
szać się całą szerokością jezd. 
ni. W czwartek osiągnięto to 
już na wielu głównych ulicach.

’.V osiedlach mieszkaniowych 
najpilniejszą sprawą jest o- 
czysżczenie przejść do bloków 
i dojazdów do śmietników, aby 
umożliwić MPO wywóz śmieci, 
uprzątnięcie parkingów, aby 
mogły łam stanąć samochcdy, 
które obecnie tarasują ulice i 
główne szlaki komunikacyjne. 
Trzeba też odsuwać śnieg od 
okienek piwnic, bo nadchodzi 
odwilż, która przy takich iloś­
ciach Śniegu może być jeszcze 
groźniejsza niż opady. W gmi­
nach i miastach województwa

poruszanie się po

— oprócz wspomnianych obiek­
tów szczególną uwagę przy od­
śnieżaniu zwracać się będzie na 
dojazdy do punktów skupu. 
Prosimy też zwrócić uw’agę na 
budynki szkolne i inne obiek­
ty użyteczności publicznej, (an)

*
Ostatnie, wyjątkowo obfite o- 

pady śniegu utrudniły normal. 
ne funkcjonowanie miasta. Za. 
kłócono została komunikacja, 
były kłopoty z dostawami ar­
tykułów do niektórych skle­
pów, z zaopatrzeniem fabryk 
itp. Sprzgt i siły ludzkie jaki. 
mi dysponują służby komunal­
ne nawet wspomagane dotych­
czas przez różne przedsiębior­
stwa, a zwłaszcza budownictwo 
i wojsko — nie były w stanie 
usunąć takiego nadmiaru śniegu 
z ulic i dróg. Od kilku dni do 
pomocy włączali się mieszkań­
cy. Dzięki za poczucie społecz­
nej odpowiedzialności za swoje 
miasto, zakład, dom.

Władzom partyjnym I admi­
nistracyjnym miasta chodzi o 
sprawne zorganizowanie akcji, 
o jej skuteczność, o zmobilizo­
wanie wszystkich istniejących 
sił i środków. Taki powszechny 
udział nas wszystkich u> od­
śnieżaniu jest dziś niezbędny.

Usunięcie pryzm śniegu, któ­
re jeszcze zalegają ulice i chod­
niki usprawni komunikację, u- 
możliwi regularne dostawy do 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

fairtkĄ Razem
Ma przeciw zimie

duchu 
wyra-

hnie- 
KC

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, w 

Warszawie będzie dziś zachmu­
rzenie na ogół duże. Okresami 
opady deszczu ze śniegiem i 
deszczu. Temp. maks, dniem 
plus 4 st. Wiatry umiarkowane, 
okresami dość silne i porywiste 
południowo-zachodnie. Uwaga, 
drogi bardzo śliskie! (PAP)

KALENDARIUM
• Piątek jest 33 dniem 1979 r. 

Do końca roku — 332 dni, w 
tym 271 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.16, a zachodzi o godz. 16.24. 
Piątek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 1 go­
dzinę i 25 minut.
• Imieniny obchodzą Maria 
Miłosław.

*
• Sobota jest 34 dniem 1979 r. 

Do końca roku — 331 dni, w 
tym 277 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.14, a zachodzi o godz. 16.26. 
Sobota jest dłuższa od najkrót­
szego dnia w roku o 1 godzi­
nę i 29 minut.
• Imieniny obchodzą Błażej 

< Hipolit.

i

(1.1.)

(P) Panujące nada! w całym 
kraju trudne warunki atmosfe­
ryczne — śnieg padający na ca­
łym nieomal obszarze, mżawki, 
a także gwałtowne odwilże w 
niektórych regionach, nadal za­
kłócają funkcjonowanie wielu 
dziedzin gospodarki. Walkę z 
zaspami prowadzili wczoraj dro­
gowcy, mimo to samochody i 
autobusy nie mogły kursować 
między wieloma miejscowościa­
mi. Nieprzejezdnych było blisko 
27 tys. km dróg. Nie mniejsze 
kłopoty mieli kolejarze — zasy­
pane tory, wiele awarii pocią­
gów i urządzeń na szlakach. Pa­
sażerowie czekali wiele godzin.

Stopniowo jednak, dzięki wy­
siłkowi służb komunalnych, 
transportowych, sytuacja w wie­
lu miejscowościach kraju stała 
się trochę lepsza. Ogromna w 
tym zasługa również coraz więk­
szej liczb}’ mieszkańców, a prze­
de wszystkim załóg zakładów 
przemysłowych, przedsiębiorstw, 
które czynnie włączają się do 
pomocy przy usuwaniu skutków 
śnieżyc. Coraz więcej z nas 
chwyta za łopaty, rozumiejąc, 
że tylko wspólnym wysiłkiem, 
wspólną pracą możemy przy­
wrócić normalne działanie ko­
munikacji, zaopatrzenie fabryk, 
sklepów, umożliwić dojazd do 
szkoły młodzieży — do pracy, 
do domów. Za tę samorzutną, 
często, pomoc, należą się wszy­
stkim stówa podziękowania.

Do zrobienia jest jednak nada! 
bardzo wiele. Kapryśna zima 
nie szczędzi nam niespodzia­
nek, a odwilż w obecnej sytua­
cji jest równie groźna w skut­
kach, eo śnieżyce. Dlatego tak 
ważny i godny naśladowania bę­
dzie w najbliższą wolną sobotę 
i niedzielę powszechny czyn za­
łóg i mieszkańców Warszawy I 
stołecznego województwa, którzy 
w odpowiedzi na apel swej rady 
narodowej przystąpią do usu­
wania śniegu — z głównych ulic 
i szlaków komunikacyjnych, to­
rowisk, osiedli. Oblicza się, że 
w pracach tych 
w województwie 
miliona osób.

Ostatnie dni i 
ze skutkami nadmiernych opa­
dów śniegu w wielu regionach 
kraju dały dowód, że śnieg moż­
na pokonać wspólnym, dobrze 
zorganizowanym wysiłkiem. 
Trzeba to robić bez nerwowości, 
jak i bez tolerowania ewident­
nych zaniedbań ludzi, powoła­
nych do służby komunalnej, ko­
lejowej, drogowej, a także tych, 
którzy powinni z racji funkcji, 
przyjętych w samorządach dbać 
• swe osiedla, sklepy, szkoły.

W tych niezwykłych warun­
kach atmosferycznych wspól­
nym wysiłkiem nie damy się zi­
mie. (an)

weżmle udział 
stołecznym ok.

godziny walk!



Z ?,’£$ N» 25, 2 LUTEGO 1»7> & (U)

Przygotowanie ziarna siewnego • Zakłócenia w dostawach 
nawozów sztucznych • Remonty maszyn • Trwa kontraktacja 
Przed rolniczą wiosną 

Informacja własna

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(F) Wansawę opasek dotyeh- I Nlgra w Polar* nia Solifoa. 

narowy ambaaador Republiki | (PAP)

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
(P) Choć zima jeszcze w peł­

ni, trwają już intensywne 
przygotowania do rolniczej 
wiosny. Od właściwego przy­
gotowania ziarna siewnego, 
stworzenia odpowiednich za­
pasów nawozów sztucznych, 
wyremontowania maszyn za­
leżeć będzie realizacja znacz­
nie zwiększonych w tym roku 
zadań rolnictwa.

Najpilniejsze jest jak naj­
szybsze przygotowanie materia­
łu siewnego, ziarna zbóż jarych, 
nasion buraków cukrowych, wa­
rzyw, sadzeniaków. Ubiegło­
roczne mokre żniwa spowodo­
wały, że jakość zebranego ziarna 
zbóż jarych nie jest najlepsza. 
W zakładach Centrali Nasiennej 
przygotowuje się, czyści i spraw­
dza ziarno jęczmienia i pszeni­
cy jarej. Dostawy ziarna siew­
nego powinny wystarczyć przede 
wszystkim na siewy zbóż na­
siennych 1 na kontraktację. Po­
nieważ jednak przewiduje się 
trudności w pełnym pokryciu 
zaopatrzenia, potrzebne będzie 
jak najracjonalniejsze wyko-

Dzieci wracają zzimowisk 
Konieczna informacja 
na dworcach!

Informacjo własna
(P) W związku z końcem fe­

rii, a więc powrotem dzieci z 
kolonii i zimowisk, dzwonią do 
redakcji rodzice: jak będą kur­
sować pociągi, czego się można 
spodziewać w najbliższych 
dniach?

Według informacji, jakich nam 
udzielono w Ministerstwie Ko­
munikacji, nie powinno być 
większych problemów z kurso­
waniem pociągów nadzwyczaj­
nych, chociaż należy się liczyć 
z ich opóźnieniami. Dotyczy to 
kursowania pociągów z rejonu 
Zakopanego, Krynicy, Wisty, 
Rzeszowa i innych.

Przesunięcia nastąpią nato­
miast w relacji szczecińskiej, 
białostockiej i jeleniogórskiej, 
gdzie — z powodu warunków 
atmosferycznych — część pocią­
gów została odwołana. Dla 
dzieci wracających z tych Wła­
śnie rejonów, rezerwuje się 
przedziały i wagony w pocią­
gach, które kursują, ale i tu 
należy się spodziewać przesunięć 
i opóźnień.

W związku z tym na dwor­
cach powinny być uruchomione 
punkty, gdzie rodzice mogliby 
otrzymać rzetelne informacje. 
Takich punktów wraz z infor­
macją, gdzie, na jakich dwor­
cach i w jakich godzinach będę 
działały, a także pod jakimi 
numerami telefonów będzie 
można zasięgnąć wiadomości — 
oczekujemy od Ministerstwa 
Komunikacji. Jesteśmy zasypy­
wani telefonami, nie możemy 
jednak wyręczać ministerstwa 
w organizowaniu niezbędnej 
przecież informacji o kursowa­
niu pociągów z wracającymi z 
ferii dziećmi. (II.Z.)

W sobotę i niedzielę 
pracujemy przy oczyszczaniu 

stolicy ze śniegu
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
handlu i fabryk, łatwiejsze po­
ruszanie się samochodów i pie­
szych po mieście. Oczyszczając 
studzienki i wywożąc ile «ię 
tylko da śniegu na wysypiska, 
uchronimy się przed ewentual­
nym zalaniem domów, piwnic 
czy ulic w przypadku nagłej 
odwilży. Jest to również ko­
nieczne z utcagl na to, że ta 
trudna zima trwa i istnieje 
realna możliwość dalszych opa­
dów śnir-gu.

Nie pierwszy to już raz sta- 
jemy wszyscy do społecznej 
pracy, dla swojego miasta. War­
szawiacy zawsze aktywnie i 
masowo uczestniczą w dniach 
czynu partyjnego, w którym 
zawsze uczestniczą rzesze bez­
partyjnych. Nie brak nas ni. 
gdy podczas Warszawskiego 
Września czy przy wiosennych 
porządkach. I teraz w odpowie­
dzi na apel Stołecznej Rady 
Narodowej staniemy wszyscy 
do społecznej pracy, której pil­
nie potrzebuje nasze miasto i 
m” wszyscy.

Popracujmy wiec społecznie 
w wolne od obowiązków zawo­
dowych dni.

(wieź)

Dwie osoby zginęły
Czołowe zderzerh 
„Wołęi' z samochodem TIR 

Informacjo vlasna
(P) Do katastrofy drogowej 

doszło na międzynarodowym 
szlaku E-7, w Międzyświeciu
k. Cieszyna. Z Cieszyna do 
Bielska jechał samochód marki 
„Wołga", prowadzony przez 
Stanisława O, „Wołga” wpadła 
w poślizg, zjechała na lewy 
pas ruchu i zderzyła się z nad­
jeżdżającym z przeciwnego kie­
runku samochodem transporto­
wym TIR z przyczepą, reje­
stracji włoskiej. W rozbitej 
„Wołdze” śmierć na miejscu 
poniósł pasażer Stanisław M. 
Kierowca „Wołgi” zrnarl w 
drodze do szpitala.

Samochód transportowy wy- 
padł z szosy i wjechał do ro­
wu. Włoski kierowca złamał 
nogę. Przyczepa wywróciła się 
r.a bok, tarasując na wiele go­
dzin ruch na tym ważnym szla­
ku komunikacyjnym, (j. 1.) 

rzystanie posiadanych zapasów, 
zwłaszcza że braków nie moż­
na uzupełnić importem. W in­
nych krajach też były duże kło­
poty ze zbiorami tych zbóż.

W pełni zostanie pokryte za­
potrzebowanie na ziarno kuku­
rydzy, zwłaszcza tej przeznaczo­
nej na ziarno. W tym roku ob- 
sieje się nią ok. 150 tys. hekta­
rów. Gorzej będzie z nasionami 
ogrodniczymi. Nie powinno być 
kłopotów z zaopatrzeniem w sa­
dzeniaki.

Bardzo ważne jest odpowied­
nie przygotowanie maszyn. 
Trzeba wyremontować znacznie 
większa liczbę maszyn, gdyż po 
ubiegłorocznym, ciężkim sezonie 
prac polowych naprawić trzeba 
o ok. 15 proc, więcej ciągników, 
slewników, kosiarek i kombaj­
nów. Ograniczenia w transpor­
cie i dostawach energii spowo­
dowane przez trudne warunki 
atmosferyczne spowodowały kło­
poty w dostawach i regenero­
waniu części zamiennych. Trze­
ba zwrócić także większą uwa­
gę na dalsze przygotowywanie 
obsługi maszyn rolniczych, po­
trzeba więcej traktorzystów i 
operatorów innych maszyn rol­
niczych.

Opóźnione są dostawy nawo­
zów sztucznych. Zaległości się­
gają obecnie kilkudziesięciu ty­
sięcy ton nawozów azotowych i 
fosforowych, na co m. in. wpły­
nęły ograniczenia produkcji 
spowodowane przerwami w do­
stawach gazu i prądu do zakła­
dów chemicznych oraz trudności 
komunikacyjne. Sytuacja ta 
zmusza do racjonalizacji wyko­
rzystania posiadanych i groma­
dzonych zapasów.

Ważną rolę w podnoszeniu 
efektywności gospodarki odgry­
wa kontraktacja płodów rol­
nych i zwierząt rzeźnych. Prze­
bieg kontraktacji zbóż jest nie­
co lepszy niż w roku ubiegłym, 
choć jeszcze nie wypełniono za­
dań w tej dziedzinie. Duże o- 
póżnienia nastąpiły w kontrak­
tacji buraków cukrowych, zwła­
szcza w woj. białostockim, łom­
żyńskim, olsztyńskim i rzeszow­
skim. Tylko trochę lepiej jest 
z przebiegiem podpisywania u- 
mów na dostawy ziemniaków, 
owoców, warzyw i roślin strącz­
kowych, mimo poprawy opła­
calności produkcji tych roślin.

Dobre przygotowanie rolnic­
twa do prac wiosennych wyma­
gać będzie od wszystkich pra­
cujących w rolnictwie efektyw­
nego wykorzystania możliwości 
produkcyjnych, a od przemy­
słów dostarczających środki 
produkcji pełnego wywiązania 
się z pcrijętych zadań, (mp)

4,2 min wczasowiczów w 1978 r.

Plany polepszania warunków 
wypoczynku ludzi pracy

Informacja własna

(P) Szybki wzrost osób ko­
rzystających z wczasów w la­
tach 1971-1977 (z 2,5 min do 
blisko 4,5 min rocznie) został 
w minionym roku zahamo­
wany. Na wczasach wypoczy­
wało o 250 tys. osób mniej 
niż w 1977 r.

W niewielkim stopniu zwięk­
szyła się w tym okresie baza 
noclegowa — dorńy wypoczyn­
kowe FWP. ośrodki zakładowe 
i związkowe. Liczba stałych 
miejsc wzrosła z 55 do 96 tys., 
sezonowych natomiast tylko o 
15 tys. (do 275 tys.). Podobne 
proporcje utrzymają się w na­
stępnych latach.

Zwiększy się liczba miejsc 
stałych — w atrakcyjnych miej­
scowościach powstaną 4 ośrod­
ki wypoczynkowe FWP, zbudo­
wane będą bazy turystyczne na 
Mazurach i w Bieszczadach. 
Jednocześnie prowadzić się bę­
dzie prace modernizacyjne: do 
1990 r. cała baza FWP, która 
mocno się już zestarzała, ma 
być zrekonstruowana. Nie bę­
dzie się natomiast rozwijać ba­
za sezonowa — tendencją jest 
utrzymanie dotychczasowego jej 
poziomu.

Wypoczynek pracowników i 
ich rodzin zajmu,je poczesne 
miejsce w rozdziale zakładowe­
go funduszu socjalnego, który 
wprowadzony już został we 
wszystkich zakładach. Blisko 50 
proc, ogólnej sumy 13,5 mld ził. 
jaką osiągnął w ub. r. 3SFS, 
przeznaczonych było na dopła­
ty do wczasów. Należy teraz w 
dalszym ciągu doskonalić formy 
wykorzystania funduszu, wpro­
wadzić we wszystkich zakła­
dach regulaminy podziału środ­
ków, zatwierdzonego przez 
KSR. sprawiedliwie cteielić wy­
pracowane przez załogę pienią­
dze.

Ważnym zadaniem pozostaje 
pełne wykorzystanie istniejącej 
bazy. Wszystkie ośrodki wypo­
czynkowe mają obowiązek zgła­
szania wolnych miejsc — w 
skali roku wyraża się to wy­
korzystaniem 80 do 100 tys. 
miejsc. Problem właściwej eks­
ploatacji tych ośrodków wciąż

Śmierć w płomieniach
Informacja własno

(?) W miejscowości Markowe 
Łąki w woj. włocławskim 
spalił aię dach i wnętrze 
budynku mieszkalnego. Śmierć 
w płomieniach poniosła właści­
cielka. 81-letnia Marianna M.

W Rynie (woj. suwalskie) od 
zwarcia w Instalacji elektrycz­
nej wybuchł, pożar chlewni. 
Spłonął dach na budynku oraz 
brdło i trzoda chlewna. 4 sek­
cje ątraży nie dopuściły do prze­
rzucenia się ognia na budynek 
mieszkalny l stodołę. (CAD)

Usuwamy skutki śnieżyc w kraju

(P) Droga E-H w okolicach Napierek.

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
sygnał dla wszystkich odbior­
ców węgla w kraju.

Mimo stałego odśnieżania — 
masy śniegu w dalszym ciągu 
blokują górki rozrządowe.

Pogorszyła się sytuacja w ko­
munikacji drogowej. Wiele dróg 
odśnieżonych w środę znów za­
sypał śnieg.

Potężny zator śniegowy pow­
stał na drodze I kolejności 
odśnieżania na trasie Łódź— 
Krośniewice. Zamknięty został 
ruch kołowy na 93 odcinkach 
dróg II kolejności odśnieżania 
o łącznej długości 1.376 km oraz 
na 3.293 odcinkach dróg III ko­
lejności odśnieżania o długości 
25.559 km.

Tysiące kilometrów dróg lo­
kalnych zamkniętych zostało 
dla ruchu kołowego przed trze­
ma dniami. Akcja odśnieżania 
bowiem koncentruje się. z ko­
nieczności tylko na głównych 
szlakach komunikacyjny^’’. Po­
trzebna jest ogólna mobilizacja 
sił społecznych, zakładów’ pra­
cy, pracowników instytucji rol­
nictwa trzeba mądrze wykorzy­
stać sprzęt i zorganizować zało­
gi do odśnieżania. Same służby 
publiczne i drogowe nie dadzą 
sobie rady z nadmiarem śnie­
gu.

Sytuacja na drogach kompli­
kuje komunikację autobusową. 
W żtspaeh tkwi ponad 500 
autobusów. Dotarcie do nich na­
wet ciężkim sprzętem nie jest 

jednak nie jest rozwiązany 
wiele z nich zadowala się 46 
czy 50 proc, wykorzystania.

Organizatorzy wczasów prze­
stawić się muszą na nowe wy­
magania. Nie można ograniczać 
się do schematu — pokój, sto­
łówka, biblioteczko. Wiele jest 
takich domów — FWP i zakła­
dowych — które dbają o atra­
kcyjność wypoczynku, przed­
stawiając bogatą ofertę wcza­
sową. Jednocześnie konieczne 
jest także odejście od systemu 
2-tygodniówych wczasów, wpro­
wadzenie możliwości kilkudnio­
wego wypoczynku.

Zasygnalizowaliśmy tu jedy­
nie niektóre problemy związane 
z wczasami pracowniczymi. Dal­
szemu rozwojowi wypoczynku 
ludzi pracy poświęcone było 
IX Plenum CRZZ, które obra­
dowało w końcu tib. roku. Re­
alizacja uchwal tego plenum 
przyczynić się ma do zapew­
nienia właściwej organizacji 
wypoczynku, wykorzystania ba­
zy i koordynacji działań orga­
nizatorów wczasów. (M.K.)

Wykaz odwołanych pociągów dalekobieżnych
Komunikat Ministerstwa Komunikacji

(?) Ministerstwo Komunikacji 
informuje, że z uwagi na zna­
czne opady śniegu i wywołano 
♦ym zakłócenia w ruchu pocią­
gów kolej zmuszona została do 
odwołania kursowania niektó­
rych pociągów dalekobieżnych, 
a mianowicie w relacjach:

Łódź — Suwałki — Gołdap i 
odwrotnie — odjazd z Łodzi 
Fabrycznej o godz. 9.30, odjazd 
z Gołdapi o godz. 19.30, odjazd 
z Suwałk o godz. 21.16; War­
szawa C. — Ełk i odwrotnie — 
odjazd z Warszawy C. o godz.
22.13. odjazd z Ełku o godz. 
20.01: Warszawa C. — Szczecin 
i odwrotnie — odjazd z War­
szawy C. o godz. 20.28. od.jazd 
ze Szczecina o godz. 21.08; 
Warszawa C. — Kraków i od­
wrotnie. — odjazd z Warszawy 
C. o godz. 8.40. odjazd z Kra­
kowa o godz. 9.00;

Warszawa C. — Lublin i od­
wrotnie odjazd z Warszawy C. 
o godz. 0.10. odjazd ? Lublin* 
o godz. 11.20; Warszawa C. — 
Chełm i odwrotnie — odjazd « 
Warszawy C. o godz. ”.40. od­
jazd z Chełma o godz. 16.00: 
Warszawa C. — Poznań i od­
wrotnie — odjazd z Warszawy 
C. o godz. 18.10. odjazd z Poz­
nania o godz. 6.55;

Warszawa C. — Bogatynia i 
Lubań Si. i odwrotnie —- odjazd 
z Warszawy C. o godz. 20.09, 
odjazd z Bogatyni o godz. 19.23, 

i odjazd » Lubania SI. o godz. 

obecnie możliwe. W woj. ostro­
łęckim komunikacja autobuso­
wa została niemal całkowicie 
sparaliżowana, PKS obsługuje 
tam jedynie 12 proc, wszystkich 
linii. Podobna sytuacja panuje 
w woj. łomżyńskim, białostoc­
kim. olsztyńskim, suwalskim i 
łódzkim. Natomiast w woj. sto­
łecznym, PKS obsługuje już 70 
proc, tras autobusowych. a więc 
w porównaniu ze środą nastąpi­
ła wyraźna poprawa.

Na Bałtyku rozszalał się 
sztorm. Kutry rybackie przer­
wały połowy i pospiesznie

W górskich rzekach wody opadają 
Haibl ehiwiązuje stan gotowoid

(P) W górskich rzekach 
wody opadają — poza środ­
kowym i dolnym Sanem, gdzie 
przemieściła się wezbrana 
fala. Tam też poziom wód 
przekracza o kilkadziesiąt 
centymetrów stany alarmowe, 
ale sytuacja poprawia się.

W rejonach, gdzie wody pod­
niosły się najbardziej oraz po­
wstały zatory lodowe — czyli 
głównie w woj. rzeszowskim, 
przemyskim i nowosądeckim te­
renowe komitety przeciwpowo­
dziowe podejmują przedsięwzię­
cia w celu zapobiegania wyle­
wom rzek. W akcji tej bierze 
udział miejscowa ludność oraz 
żołnierze i strażacy. Szczególną 
uwagę zwraca się na likwido­
wanie zatorów kry na Sanie w 
rejonie Dubiecka, Dębna i Ku­
ryłówki oraz na Dunajcu w oko­
licach Nowego Sącza i Kroś­
cienka.

Woda z górskich rzek płynie 
Wisłą zbliżając się do centrum 
kraju. Jak dotychczas, nie na­
stąpiło na tej rzece większe ru- 
szenis lodów, tak więc woda 
przemieszcza się głównie nad
potkij wuuwc;. riócwiuujc
się, że wezbrana fala, nie prze­
kraczającą jednak stanów alar­
mowych, zbliży się do Warsza­
wy ok. 3—4 lutego.

Aby ułatwić spływ wód na 
Wiśle trwa nada! kruszenie lo­
dów. Lodołamacze znajdują się 
obecnie w odległości około 10 
km od mostu drogowego w To­
runiu — posuwając się w górę 
rzeki. Natomiast na Odrze fala 
zbliża się do Ścinawy. Również 
na tej rzece pracują bez przer­
wy lodołamacze, robiąc tzw. 
rynnę w pokrywie lodowej, co 
pozwoli na szybsze Spłynięcie 
wody. Lodołamacze na Odrze 
mają 2 lutego osiągnąć ujście 
Warty.

W porównaniu z poprzednimi 
2—3 dniami sytuacja powodzio­
wa na południu kraju poprawi­
ła się. Jednakże 7.apowiadane o- 
cieplenie przyspieszy zapewne 
topnienie śniegu i spowoduje 
dalszy przybór wody w rze­
kach. Obowiązywać musi zatem 
stan uełnej gotowości; komitety 
przeciwpowodziowe prowadzą 
nieprzerwanie obserwację rzek

30.32; Warszawa CC. — Kędew- 
rzyn i odwrotnie — odjazd z 
Warszawy C. o godz. 22.31: od­
jazd z Kędzierzyna o godz. 
31.48; pociąg pospieszny War­
szawa C. — Jelenia Góra i 
Kłodzko i odwrotnie — odjazd 
a Warszawy C. o godz. 6.20, od­
jazd z Jeleniej Góry o godz. 
14.35, odjaad z Kłodzka o godz. 
15.36;

Pociąg poapieMHzy War*»w« C
— Szczecin i odwrotnie — od­
jazd z Warszawy C. o godz. 
i 4.00. odjazd ne Szczecina o 
godz. 15.10: pociąg pospieszny 
Warszawa C. — Gdynia i od­
wrotnie -- odjazd z Warszawy 
C. o godz. 14.49. odjazd z Gdy­
ni o godz. 14.20; pociąg pospie­
szny Warszawa C. — Żagań i 
odwrotnie — odjazd z Warsza­
wy C. o godz. 20.52. odjazd z 
Żagania o godz. 19.18; Łódź — 
Wrocław i odwrotnie — odjazd 
z Łodzi Kaliskiej o godz. 11.37. 
odjazd z Wrocławia o godz. 
14.30: Warszawa C. — Terespol 
i odwrotnie z Białej Podlaskiej 
odjazd z Warszawy C. o godz. 

.15.33, odjazd z Białej Podlas­
kiej o godz. 4.05;

Warszawa — Suwałki i od­
wrotnie — odjazd z Warszawy 
C. o godz. 14.54 odjazd z Su­
wałk o godz. 4.40: Warszawa
— Gdynią i odwrotnie — od­
jazd z Warszawy C. o godz. 
22.47, odjazd z Gdyni o godz. 
33.10; Warszawa — Kołobrzeg i 

Kot. Zdzisław KWilecki

schroniły się do najbliższych 
baz. W portach Wybrzeża Za­
chodniego silny wiatr i wysoka 
fala unieruchomiły pływające 
dźwigi.

W Beskidach — silna wichu­
ra. Prędkość wiatru dochodzi w 
porywach do 25 m'sek. Wiatr 
wyrządził znaczne szkody w 
drzewostanie, uszkodził napo­
wietrzne sieci energetyczne i 
telefoniczne.

Na Odrze trwa akcja krusze­
nia lodów. W akcji tej biorą 
udział lodołamacze polskie i z 
NRD. (j.l.)

I w rejonie swego działania i gdy 
zachodzi potrzeba, natychmiast 
podejmują niezbędne środki. W 
związku ze spodziewanym ocie­
pleniem niezbędne jest też o- 
czyszczenie wszystkich przepu­
stów, studzienek itp. urządzeń 
również w miastach, aby woda 
z topniejącego śniegu mogła 
swobodnie spływać. (PAP)

Wspólne przedsięwzięcie RWPG

Centrum dńcyjne powstaje 
w lubuskim kombinacie PGR

(P) W Kowalowie, woj. go­
rzowskie na terenie lubuskie­
go kombinatu PGR rozpoczyna 
się budowa centrum' chemiza- 
cyjnege — placówki, która 
kompleksowo zajmować się bę. 
dzie nawożeniem i chemiczną 
ochroną roślin na polach łubu, 
skiego zrzeszenia rolnego sku­
piającego, obok gospodarstw 
państwowych, również spół­
dzielnie produkcyjne i SKR-y 
oraz wspomagającego rolników 
indywidualnych.

Centrum powstanie wspólnym 
wysiłkiem Polski, Czechosło­
wacji, NRD i Węgier — w o- 
parciu o porozumienia zawarte 
w ramach Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej. Będzie 
to pierwsza w tych krajach 
placówka integrująca cały pro­
ces prac związanych z chemicz. 
ną obsługą rolnictwa na tak 
dużym areale. W ciągu roku 
rozdysponuje ona ok. 20 tys. 
ton chemikaliów.

Przewiduje się, że ten sposób 
organizacji chemicznej obsługi 
wielkich kompleksów rolnych 
pozwoli na bardziej efektywne 
wykorzystanie środków chemicz­
nych i transportowych, spraw­
niejsze wykonywanie zabiegów 
oraz na zmniejszenie zagroże­
nia środowiska naturalnego.

Doświadczenia zdobyte w to­
ku budowy i eksploatacji tej 
placówki Wykorzystane zostaną 
przez wszystkich uczestników 
tego przedsięwzięcia w pracach 
nad doskonaleniem chemicznej 
obsługi rolnictwa w swoich 
krajach. (PAP) 

odwrotnie — odjazd z Warsza­
wy C. o godz. 18.45, odjazd x 
Kołobrzegu o godz. 31.00; poc. 
posp. — Warszawa — Koło­
brzeg 1 odwrotnie — odjazd z 
Warszawy C, o godz. 19.58, od­
jazd z Kelobrzesu o godz. 21.15; 
Warszawa — Jelenia Góra i 
Szklarska Poręba i odwrotnie 
— odjazd z Warszawy C. o 
godz. 23.35, odjazd z Jeleniej 
Góry o godz. 20.24, odjazd xe 
Szklarskiej Poręby o godz. IS.02;

Pociąg pospieszny Warszawa
Kraków i odwrotnie — od­

jazd z Warszawy C. o godz.
15.14, odjazd z Krakowa o godr.. 
16.35; Warszawa — Zakopane i 
odwrotnie — odjazd z Warsza­
wy C. o godz. 21.40, odjazd z 
Zakopanego o godz. 19.11; po­
ciąg pospieszny Warszawa — 
Przemyśl i odwrotnie — odjazd 
z Warszawy C. o godz. 5.27. od­
jazd z Przemyśla o godz. 16.01; 
Warszawa — Zamość i odwrot­
nie z Bełżca — odjazd z War­
szawy C. o godz. 16.28, odjazd 
z Bełżca godz. 2X28.

Pociąg pospieszny Łódź — 
Gdynia i odwrotnie — odjazd 
z Lodzi Kaliskiej o godz. 14.45. 
odjazd z Gdyni godz. 5.30: pociąg 
pospieszny Lublin — Kudowa 
Zdrój i odwrotnie — odjazd z 
Lublin* o godz. 23.10. od jazd z 
Kudowy Zdroju o godz. 16.04; 
pociąg pospieszny Kraków — 
Kołobrzeg i odwrotnie — odjazd 
z Krakowa o godz. 19.30. odjazd 
z Kołobrzegu o godz. 21.45; po­
ciąg pospieszny Warszawa — 
Brześć i odwrotnie — odjazd z 
Warszawy C. o godz. 7.32. od­
jazd z Brześcia o godz. 12.02;

Pociąg pospieszny Warszawa— 
Białystok i odwrotnie — odjazd 
z Warszawy O. o godz. 16.50, od­
jazd z Białegostoku o godz. 6.34;

• ST Police praebywał — na 
taprosamie ministra spra­
wiedliwości PRL minister 

sprawiedliwości Finlandii — Pa*vo 
Nikuta.

W loka przeprowadzonscli roa- 
mów e ministrem sprawiedliwości 
Jerrym Balią otnonionc rostaty 
sprawa’ ochrony obywateli i osób 
prawnych w stosunkach dwu­
stronnych w kontekście rozpoczę­
tych rokowań nad projektem u- 
mowy o obrocie prawnym między 
Polska a Finlandią. Wyrażając za­
dowolenie r rozwoju dolychcsaso- 
wych kontaktów. podkreślano 
znaczenie współpracy resortów 
sprawiedliwości Polski I Finlandii 
dla realizacji postanowień Aktu 
Końcowego KBWE. Podkreślono 
również potrzebę dalszego rozwoju 
kontaktów między prawnikami o- 
bu krajów oraz wymiany infor­
macji o stosowaniu przepisów 
prawa i podstawowych kierun­
kach działalności ustawodawczej.

Min. J. Balia przedstawił i u- 
easadnił pod względem moralnym 
i prawnym stanowisko Polski na 
rzecz konsekwentnego stosowania 
zasady nieprzedawnlania zbrodni 
hitlerowskich.

Min. P. Mikuła był przyjęty 
przez wicepremiera Mieczysława 
Jagielskiego i ministra spraw 
zagranicznych Emila Wojtaszka. 
Zlośyl również wizytę w ZG 
Zrzeszenia Prawników Polskich 
oraz w Towarzystwie Przyjaźni 
Polsko-FińśkSej.

• Zastępca członka Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz 

przyjął 1 hm. członka Komitetu 
Wykonawczego KC Robotniczej 
Partii — Komuniści Szwecji 
(APK) Arne Soedergyista oraz 
członka KC. redaktora naczelnego 
organu prasowego tej partii 
„Norrskensflamman” Svena Bjel- 
fa. którzy na zaproszenie „Try­
buny Ludu” przebywali w Pol­
sce.

Gości zapoznano e aktualnymi 
dokonaniami PZPR w realizacji 
społeczno-gospodarczego programu 
rozwoju kraju przyjętego na VII 
Zjetdzie. Przedstawiano iakte 
problematykę działalności ideowo- 
-wychowawczej partii.

Wyrażając uznanie dla osiąg­
nięć budownictwa socjalistyczne­
go w Polsce goście poinformowa­
li « działalności swojej partii 1

PAP DONOSI W SKRÓCIE
4f Członek Bi-jęa Politycznego, 

sekretarz KC PZPR Edward Ba- 
Wueh przyjął 1 bm. kierownictwo 
Polskiego Związku Żeglarskiego 
wraz z kapitan Krystyną Choj. 
nowską-Liskiewicz.

W trakcie spotkania Edward 
Bablach został poinformowany 
przez prezesa — Tadeusza Zyt- 
kowsściego ó pracy związku w 
dziedzinie masowego rozwoju że­
glarstwa.

przedmiotem rozmowy był rów­
nież rejs kapitan Krystyny 
ChojnowskieJ-Liskiewicz, stano­
wiący jedno z największych o- 
sięgnięć w światowym żeglar­
stwie.

W spotkaniu cczestniczyla Ma­
rła Wojtkiewicz — zastępca kie­
rownika wydziału Sportu, Tury­
styki 1 Organizacji Społecznych 
KC PZPR.
• Kierunki l sposoby realiza­

cji tegorocznych zadań rolnic­
twa omówiono 1 bm. na krajowej 
naradzie wicewojewodów oraz 
dyrektorów wydziałów rolnictwa, 
leśnictwa i skupu urzędów wo- 
lewódzklch. Podkreślono, że po­
większenie w br. globalnej pro­
dukcji rolnej o 3.9—4,8 proc, w 
porównaniu z ub. rokiem wyma­
ga wzmożonego wysiłku rolni­
ków 1 pracowników rolnictwa 
oraz efektywnego wykorzystania 
potencjału gospodarstw rolnych, 
zaplecza technicznego rolnictwa 
oraz przemysłowych środków pro­
dukcji.

W naradzie uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR wicepremier Józef Tej- 
ctima. Obecni byli: kierownik 
Wydziału Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR — Je­
rzy Wojtecki. zastępca przewod­
niczącego Komisji planowania 
przy Badzie Ministrów — Jerzy 
Maciak oraz kierownik Wydziału 
Ekonomlczno-Rolnego NR ZSL — 
Waldemar Michna.
• w dniu i bm., pod przewod­

nictwem zastępcy eztonk.-. Biura 
Politycznego, sekretarza KC PZPR 
Jerzego Łukaszewicza odbyła Sie 
w Komitecie Centralnym partii 
narada sekretarzy komitetów wo­
jewódzkich PZPR, z udziałem 
centralnego aktywu propagando­
wego. poświęcona omówieniu 
realizacji zadań ićeowo-politycz- 
nycji zawartych w treściach XIII 
plenarnego posiedzenia' KC P.TPR.

W naradzie uczestniczyli kie­
rownicy wydziałów KC PZPR: 
Kultury — Bogdan Gawroński, 
Nauki 1 Ośtriety — Jarema Ma- 
eiszewhH. pracy Ideowo-Wyeho- 
wawęsej — Jerzy Muszyński, 

pociąg . pospieszny Warszawa — 
Bielsko odwrotnie z Gliwic — 
oajązd ź Warszawy C. o godz, 
14.05, odjazd z Gliwic o godz. 
14.40: pociąg pospieszny War­
szawa — Bydgoszcz i odwrotnie
— odjazd z Warszawy C, o 
godz. 6.05, odjazd z Bydgoszczy 
o go<5x. 17.20; pociąg pospieszny 
Gdynia — Szczecin i odwrotnie
— odjazd z Gdyni o godz. 11.15, 
odjazd m Szczecina o godz. 5.30: 
r.muąg pospieszny Lublin — 
Kraków i odwrotnie — odjazd z 
Lublina o godz. 6.50. odjazd z 
Krążkową o godz. 17.30; Olsztyn
— Poznań i odwrotnie — odjazd 
a Olsztyna o godz. 14.20, odjazd 
x Poznania o godz. 6.40:

Gdynia — Wrocław i odwrot­
nie odjaad z Gdyni o godz. 
14.M, odjazd z Wrocławia o 
godŁ 23.38: pociąg pospieszny 
Poznań — Koszalin/Slupsk i od­
wrotnie — odjazd z Poznania o 
godz. 17.43. odjazd ze Słupska o 
godz. 5.60, odjazd z Koszalina o 
godz. 6.03; Szczecin — Kraków 
i odwrotnie — odjazd ze Szcze­
cina 9 godz. 6.35. odjazd z Kra­
kowa o godz. 7.40; Lublin — 
Gdynia i odwrotnie — odjazd z 
Lublina o godz. 17.10. odjazd z 
Gdyni o godz. 18.10; pociąg po­
spieszny Przemyśl — Szczecin i 
odwrotnie — odjazd z Przemy­
śla o jjo<Sł 17.10, odjazd ze 
Szczecina o godz. 18.04: Gdynia
— Mysłowice i odwrotnie — od­
jazd z Gdyni o godz. 8.40, odjazd 
x Mysłowic o godz. 5.58.

Z uwagi na zimowe utrudnie­
nia występujące w całej sieci 
PKP, pozostałe pociągi daleko­
bieżne mogą kursować ze znacz­
nym opóźnieniem. W związku z 
tym kolej apehtje o ogranicze­
nie do niezbędnego minimum 
ewenialnych podróży. (PAP) 

międzynarodowych kontaktach I 
innymi bratnimi partiami.

W spotkaniu uczestniczył kię-- 
równik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR Wacław Piątkowski o- 
raz naczelny redaktor „Trybuny 
Ludu” Józef Bareckl.

• W Warszawie przebywał dy­
rektor europejskiego Biura 
ONZ-owsklego rrogramu 

Rozwoju (UNDP) Stig Andersen. 
Został on przyjęty przez zastępcę 
przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów, Ja­
nusza Hrynkiewicza, wiceministra 
spraw zagranicznych, Eugeniusza 
Kulagę oraz wiceministra komu­
nikacji, Andrzeja Markowskiego. 
Odbyt także rozmowy w Mini­
sterstwie Górnictwa.

Celem wizyty było omówienie 
stanu realizacji programu współ­
pracy Polski z UNDP na lata 
1STI—81, obejmuja.eego m. tn. 
projekt transeuropejskiej auto­
strady Północ-Południe oraz pro. 
Jekt przetwórstwa węgla na pa­
liwa płynne 1 gazowe.

S. Andersen złożył również wi­
zytę w Centralnym Biurze Pro­
jektu Transeuropejskiej Autostra­
dy P.P., którego siedzibą jest 
Warszawa. Zapoznał się z działal­
nością biura 1 zaawansowaniem 
prac nad realizacją tego między­
narodowego przedsięwzięcia, w któ­
rym pod auspicjami UNDP 1 Eu­
ropejskiej Komisji Gospodarczej 
uczestniczy dziesięć krajów euro­
pejskich.
a W Warszawie podpisano 1 bm. 

plan współpracy między Mini- 
sterstwem Kultury i Sztuki — 

Naczelnym Zarządem Kinemato­
grafii a’ „Czechosłowackim Fil­
mem” na lata 1979—1980. Porozu­
mienie przewiduje m. In. wzajem, 
ne organizowanie przeglądów fil­
mów. Kinematografie obu kra­
jów reprezentowane będą na mię. 
drynarodowych imprezach urzą­
dzanych w Polsce 1 Czechosłowa­
cji — na festiwalach w Karło­
wych Warach, Gottwaldowie, w 
Krakowie, Koszalinie i Lublinie. 
Współpraca obejmie ież wymianę 
materiałów archiwalnych, kronik 
filmowych, kontakty pracowników 
twórczych i technicznych.

Umowę podpisali i dyrektor ge­
neralny w Ministerstwie Kultury 
t Sztuki, kierownik kinemato­
grafii — Zbigniew Sotuba i dy. 
rektor generalny „Czechosłowac­
kiego Filmu” — Jirzi Pursz.

Brasy, Radia i Telewizji — Kazi­
mierz Rckoszewski.
• Przed rozległymi w br. za­

daniami. wynikającymi przede 
wszystkim z programu obchodów 
33-lecia Polski Ludowej staje ak­
tyw Komisji Historycznej Rady 
Głównej Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol­
skiej oraz działacze jej tereno­
wych odpowiedników. Przyjmu­
jąc program tegorocznych przed­
sięwzięć 1 bm. podkreślono na 
plenum Komisji Historycznej RG 
FSZMP w Warszawie, że podsta­
wowym zadaniem bedze przybli­
żenie współczesnej młodzieży naj­
piękniejszych wzorów, postaw i 
przeszłości — z pożytkom dla 
współczesności f przyszłego ro«- 
woju naszego kraju.

Podczas plenum dokonano 
zmiany na stanowisku przewod­
niczącego Komisji Historycznej 
Rady Głównej FSZMP. Nowym 
przewodniczącym został wielolet­
ni działacz młodzieżowy Tadeusz 
Rudolf — mnister pracy, plac i 
spraw socjalnych. Dotychczaso­
wemu przewodnczacemu — Ta­
deuszowi Pietrzakowi, kierownic­
two ruchu młodzieżowego złożyło 
gorące podziękowanie za wielo­
letni trud włożony w rozwój ko­
misji historycznej.

41 1 bm. odbyła się ogólnopol­
ska narada aktywu oświatowego 
Towarzystwa Wiedzy Powszech­
nej poświecona omówieniu węzło­
wych problemów pracy oświato­
wo-wychowawczej wynikających z 
obrad XIII plenum KC PZPR.

W naradzie uczestniczyli człon­
kowie Plenum ZG. prezesi 1 se­
kretarze zarządów wojewódzkich 
oraz wybitni popularyzatorzy 
wiedzy społeczno-politycznej I 
ekonomicznej z kraju. Referat na 
temat: zadania TWP w kształ­
towaniu postaw obywatelskich — 
wygłosił prezes Zarządu Główne­
go TWP prof. dr Janusz Górski.

W dyskusji podjęto szereg za- 
gadnleń organizacyjno-meryto- 
rycznych zmierzających do 
zwiększenia efektywności prowa­
dzonej pracy oświatowo-wycho­
wawczej. Mówiono o sprawach 
popularyzacji problemów ekono­
micznych, politycznych, kultural­
nych i Innych, a także zadaniach 
organizacyjnych mających znacz­
ny wpływ na sprawna prace o- 
gniw terenowych towarzystwa. 
Poświęcono Wiele uwagi proble­
mom edukacji ekonomicznej, o- 
światy rolniczej, pracy w środo­
wisku robotniczym i w miejscu 
zamieszkania.

TWP prowadzi 4S00 placówek 
oświatowych, blisko 19 tys. sta­
łych punktów odczytowych. w 
tym również punkty dyskusyjne 
dla młodzieży, j tys. różnego ro­
dzaju kursów, isfl klubów wie­
dzy i myśli 2 tys. klubów miło­
śników teatru telewizji.
• Z okazji przypadającej f 

bm. — 3S rocznicy zwycięstwa 
Armii Radzieckiej pod Stalingra­
dem, odbyło się 1 bm. — z ini­
cjatywy klubu Polaków b. żoł­
nierzy Armii Radzieckiej — spot­
kanie członków tego klubu z żoł­
nierzami garnizonu stołecznego, 
weteranami walk i pracy oraz 
młodzieżą. Podczas spotkania, któ­
re odbyło się w warszawskim 
klubie garnizonowym przypom- 
riano historie walk Armii Radziee- 
ckicj — g.ownej siły koalicji an­
tyhitlerowskiej w okresie II woj­
ny światowej a także udział w 
nich Polaków, walczących w o- 
wym czasie w szeregach radzie­
ckich sił zbrojnych.
• Najnowszy, 28 numer biu­

letynu Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce 
poświecony został przede wszyst­
kim ukazaniu pełnej nrawdy o 
hitlerowskim obozie dla jeńców 
w Lamsdorf (Łambinowice). Na 
czołowym miejscu artykuł dy­
rektora komisji prof. Czesława 
Piechowskiego pt. „Kaśnia hitle­
rowska Lamsdorf (Łambinowi­
ce)”. uzupełniający dokumentację 
dotyczącą tego obozu.
• Ponad T tys. rysunków wy­

słały w ciągu ostatnich trzech 
lat polskie dzieci na międzyna­
rodowe konkursy plastyczne or­
ganizowane w wielu krajach 
świata. Konkursy przynoszą nie­
jednokrotnie wiele wyróżnień na­
szym najmłodszym artystom.

W 1979 r. — Międzynarodowym 
Roku Dziecka zostanie zorgani­
zowana w Warszawie wielka o- 
gólnopolska wystawa prac pla­
stycznych dzieci 1 młodzieży i 
całej Polski. Zaprezentowane na 
niej będą rysunki, prace malar­
skie. grafika, rękodzieła arty­
styczne i rzeźba wykonana przez 
młodych twórców ze szkól, pla­
cówek wychowania poaaszkoinego 
ito.



(R) NR 25, 2 LUTEGO 1979 R. ETCE 3

LESZE.Ś CHMIELOWSKI

y nie wystarczy lubić
ROŚLINA ta wiernie towa­

rzyszy ludziom od za­
mierzchłych czasów. Wspie­
rało się na niej rolnictwo Ma­
jów i Azteków, robiła karierę 
w corńz większej liczbie kra­
jów europejskich, szczególnie 
od momentu odkrycia Ame­
ryki. Dzisiaj rośnie na około 
100 min hektarów i jest to dru­
ga pod względem wielkości 
powierzchnia uprawy. po 
pszenicy.

W kraju chcielibyśmy na­
dać jej rangę piątego zbeża 
(po pszenicy, życie, jęczmie­
niu i owsie) i jest to zamie­
rzenie ze wszech miar słusz­
ne. Jest to bowiem roślina 
dobrze plonująca, o wysokich 
walorach energetycznych, a 
więc wyjątkowo cenna jako 
pasza. Na wyprodukowanie 
3,5 tony mięsa wołowego wy­
starczy susz z kukurydzy ze­
brany z 1 ha i wzb acotiy 
pewną ilością śruty poeks­
trakcyjnej. Jeszcze lepsze e- 
fekty uzyskuje się przy kar­
mieniu świń. Już tylko na 
marginesie dodajmy, że po­
zostając w naszych warun­
kach przede wszystkim paszą 
dla zwierząt, nie przestaie 
być kukurydza także atrak­
cyjnym surowcem wyjścio­
wym dla wielu wartościo­
wych produktów spożywczych 
konsumowanych chętnie 
ludzi: kasz, placków, 
ków itp.

kowie k. Warszawy, gdzie nau­
ka o kukurydzy szczególnie 
wiele zyskała w wyniku pracy 
takich specjalistów, jak pro*, 
dr hab. Jan Bo janowski czy 
doc. dr hab. Zygmunt Króli­
kowski. Efekty tych wszystkich 
badań były na tyle zachęcają­
ce, że w 1970 roku został przy 
ministrze rolnictwa powołany 
Resortowy Zespół d.s. Hodowli 
i Uprawy Kukurydzy pod kie­
runkiem prof. Jana Boianow- 
skiego. Skupieni w tym zespo­
le specjaliści opracowali wielo­
letni pian uprawy tej rośliny 
w Polsce, który otrzymał ran­
gę uchwały Prezydium Rządu 
w styczniu 1976 roku.

Zgodnie z obowiązującymi za­
łożeniami. w ostatnim roku bie­
żącej pięciolatki uprawa kuku­
rydzy ma zająć 1 min 100 tys. 
ha, w tym 4GÓ tys. ha uprawa 
kukurydzy przeznaczonej na 
ziarno. Jak wygląda realizacja 
tego programu? Nie obywa się 
bez potknięć i nieporozumień, 
chociaż są i sukcesy. Ujmując 
rzecz sprawiedliwie można by 
powiedzieć tak: sporo zrobiła 
już nauka, godne uwagi sa wy­
siłki przemysłu, szwankuje co­
dzienna praktyka.

i jest to m. in. Wielkopolska, 
Ziemia Lubuska. Opolszczyzna, 
pas województw południowych.
I właśnie ten postulat nie był 
przez administrację rolną speł­
niany. Siano gdzie kto chciał. 
Mieliśmy wręcz klasyczne roz­
minięcie się nauki i praktyki 
gospodarczej. Ale to nie wszyst­
ko. Sukces końcowy warunkuje 
odpowiednie ziarno siewne. 
Krajowe odminny mieszańcowe 
z hodowli Smolice i Kobierzy­
ce są niezłe, ąle jednak mniej 
pewne niż importowane, głów­
nie z Francji. I takie ziarno 
za pośrednictwem .,RoIimpexu" 
zostało sprowadzone. Dodajmy 
tu, że zużycie na 1 ha jest ma­
łe i wynosi ok. 20 kg. Specja­
liści twierdzą, że gdyby uwzględ­
nić rejonizację,' realne byłoby 
obsiewanie takim ziarnem o- 
koło 200 tys. ha. I w gruncie 
rzeczy ten import byłby w 
rzeczywistości antyimportem 
(duże prawdopodobieństwo do­
brego plonu i możność zmniej­
szenia zapotrzebowania na im­
portowane zboże paszowe). Ktoś 
dociekliwy mógłby w tym miej­
scu zapytać: a dlaczego to im­
portowane ziarno nie obrodziło 
w ubiegłym roku? Tak było, bo 
zabrakło konsekwencji i wyo­
braźni. 90 procent tego ziarna 
poszło bowiem na paszę.

i

Pomoc nauki

Zabrakło konsekwencji
Moja chata t kraja

przez 
płat-

jestKukurydza lubi kiedy 
słonecznie i niezbyt mokro. W 
Polsce bywa z tym różnie. I 
dlatego już od 1965 roku, w 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu, pod kierunkiem prof. Fe­
licjana Dembińskiego trwały 
prace nad opanowaniem tech­
nologii uprawy kukurydzy na 
ziarno w warunkach klimatycz­
nych naszego kraju. W tym 
samym czasie intensywne bada­
nia nad kukurydza prowadzone 
były w Instytucie Hodowli i 
Aklimatyzacji Roślin w Radzi-

W 1978 roku mieliśmy już 
pod uprawą kukurydzy 800 
tys. ha i jak rozwój pójdzie 
dalej w tym tempie to pro­
gram w zakresie obsiania za­
mierzonego areału powinien 
być wykonany. Ale chodzi 
wszak nie tylko o statystycz­
ne hektary, ale i o to, co się 
z nich realnie zbiera. Zobacz­
my jak to wyglądało w u- 
prawie kukurydzy na ziarno.

Niestety, w ubiegłym roku 
marnie. Wiadomo — słońca by­
ło mało, lał deszcz. Z połowy 
areału nie zebrano kukurydzy 
zgodnie z przeznaczeniem. a 
i na pozostałym areale plon był 
niski. Czy była to jednak tyl­
ko wina pogody? Naukowcy po­
wiedzieli. że zmienność naszej 
pogody skłania do przestrzega­
nia ścisłe.) r e jon i za ej i u- 
prawy kukurydzy na ziarno. 
Obszary takie zostały ustalone

Z PRASY KRAJOWEJ
Automaty telefoniczne 

na nowe monety
W szybkim tempie rośnie licz­

ba ukcznych automatów telefoni­
cznych tzw. strefowych, z któ­
rych można przeprowadzać roz­
mowy miejscowe i zamiejscowe. 
Kłopot z tym. że działają one 
jedynie po wrzuceniu starych, 
aluminiowych monet 2- i 5-zlo- 
towych. a tych jest w obiegu 
coraz mniej.

GAZETA POŁUDNIOWA po­
cieszą jednak, że już na drugą 
połowę bieżącego roku Krakow­
skie Zakłady Teleelektroniczne 
„Telkom-Telos” zapowiadają 
podjęcie produkcji automatów 
strefowych wyłącznie na nowe 
monety, zaś automaty, które 
obecnie są w użyciu, będą suk­
cesywnie modernizowane.

Przedsiębiorstwo Remontowe 
Urządzeń Koksowniczych „Ko- 
ksorem”. Zakłady Remontowe 
Przemysłu Metali Nieżelaznych 
„Montomet”, Fabryka Obrabia­
rek Ciężkich. Zakład nr 1 w 
Zawierciu-Porąbce oraz Kato­
wickie Fabryki Mebli.

Pomińmy już — kontynuu­
jąc te wypominki pod adresem 
praktyków — konieczność za­
chowywania w uprawie tej 
rośliny odpowiedniej technolo­
gii. I tu bowiem można by co 
nieco wytknąć. Ograniczmy się 
jeszcze tylko do nawożenia i 
ochrony roślin. Naukowcy do­
konali np. uważnej selekcji i 
wybrali najskuteczniejsze her­
bicydy, głównie na bazie atra- 
zyny. W trosce o ochronę śro­
dowiska wprowadza się nie­
wielkie ilości tych 
gleby przy dużej 
ności. Metoda doc. 
dełki z Akademii 
Poznaniu, zakładająca zmniej­
szanie dawek r. dodatkiem 
specjalnych emulgatorów, otrzy­
mała w ub. rolcu Nagrodę Mi­
nistra Rolnictwa. Ale może być 
ona stosowana tylko w okreś­
lonym związku chemicznym. 
IV ub. roku jednak — wbrew 
zaleceniom — większość środków 
przeznaczanych dla 
kurydzy była oparta 
związku co trzeba. 
Większość plantacji 
niebnie zachwaszczona.
śmy i tu zajrzeli za kulisy to 
moglibyśmy sie dowiedzieć, że 
ktoś tam pożałował *n.-danla 
dewiz na to, co należy Ale ten

środków do 
ich skutecz- 
Jerzego Pu- 
Rolniczej w

upraw ku­
nie na tym 

Skutek? 
była ha- 

Jakby-

W lipcu — do „Wierzynka"

ktoś nie pomyślał że straty w 
plonach znacznie przekroczą 
koszt takiego zakupu.

W Poznaniu myślg

Jakie wnioski płyną z tych 
doświadczeń? Można zmniej­
szyć ryzyko uprawy kukury­
dzy na ziarno (ped warun­
kiem przestrzegania rejoni­
zacji upraw), jeśli zacznie się 
konsekwentnie brać pod u- 
wagę zalecenia naukowców. 
Podobnie zresztą ma się rzecz 
i z uprawą kukurydzy na zie­
lonkę, chociaż w tym przy­
padku — jako że jest to 
większość areału — najwię­
cej ma do powiedzenia tech­
nika. A tu na szczęście ma­
my już więcej powodów do 
zadowolenia. Kombinat Ma­
szyn Żniwnych w Poznaniu, 
który Już od kilku lat jest 
producentami samobieżnych 
kombajnów „Z 320” do zbio­
ru zielonek, przez dodanie 
odpowiedniego przyrządu 
przystosował je do zbioru ku­
kurydzy. W br. wyprodukuje 
już ponad 1500 sztuk takich 
maszyn. Ale ponieważ sku­
teczność zakiszenia kukurydzy 
zależy 
nienia 
nienie 
się w
skonstruowania 
nowej maszyny — samobież­
nego kombajnu paszowego 
..Z 330”. Fabryka nawiązała 
współpracę z Czechosłowacją, 
a konkretnie z zakładam; w 
Prostejovie. Była to inicjaty­
wa najbardziej owocna w 
skutkach, bo zrodzona na do­
le, w wyniku dogadania się 
specjalistów znających się na 
rzeczy. Po dwóch latach ors­
cy przyzakładowych biur 
konstrukcyjnych powstałą 
maszyna — cacko. Hydrau­
liczne napędy podstawowych 
zespołów roboczych. pięć 
rozmaitych przyrządów do 
zbioru w różnych warunkach, 
przepustowość sto ton na go­
dzinę, 
dziesięć 
pierzy. 
Jeśli 
mieli czym uprawiać i zbie­
rać i postaramy się abp b;- 
ło c-i zbierać. stworzymy 
szansę znacznego poprawie­
nia bilansu naszowego na­
szego rolnictwa.

od stopnia jej rozdrob- 
(im większe rozdrob- 
tym lepiej)
Poznaniu

narodziła 
inicjatywa 
całkowicie

W tym roku będzie 
pierwszych egzem- 

I to test właśnie to. 
kukurydzę będzieiń”

Tkaniny lniane. Produkuje je u nas kilka zakładów m. in. „Orzeł” w Mysłakowicach Na 
zdjęciu jedna z pracownic „Orla” Barbara Moskal. Fot. caf - woioszczuk

Zdrowie pod Giewontem 
czylina co chorują turyści

ALICJA DMUCHOWSKA

I j RLOP w Zakopanem nie 
wszystkim służy. Pobyt w 

górach jest niewskazany dla 
chorych na nadciśnienie, a 
także z innymi dolegliwościa­
mi układu krążenia. Także 
kobiety w ciąży nie powinny 
przyjeżdżać do Zakopanego, 
gdyż często kończy się to po­
ronieniem lub przedwczesnym 
porodem. Ujemny wpływ na 
zdrowie przybyszów ma wiatr 
halny, w czasie którego zda­
rza się nie tylko najwięcej 
zawałów serca, ale także po­
tęguje wiele innych dolegli­
wości.

Dyrekcja zakopiańskiego 
ZOZ-u sporządziła analizę, 
jak często turyści korzystają 
z usług tutejszego lecznictwa. 
Najwięcej turystów zwróciło 
się w ub. roku o pomoc do 
chirurgów na skutek odnie­
sionych urazów. Stanowili oni 
20 proc, pacjentów przyjętych 
przez lekarzy tej specjalności. 
Ogółem wśród chorych w za­
kopiańskich poradniach spe­
cjalistycznych było ponad 8 
proc, p-ryjezdnych.

Usługi dla turystów świadczą 
także wiejskie ośrodki zdrowia

250 premiera 
na scenie gnieźnieńskiej

Od pierwszej premiery, którą 
była wystawiona w maju 1946 
roku komedia Józefa Korze­
niowskiego „Stary Kawaler”, w 
gnieźnieńskim Teatrze im. A. 
Fredry odbyło się już w sumie 
około 12 800 przedstawień; spe­
ktakle te obejrzało prawie 4 
miliony 360 tysięcy widzów. 
Teatr realizuje ponad dwie 
trzecie swoich przedstawień na 
terenie 
wództw. 
ciera też do miejscowości, 
których — poza nim — żaden 
inny teatr zawodowy nie goś­
cił.

Jak doniosła właśnie GAZE­
TA ZACHODNIA, na scenie 
gnieźnieńskiej odbyła się ostat­
nio 250 premiera. Jest nią ..Sło­
wik” Ernesia Brylla z muzyka 
Piotra Hertla. Nową pozycję 
wyreżyserował Wojciech Bora­
tyński. scenografię zaprojekto­
wała Ewa Nahlik, choreografię 
opracował Janusz Kołodziej­
czak.

Najładniejszy lokal Krakowa, 
„Wierzynek", otworzy swoje 
podwoje za pól roku.

GAZETA POŁUDNIOWA 
przypomniała. źe europejska 
kariera „Wierzynka” zaczęła się 
w 1949 roku. Królował wów­
czas (dziś już nieżyjący) mi­
strz sztuki kulinarnej, Michał 
Kałuża. Sława „Wierzynka” ro­
sła z każdym rokiem (gwoli 
prawdy trzeba przyznać, że ce­
ny też!). Lokal zaczęto rozbu­
dowywać, przybywało 
nowych 
nadążać 
potraw, 
zaplecze 
poszerzenie i
.Wierzynka” 

kamienice.

aż dziewięciu woje- 
Niejednokrotnie do- 

w

Rośnie liczba „morsów”
Mieszkańców Trójmiasta nie 

dziwi już widok ludzi kąpia- 
ćych się w morzu w scenerii 
ośnieżonej plaży. Zrzeszeni są 
oni w’ pierwszym w naszym 
kraju Klubie „Morsów”, który 
liczy około 60 osób w wieku od 
5 do 75 lat. Dlaczego to robią? 
Najkrótsza odpowiedź brzmi: 
dla zdrowia, dla hartowania 
organizmu.

Brak dokładnych, szczegóło­
wych badań — Pisze GŁOS 
WYBRZEŻA — nie pozwala 
jednak na formułowanie zbyt 
daleko idących wniosków. Zda­
niem gazety należałoby więc 
podjąć takie badania medycz­
ne i obserwacje. Jest to o tyle 
istotne. że suma doświadczeń 
jest niewielka, zaś liczba ama- 
totów zimowych kąpieli rośnie.

Polscy miliarde-zy
Z roku na rok rośnie liczba 

zakładów przemysłowych osią­
gających roczną wartość pro­
dukcji. według cen zbytu, na 
poziomie co najmniej jednego 
miliarda.

W roku 1977 do „klubu mi­
liarderów” należało 139 za­
kładów. W roku ubiegłym do 
tego grona dołączyło dalszych 
siedem zakładów przemysło­
wych woj. katowickiego. Jak 
poinformowała TRYBUNA RO­
BOTNICZA, są to: elektrownia 
„Jaworzno-III”. Piotrowicka 
Fabryka Maszyn „Famur”. Mi- 
kolowskie Zakłady Budowy 
Maszyn Górniczych „Mifama”,

_ _ gości i
sal. Kuchnia przestała 
z przygotowywaniem 
magazyny były ciasne, 
socjalne fatalne. Na 

unowocześnienie. 
„wieiŁjuM przeznaczono więc 
trzy kamienice. Decyzja ta 
spowodowała dalsze konsekwen­
cje, to znaczy — ich remont, 
podczas którego dokonano wie­
lu cennych odkryć konserwa­
torskich. Trzeba było zmieniać 
dokumentację wykonawczą...

Ale prace powoli zbliżają się 
do końca. „Wierzynek” dyspo­
nujący 400 miejscami konsump­
cyjnymi. godny patrycjuszow- 
skiego pałacu, przyjmie pierw­
szych gości 22 lipca.

iBtrvr " '-uh

(m. r.)

ł&M PRESIE.
«

należące do zakopiańskiego 
ZOZ-u. przy czym najwięcej z 
tego tytułu obciążony jest Po­
ronin, Murzasichle. Kościelis­
ko, Witów i Chochołów. Okazu­
je się. że w górach częściej 
odzywa się ból zębów. W o- 
środku zdrowia w Kościelisku 
blisko 39 proc, pacjentów to tu­
ryści. w Murzasichlu prawie 21 
proc., a w Białym Dunajcu bli­
sko 13 proc.

Znacznie częściej niż można 
by przypuścić turyści trafiają 
do szpitala, gdzie stanowili w 
ub. r. blisko 18 proc, chorych. 
Oczywiście najwięcej, aż ponad 
30 proc, na urazówce, ale, co 
dziwniejsze, tyleż samo na od­
dziale zakaźnym, a prawie 23 
proc, na oddziale anestezji i in­
tensywnej terapii.

Co piąta albo nawet co czwar­
ta karetka Pogotowia Ratunko­
wego^ wyjeżdża w Zakopanem do 
turystów. Ogółem w ub. r. 
wszystkie placówki służby zdro­
wia zakopiańskiego ZOŻ-u 17 
proc, swoich funduszów wydały 
na pomoc dla przyjezdnych.

Jakie stąd wnioski: pierwszy 
— zasięgnij porady lekarza, za­
nim wyruszysz w góry. Drugi 
dotyczy potrzeb zakopiańskiego 
lecznictwa. Obciążenie usługami 
dla turystów jest w Zakopa­
nem tak poważne, że wymaga­
łoby odpowiedniego zwiększenia 
zarówno obsady personalnej po­
szczególnych placówek, jak i 
funduszy przeznaczonych na u- 
sługi oraz dodatkowego przy­
działu środków transportu.

wia się przyjęcia chorego, jeśli 
na oddziale, na przykład wew­
nętrznym nie ma miejsca, ale 
test wolne łóżko na chirurgicz­
nym. Zresztą z przyjęciem do 
szoitaia sa tu na ogól mniej­
sze kłopoty niż w wielu innych 
ZOZ-acla. dzięki ścisłej współ­
pracy z lecznictwem otwartym.

W Zakopanem zastosowano 
nowy system, częściowo wzo­
rowany na przyjętym w woje­
wództwie opolskim. Zamiast 
istniejących poprzednio 9 rejo­
nów miejskich utworzono 3 re­
jony, z których każdy obsadzo­
ny jest przez zespól trzech le­
karzy. pod kierunkiem jednego 
z nich tzw lekarza głównego, 
z co najmniej I stopniem spe­
cjalizacji w internie. Pacjent 
może sobie wybrać lekarza rejo­
nowego, przy czym w przeci­
wieństwie do tego, jak prakty­
kowano niegdyś w Warszawie, 
lekarz ten ma, w razie potrzeby, 
obowiązek odwiedzać swego pa­
cjenta również w domu. Każdy 
lekarz rejonowy stale w tych 
samych dniach tygodnia przyj­
muje chorych w przychodni, 
odwiedza w domu i jest na od­
dziale w szpitalu, przy czym 
duże rejony mają sale na od­
dziale wewnętrznym. W ten 
sposób lekarz rejonowy 2 dni 
w tygodniu pracuje w szpita­
lu, gdzie ma możność leczyć 
swych chorych pod nadzorem 
ordynatora, podnosząc jednocze­
śnie swe kwalifikacje. Z kolei 
ordynator co drugi dzień w 
godz. 14—16 konsultuje pacjen­
tów skierowanych przez leka­
rzy rejonowych. Przy konsul­
tacjach tych sa obecni lekarze 
wraz z chorymi.

Lekarze lubią Zakopane Spoleczeństwo pomaga 
sltiżb e zdrowia

spoza pięciolinii
ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Teatr artystycznych nadziei
("•OSCIMY w Warszawie 
^berlińską „Komische O- 

per”. Dodawanie przy tej na­
zwie słowa „sławna” byłoby 
truizmem; gorzej nawet — ob­
niżałoby rangę tego teatru mu­
zycznego, do którego nie pasu­
ją żadne słowa używane za­
zwyczaj przy zdawkowych 
komplementach. Ostatnie trzy­
dzieści lat działalności — to 
właściwie stała odpowiedź na 
trapiące muzyków pytanie: 
„Czy opera się przeżyła?”.

Kiedy w przeddzień Wigilii 
w grudniu 1947 roku zaczynali 
„Zemstą Nietoperza” Straussa, 
pierwsi widzowie nie przewi­
dywali jeszcze, że są świadka­
mi narodzin instytucji artysty­
cznej. która na stale się zicia- 
że z demokratycznym Berli­
nem, stając się jego chlubą. 
Dopiero potem, po Felsenstei- 
nowskięj „Carmen”, „Weselu 
Figara”. „Sprzedanej narze­
czonej” i „Wolnym strzelcu” 
nikt już nie miał wątpliwości, 
że właśnie tu. na tej scenie, 
narodził się prawdziwy teatr 
muzyczny, w którym śpie­
wacy są również aktorami z 
prawdziwego zdarzenia; gdzie 
jednocześnie także muzuka stoi 
na najwyższym poziomie, gdzie 
pomysły reżyserskie wgkorzy-

stanę w jednym widowisku 
starczyłyby innym ■ twórcom o- 
perowym na kilkadziesiąt pre­
mier.

Mówiło się zawsze: jest to 
teatr Waltera Felsensteina. I 
tak było w rzeczywistości. Jego 
osobowość odcisnęła się na 
stylu działania, pracy zespołu, 
noziomie realizacji kolejnych 
premier. Wystarczyło, że mistrz 
zauważył jakaś dtobną choćby 
skazę na widowisku — już 
zdejmował je z afisza i podda­
wał zabiegom „konserwator­
skim”, nie bacząc na to, ile 
kłopotu robi swemu organiza­
torowi widowni i publiczności. 
A przecież, aby dostać si ę do 
..Komische Oper”, trzeba nc 
wiele tygodni naprzód zamówić 
sobie bilety.

Do tajemnic Felstensteina, a 
dzisiaj jego następcy i konty­
nuatora dzieła — Joachima 
Herza, należy umiejętność wy­
dobywania z tłumów rozlicz­
nych śpiewaków tych, którzy 
mają talenty aktorskie. Reali­
zatorzy potrafią nawet w ckli­
we melodramaty „Trmiaty” 
czy ..Madame Buterfly” wpro­
wadzić sceny, które tchną 
prawdziwością: ożywić wartką 
akcję „Carmen”, stworzyć ta-

iemniczy świat zjaw w „Czaro 
dziejskim flecie” czy Offenba- 
ehowskich „Opowieściach Hof■ 
manna”.

Ale i coi znacznie więcej: 
potrafią wykorzystać tworzy­
wo literackie libretta, wzboga­
cone ukazaniem ważnych i 
trudnych problemów naszej 
współczesności. 1 znowu: nie 
tylko w takich pozycjach, ja!, 
..Świetność i upadek miasta 
Mahagonny” Breehta-Weila 
które ze swej natury niejaki 
stawia określone problemy. ale 
również w wielu dziełach, któ­
re zazwyczaj na scenie prze 
biegają grzecznie, bezkonflik 
towo i ponadczasowo. W tea 
trze Feisensteina-Herza natc 
miast nie opuszcza się żadne 
sytuacji, która staje się pre 
tekstem pokazania czasam 
sprawy nierówności spolecz- 
nuch. czasami protestu orze 
ciwko wojnie, czasami -łowró- 
żbnej siły wstecznych grup 
politycznych.

Nie ma tu jednak żadnej 
monotonii stylistycznej: tajem­
nicą berlińskiej „Komische 
Oper" i jej szefów jest szcze­
gólna zdolność bezustannego 
zaskakiwania widzów i kryty­
ki każdym kolejnym przedsta-

wieniem. Nigdy tu nie ma 
żadnych powtórzeń pomysłów, 
nigdy ucieczki w bezkonflik­
tową — artystycznie i 
omie — sztampę.

Może dlatego mówi 
nich, że są teatrem 
stycznych nadziei? Tea­
trem, który znajdzie wreszcie 
pełną odpowiedź na wszystkie 
nurtujące nas od lat pytania 
na temat przyszłości opery?

Warszawska wizyta — rów­
nież i z tych przyczyn — jest 
ważnym wydarzeniem. Żal 
tylko, że obejrzymy zaledwie 
dwa przedstawienia. Chociaż w 
Przypadku tego teatru może

polity-

się o 
arty-

Skłamałabym jednak twier­
dz: ę, że służba zdrowia ugina 
się pod ciężarem nadmiernych 
obowiązków. Zakopane dyspo­
nuje bowiem nowoczesnym 
szpitalem, którego liczba łóżek 
w stosunku do liczby stałych 
mieszkańców jest zgodna z nor­
mami resortu zdrowia przewi­
dzianymi na lata do 1990 r. 
Lekarzy i stomatologów jest 
wprawdzie mniej niż wynosi 
średnia krajowa, ale atrakcyj­
ność Zakopanego sprawia, że 
osiedlają się tu także lekarze 
wąskich specjalności, o których 
w innych miastach tej samej 
wielkości znacznie trudniej.

Już poprzednia dyrekcja 
ZOZ-u zrobiła wiele dla uspra­
wnienia tutejszego lecznictwa. 
Obecny dyrektor, mimo młodego 
wieku, potrafił sobie zjednać 
do współpracy zespół starszych 
od niego ordynatorów. Ważne 
stanowisko kierownika działu 
lecznictwa podstawowego objął 
b. ordynator oddziału pulmo­
nologicznego z Wrocławia.

W szpitalu zerwano z zasa­
dą ścisłego rozgraniczania od­
działów. Tak wiec nie odtna-

należałoby napisać, że będzie 
tych przedstawień AŻ dwa? 
Wiem, że prawdziwi miłośnicy 
opery potrafią robić specjalne 
wycieczki do Berlina na kolej­
ne przedstawienia.

Dwa widowiska — ale jeżeli 
się jest teatrem na takim po­
ziomie trzeba obsłużyć wszy­
stkich, stale jeździć za grani­
cę, na Wschód i Zachód, aby 
ukazywać to. co najcenniejsze 
w sztuce NRD. Przypomnijmy 
na pociechę, że na przestrzeni 
ostatnich lat dziesięciu to już 
druga u nas wizyta „Komische 
Oper”.

Witowy zatem serdecznie!

„Rozkwit i upadek miasta Mahagonny” Brechta-Weila, to cha- 
rakteryczna pozycja repertuaru. „Komische Oper”.

Fot.: Arrid Lagenpusch

System ten pozwolił na 
zwiększenie liczby wizyt do­
mowych, gdyż każdego dnia 
przez 7 godzin trzech lekarzy 
w mieście odwiedza pacjen­
tów. Dało to już widoczne re­
zultaty — wizyty zgłaszane 
do Pogotowia ratunkowego 
często załatwiają lekarze re­
jonowi.

Czy wszyscy są zadowoleni 
z tej nowej organizacji? O- 
czywiżcie nie! Pacjenci mu­
szą bowiem przyzwyczaić się 
do tego, że ich lekarz przyj­
muje w przychodni tylko w 
określone dni w tygoniu (ale 
za to wizytę swoją mogą 
zgłosić telefonicznie na 3 dni 
przedtem. Starsi lekarze na 
ogól przeciwni są tej inno­
wacji, która, powiedzmy sobie 
szczerze, zwiększa także kon­
trolę nad pracą lekarza. Do­
tychczasowe wyniki nowego 
systemu pracy są jednak za­
chęcające. Pacjenci nie mają 
trudności z dostaniem się do 
lekarza w przychodni. Sądzę 
więc, że ta próba usprawnie­
nia działalności służby zdro­
wia godną jest uwagi i być 
może upowszechnienia.

W poprawie sytuacji w zako­
piańskim lecznictwie ma rów­
nież niemały udział społeczeń­
stwo. Przyczyniło się ono do 
adaptacji nowej przychodni dla 
dzieci chorych przy ul. Zamoj­
skiego 14. Z inicjatywy gminy, 
przy dużym udziale miejscowej 
ludności, wybudowano nowy o- 
środek zdrowia w Ratułowie, 
który będzie otwarty w najbliż­
szym czasie, a w Bukowinie 
Tatrzańskiej uruchomi się ośro­
dek zdrowia w nowym budyn­
ku w przyszłym roku.

Optymizmem napawa nie tyl­
ko unowocześnienie zakopiań­
skiego lecznictwa 1 poprawa 
jego bazy, przy czym na szcze­
gólna uwagę zasługuje dobre 
wyposażenie w sprzęt medycz­
ni- oddziału noworodkowego, 
kardiologicznego i oddziału ane­
stezji i intensywnej opieki me­
dycznej oraz oddziału położni­
czo-ginekologicznego. ale także 
rozwój działu służb społecz­
nych. Posiada on dobre roze­
znanie potrzeb ludności i w no- 
ważnym stopniu przyczynił się 
do poprawy opieki nad inwa­
lidami, nad starszymi ludźmi, 
nad rodzinami nałogowych al­
koholików i samotnymi mat­
kami.

Zakopiański ZOZ został wy­
typowany przez lekarza wo­
jewódzkiego do reprezento­
wania Nowosądeckiego w 
konkursie na najlepszy ZOZ 
w kraju w 1978 roku. Do 
konkurencji stanie 49 ZOZ- 
ów ze wszystkich województw.
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Przemówienia na wiecu przyjaźni bułgarsko polskiej w Snfii
Todor Żiwkow:
Wchodzimy w nowy etap
coraz głębszej specjalizacji i kooperacji

Edward Gierek:
W obecnym dziesięcioleciu nadaliśmy 
naszej współpracy szczególny rozmach

(P) Naród bułgarski zawsze 
■witał z otwartym sercem wy­
słanników Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i 
narodu polskiego. Także dzi­
siaj ludzie pracy socjalistycz­
nej Sofii witają z otwartym 
sercem delegację partyjno-pań- 
stwową Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej na czele z I se­
kretarzem Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, towarzy­
szem Edwardem Gierkiem.

Trudno jest znaleźć odpo­
wiednie słowa na powitanie 
tych, którzy przybywają nie 
po prostu jako goście, lecz 
jako bliscy, wierni bracia, a 
przed wiernymi braćmi drzwi 
same się otwierają i wystar­
czy powiedzieć tylko „witaj­
cie!”.

Dlatego też pozwólcie, że w 
imieniu Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej, Rady Państwa i rzą­
du Ludowej Republiki Bułga­
rii, w imieniu wszystkich buł­
garskich komunistów i całego 
narodu bułgarskiego także te­
raz powiem naszym polskim 
braciom: „Witajcie w bułgar­
skim domu! Witajcie nasi 
drodzy goście w nowym 1979 
roku, w roku 35 rocznicy so­
cjalistycznej rewolucji w na­
szym kraju!”.

Nie musimy Was zapewniać 
drogi towarzyszu Edwardzie 
Gierek, o naszej radości z 
faktu, że na czele partyjno- 
państwowej delegacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej stoicie Wy — . pierwszy 
przywódca partii polskich ko­
munistów, wierny syn i wiel­
ki patriota socjalistycznej 
Polski, wybitny działacz mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego, 
nasz bliski przyjaciel i towa­
rzysz.

Witamy z radością przewod­
niczącego Rady Ministrów, 
tow. Piotra Jaroszewicza i 
wszystkich członków partyj- 
no-państwowej delegacji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Nie muszę, drodzy polscy 
towarzysze, powracać do hi­
storii naszych wzajemnych 
stosunków na przestrzeni 
wieków. Jest ona znana. Są 
to stosunki łączące dwa brat­
nie narody. Ich przyjaźń zaw­
sze była niewzruszona. Ponie­
waż opromieniało ją światło 
ich najwybitniejszych umy­
słów. A jedność i solidarność 
bułgarskich i polskich komu­
nistów, bułgarskiej i polskiej 
klasy robotniczej, narodów 
Polski i Bułgarii w latach 
walki przeciwko faszyzmowi i 
kapitalizmowi dodały nowej 
siły ich braterstwu, będącemu 
dziedzictwem historii.

W tej sali znajdują się set­
ki świadków tragicznych dni 
września 1939 r. Z bólem i 
gniewem przeżyliśmy agresję 
hitlerowskich barbarzyńców 
na polską ziemię. Wasza zie­
mia była także naszą ziemią. 
Wasze cierpienia były także 
naszymi cierpieniami. Wasza 
duma była także naszą dumą. 
Bułgarska Partia Komuni­
styczna wyraziła wtedy uczu­
cie całego narodu bułgarskie­
go, który był z narodem pol­
skim w jego nierównej wal­
ce. I już wtedy nie było siły 
zdolnej zachwiać naszą' wiarę 
w to, że Polska nie padnie na 
kolana przed najeźdźcą, że 
Polska nie zginie, że Polska 
powstanie z popiołów nowa, 
jeszcze silniejsza, jeszcze 
dumniejsza i bardziej nieugię­
ta. Zawsze wierzyliśmy, że Pol­
ska będzie taka jaka jest dzi­
siaj — wolna, socjalistyczna, 
szanowana przez bliskie i da­
lekie narody!

Już czwarte dziesięciolecie 
budujemy nasz wspólny dom 
socjalizmu, do którego nie po- 
zwolimy wchodzić nieproszo­
nym i niechcianym gościom. 
Do naszego domu wchodzi 
się tylko ze słowami pokoju 
i przyjaźni, ponieważ wszyst­
ko w tym domu dzieje się w 
imię i dla dobra człowieka, 
ponieważ rosną w nim i męż­
nieją nasze dzieci i wnuki, 
rosną i mężnieją młode poko­
lenia Bułgarii i Polski.

Z uczuciem zadowolenia 
chcemy oznajmić naszym 
polskim gościom, że naród 
bułgarski pod kierownictwem 
swojej partii komunistycznej 
również osiągnął wielkie suk­
cesy we wszystkich dziedzi­
nach życia. Nie szczędzi on 
pracy, umysłu i talentu dla 
budowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego, 
iealizując program Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej i 
postanowienia XI zjazdu 
partii.

Niedawno pożegnaliśmy sta­
ry, 1978 rok, rok, w którym 
obchodziliśmy 100-lecie wy­
zwolenia Bułgarii s 6-wwko- 

wej obcej niewoli, rok ogól­
nokrajowej konferencji par­
tyjnej, która nakreśliła nowe 
zadania w dziedzinie dosko­
nalenia socjalistycznej orga­
nizacji pracy i planowego za­
rządzania gospodarką. Rozwi­
ja się ogólnonarodowe współ­
zawodnictwo socjalistyczne, 
mające na celu wykonanie i 
przekroczenie planu społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju w latach 1979 i 1980. 
Nowych treści nabiera przy­
jaźń i jedność działania ko­
munistów i ludowców oraz 
moralno-polityczna jedność 
narodu w budowie rozwinię­
tego społeczeństwa socjali­
stycznego.

Miliony ludzi pracy w na­
szym kraju dobrze rozumieją, 
że materialny dobrobyt i du­
chowe bogactwo ich życia za­
leżą jedynie od ich własnych 
wysiłków na rzecz osiągnięcia 
wysokiej jakości i efektyw­
ności pracy we wszystkich 
sferach życia gospodarczego 
i społeczno-politycznego.
Idziemy naprzód, ponieważ 
zdajemy sobie jasno sprawę 
także z trudności obiektyw­
nych i subiektywnych, z nie­
rozwiązanych problemów, ze 
wszystkiego, czego nam wciąż 
jeszcze brakuje!

Możemy Was zapewnić, dro­
dzy polscy przyjaciele, że nie 
będziemy szczędzić trudu ani 
energii, aby Bułgaria była 
jeszcze szczęśliwsza jako mat­
ka swoich dzieci i siostra 
swoich sióstr w światowej so­
cjalistycznej rodzinie!

W ciągu ostatniego 10-Iecia 
bohaterski naród Polski od­
niósł wielkie sukcesy w budo­
wie socjalizmu. W szybkim 
tempie rośnie ekonomiczna 
siła kraju. Niepowstrzymany 
jest postęp nauki i techniki. 
Polepszają się materialne i 
socjalne warunki życia ludzi 
pracy, rozkwita bogata pod 
względem treści duchowych 
polska kultura socjalistyczna 
ciesząca się szeroką popular­
nością na całym świecie.

Dziś Polska Rzeczpospolita 
Ludowa jest jednym z dzie­
sięciu najbardziej zaawanso­
wanych pod względem prze­
mysłowym państw na świe­
cie. Ten znamienny fakt jest 
wynikiem pokojowej, twór­
czej pracy i talentu polskiej 
klasy robotniczej oraz socja­
listycznej świadomości naro­
du polskiego, kierowanego 
przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą.

Ziemia polska jest teraz 
ogromnym placem budowy. 
Naród polski godnie realizu­
je uchwały VII zjazdu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i II Krajowej Kon­
ferencji Partyjnej. Ludzie 
pracy z entuzjazmem budu­
ją swoją ojczyznę, budują — 
jak pięknie powiedzieliście 
tow. Gierek — „Polskę swo­
ich marzeń”. Nie ma żadnych 
wątpliwości, że jutrzejsza 
Polska — Polska kwitnąca i 
komunistyczna — prześcignie 
najśmielsze marzenia wszyst­
kich dotychczasowych pokoleń 
bojowników i budowniczych.

My, Bułgarzy, szczerze cie­
szymy się z każdego wasze­
go sukcesu, drodzy polscy to­
warzysze, z wysokiego presti­
żu waszego kraju na świecie. 
Dawno temu genialny rewo­
lucjonista nauki, Polak, Mi­
kołaj Kopernik, wstrząsnął 
światem średniowiecznej 
scholastyki i, mówiąc języ­
kiem poety, „Wstrzymał Słoń­
ce, ruszył Ziemię”. Naród Ko­
pernika wysłał swojego god­
nego syna kosmonautę w 
przestworza wszechświata. 
Twórczy geniusz socjalistycz­
nej Polski dotarł do gwiazd. 
Wasi bułgarscy bracia podzi­
wiają Was i są z Was dum­
ni.

Chcemy oznajmić naszym 
polskim gościom, a także oby­
watelom naszego kraju, że 
bliski jest czas, kiedy także 
godny syn narodu bułgar­
skiego wejdzie do wspólnej 
rodziny gwiezdnych braci.

Nasza przyjaźń i współpra­
ca między narodami Bułgarii 
i Polski budowane sa dzisiaj 
na wypróbowanych i nie­
wzruszonych zasadach mark- 
sizmu-leninizmu i socjali­
stycznego internacjonalizmu, 
na bazie sojuszniczego ukła­
du między Bułgarią i Polską, 
którego 30-lecie obchodziliś­
my w ubiegłym roku. Łącsą 
nas wspólne wielkie eele. 
Idziemy wspólną drogą do 
komunizmu, do dalszego roz­
woju i umacniania przyjaźni 
z potężnym Krajem Rad i z 
jego leninowską partią komu­
nistyczną, z bratnimi krajami 
i partiami wspólnoty socjali­
stycznej, z potężną armią ko­
munistów i wszystkich sił re­
wolucyjnych raferm «ww-

Wzajemna ■współpraca mię­
dzy naszymi obydwoma kra­
jami staje się coraz ważniej­
szym czynnikiem ich marszu 
naprzód.

Bułgaria i Polska eo 
pięć lat podwajają wzajemną 
wymianę towarową. Wyraź­
nie się przy tym zmienia jej 
struktura. Wchodzimy już w 
jakościowo nowy etap współ­
pracy. etap coraz głębszej 
specjalizacji i kooperacji w 
dziedzinie produkcji material­
nej. W ten sposób znacznie 
przyczyniamy się do realizacji 
kompleksowego programu so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej krajów członków Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej. Pomyślnie kroczy­
my ku coraz bliższemu i peł­
niejszemu poznaniu i zbliże­
niu naszych narodów także w 
dziedzinie kultury duchowej.

Inspiratorami i organizato­
rami bułgarsko-polskiej przy­
jaźni, wzbogacania jej form i 
treści są nasze marksistows­
ko-leninowskie partie i ich 
centralne komitety. Jedność i 
braterstwo są niezachwianą 
podstawa naszego sojuszu po­
litycznego, treścią wszech­
stronnych stosunków między 
naszymi dwoma narodami, 
między naszymi dwoma so­
cjalistycznymi państwami.

Jest mi szczególnie przy­
jemnie. że mogę również u- 
wypuklić rolę i wkład Buł­
garskiego Ludowego Związku 
Chłopskiego na czele z sekre­
tarzem BZNS, towarzyszem 
Petyrem Tanczewem i Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego 
na czele z przewodniczącym 
Prezydium NK ZSL. człon­
kiem polskiej delegacji, tow. 
Stanisławem Gucwą, w umac­
nianie i pogłębianie przyjaź­
ni i współpracy między LRB 
i PRL.

Żyjemy i pracujemy w wa­
runkach wyjątkowo skompli­
kowanej sytuacji na .świecie.

Pogłębiona zespołowa ana­
liza obecnej sytuacji między­
narodowej i tendencji jej 
rozwoju dokonana została na 
odbytej w Moskwie w listo­
padzie ub. roku naradzie Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw-Stron Układu 
Warszawskiego. Jednomyślnie 
przyjęta deklaracja ma wy­
jątkowo ważne znaczenie po­
lityczne. Stanowi ona wspól­
ny program walki bratnich 
krajów na współczesnym eta­
pie o rozbrojenie, o pokój i 
bezpieczeństwo. Wychodząc z 
zasady równego bezpieczeńst­
wa — zasady, która jako je­
dyna może być dzisiaj bazą 
wszystkich dalszych rozmów 
— ponownie zaproponowały 
one realne drogi dokonania 
przełomu w rozbrojeniu^ po­
głębienia procesu odprężenia, 
uratowania naszej planety od 
katastrofy nuklearnej.

Ludzkość powinna wejść w 
XXI wiek w warunkach trwa­
łego pokoju i szerokiej współ­
pracy międzynarodowej — ta­
ka jest wszechogarniająca 
formula pokoju zaproponowa­
na przez moskiewską naradę. 
Jest to rzeczywiście wielkie 
historyczne zadanie.

We wspólnym szeregu brat­
nich krajów socjalistycznych 
Ludowa Republika Bułgarii 
zdecydowana jest niezachwia­
nie kontynuować tę politykę i 
również w przyszłości wnosić 
będzie swój realny wkład na 
rzecz jej realizacji.

Niestety, najbardziej renh- 
cyjne koła imperialistyczne i 
militarystyczne nie chcą po­
godzić się z procesem odprę­
żenia, a jego umacnianiem i 
pogłębianiem. W ostatnim 
czasie coraz esęściej wznoszą 
sztuczne bariery na drodze 
rozwiązani* kardynalnego 
problemu współczesności — 
zahamowania wyścigu zbrojeń, 
próbują cofnąć świat do okre­
su „zimnej wojny”, rosdmu- 
chują wymyśloną przez siebie 
teorię o „radzieckim zagroże­
niu militarnym”. Państwa 
członkowskie NATO oficjalnie 
zapowiedziały swą decyzję 
zwiększenia budżetów woj­
skowych.

Chcielibyśmy jednakśń 
szczerze wierzyć, że w polity­
ce państw zachodnich i «ri 
rządów zwycięży realizm i 
zdrowy rozsądek, że nię będą 
zaprzepaszczone istniejące dziś 
historyczne możliwości, aby 
dzięki wspólnym wysiłkom 
świat się zbliżył do rozbroje­
nia i odprężenia w dziedzinie 
militarnej, do trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że wszy­
stkie państwa-sygnatariusze 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie powin­
ny iść z duchem Helsinek, kie­
rować się podjętymi ustale­
niami i ściśle wcielać w życie 
Akt Końcowy. Mamy nadzieję, 
M* DO*O*CKENIK MA Wł. I

IP) W imieniu delegacji 
partyjno-państwowej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z 
całego serca dziękuję za goś­
cinne przyjęcie nas w Sofii 
— pięknej, pieczołowicie 
chroniącej pamięć długiej hi­
storii i symbolizującej dyna­
miczny współczesny rozwój 
całego kraj.u — stolicy Ludo­
wej Republiki Bułgarii Dzię­
kuję Wam, drogi towarzyszu 
Żiwkow, za wyrazy przyjaź­
ni wobec narodu polskiego i 
uznania dla osiągnięć socjali­
stycznej Polski.

Pozwólcie, dirodzy przyja­
ciele, że w śmieniu Komite­
tu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, 
Rady Państwa i rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w imieniu ludzi pracy na­
szej ojczyzny, przekażę Wam, 
zgromadzonym w tej sali i 
za Waszym pośrednictwem 
wszystkim komunistom buł­
garskim, ludziom pracy Sofii 
i całego kraju braterskie po­
zdrowienia od Polaków dla 
Bułgarów.

Gratulujemy Wam, dro­
dzy przyjaciele sukcesów w 
budowie rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego w 
Bułgarii. Jesteśmy pełni uzna­
nia dla Waszej ofiarności 
i energii, z jaką realizu­
jecie ambitny program spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
swej ojczyzny nakreślony w 
uchwałach XI zjazdu i ubieg­
łorocznej ogólnokrajowej kon­
ferencji Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej. Z całego 
serca my, Polacy, życzy­
my Wam dalszych. jak 
największych osiągnięć, któ­
re tworząc siłę i zasobność 
Bułgarii, pomyślność Wasze­
go narodu, wzmacniają zara­
zem potencjał całej wspólno­
ty państw socjalistycznych, 
służą naszym Wspólnym ce­
lom — socjalizmowi i poko­
jowi.

W ubiegłym roku wspólnie 
obchodziliśmy 30 rocznicę za­
warcia między naszymi kra­
jami Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Pomocy Wza­
jemnej. Zachowujemy głęboko 
w pamięci fakt, że w imieniu 
Bułgarii układ ten podpisał 
wielki syn waszego narodu i 
jeden z czołowych przywódców 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, niezapomniany 
Georgi Dymitrow.

Narody Polski i Bułgarii 
od wieków łączy słowiańskie 
pokrewieństwo, wzajemna 
przyjaźń i sympatia. Znajdo­
wały one wyraz w solidar­
ności w walce o wyzwolenie 
narodowe i we współdziała­
niu rewolucjonistów obu kra­
jów. Najmocniejsze podwali­
ny dla współczesnych brater­
skich stosunków między na­
szymi narodami zbudowali 
polscy i bułgarscy komuniści. 
Nowy jakościowo etap tych 
stosunków otwarły socjali­
styczne przeobrażenia, któ­
rych siłą przewodnią były i 
porastają nasze partie.

Z głęboką satysfakcją 
stwierdzam, że w obecnym 
dziesięcioleciu nadaliśmy na­
szej współpracy szczególny 
rozmach. Duża jest w tym 
Wasza osobista zasługa, dro­
gi towarzyszu Żiwkow. Przy­
czynia się poważnie do tego 
bliskie współdziałanie na­
szych partii, przyjacielskie 
kontakty między sojuszniczy­
mi stronnictwami — Zjedno- 
caonym Stronnictwem Ludo­
wym i bułgarskim Ludowym 
Związkiem Chłopskim, dobra 
współprac* międwy db« ną- 
dami.

PoiwóardaMMam
Sro roewoju naswi współpra­
cy jest obecnie realizowana 
Pięcioletnia umowa handlo­
wa, której postawiono ambit­
ne nadanie podwojenia obro­
tów. Osiągnięty prze* n«- 
sae kraje potencjał gospo­
darczy aprawża, se coraz 
więjkńaco znaeMnźa nabiera 
rozszerzanie wzajemnego 
współdziałam* na nowe dzie­
dziny, a praede wszystkbn 
rozwijanie kooperacji prze­
mysłowej i specjalizacji pro­
dukcji. Przywiązujemy wiel­
ką wagę do głównych kie­
runków nasaej współpracy 
po roku 1980.

We wzajemnych atosun- 
■ kach między naszymi kraja­

mi irtotne miejsce zajmuje 
. szeroko pojęta wymian* kul­
turalna, której dalszemu roz­
wojowi służyć będzie sawar- 
ta właśnie, nowa umowa. Po­
myślnie rozwija się współ­
praca w dziedzinie nauki, 
szkołnirtwa i środków maso­
wego przekazu. kontakty 
między organizacjami spo­
łecznymi, między obu bratni­
mi stolicami, województwa­
mi i miastami bliźniaczymi, 
wreszcie — turystyka, która 
w naszych czasach ma coras

Przyjacielska, zacieśniająca 
się z roku na rok współpra­
ca polsko-bułgarska, jest jed­
nym z istotnych elementów 
konstrukcji, na której opiera 
się jedność, zwartość i współ­
działanie całej rodziny brat­
nich krajów socjalistycznych 
— ich wspólnoty, stanowią­
cej decydującą silę walki o 
trwały pokój i postęp spo­
łeczny na świecie.

Główną płaszczyzną umac­
niania naszej wspólnoty jest 
zacieśnianie więzi łączących 
każdy z naszych krajów ze 
Związkiem Radzieckim — 
pierwszym państwem socja­
lizmu, któremu historia wy­
znaczyła szczególną rolę w 
torowaniu ludzkości drogi do 
postępu społecznego i trwa­
łego pokoju.

Naszym wspólnym dąże­
niem jest umacnianie poli- 
tyczno-obronnego sojuszu U- 
kładu Warszawskiego, pogłę­
bianie koordynacji wspólnej 
pokojowej linii współdzia­
łania w jej realizacji na are­
nie międzynarodowej. Do­
świadczenie dowiodło i stale 
z nową siłą potwierdza, że 
braterski sojusz i współpra­
ca państw socjalistycznych 
służą realizacji ich narodo­
wych celów i aspiracji, przy­
czyniają się do umacniania 
ich niepodległości i bezpie­
czeństwa, stanowią gwaran­
cję ich pomyślnego rozwoju.

Polscy komuniści, klasa ro­
botnicza i cały naród Polski 
od 34 Jat pracują ofiarnie dla 
pomyślności rozwoju socjali­
stycznej Polski. Realizując 
program wypracowany przez 
nasze partie, podnieśliś­
my poziom życia ludzi 
pracy i ich rodzin, osiąg­
nęliśmy wysokie tempo wzro­
stu gospodarczego, rozbudo­
waliśmy i odnowiliśmy poten­
cjał przemysłowy, wzbogaci­
liśmy dorobek naszego kraju 
o nowe zakłady produkcyjne, 
osiedla, obiekty kultury i nau­
ki, ochrony zdrowia i wj-po- 
czynku.

Wielkie ogólnonarodowe za­
danie, jakim było stworzenie 
w okresie obecnej dekady no­
woczesnych warsztatów pracy 
dla najliczniejszej w historii 
naszego kraju młodej genera­
cji rozwiązujemy w warun­
kach szybkiego zwiększenia 
dochodów ludzi pracy. Je­
steśmy przekonani, że do­
datni bilans obu pięcioleci 
obecnej dekady stworzy dob­
re warunki startu do następ­
nego dziesięciolecia, do star­
tu w przyszłość.

Nasz ponad 35-milionowy 
naród zjednoczony wokół pro­
gramu partii buduje siłę i za­
sobność naszego kraju.

Polska i Bułgaria od trzech 
z góry dziesiątków lat idą 
drogą socjalistycznego rozwo­
ju, budując swoją siłę, urze­
czywistniając hasło praw 
człowieka, wypisane od zara­
nia na sztandarach ruchu ko­
munistycznego. Prawo do pra­
cy, do bezpłatnej nauki, do 
awansu społecznego, ochrony 
zdrowia i godności człowieka, 
prawo do współwładania do­
brami swego trudu i swej zie­
mi. nasz ruch postawił przed 
światem, uczynił doniosłym 
problemem współczesności, 
najpełniej zrealizował w kra­
jach. w których zwyciężył so­
cjalizm.

Najwyższym i najcenniej­
szym spośród praw człowieka 
jest prawo do życia w pokoju. 
Pod kątem dalszej walki o re­
alizację tego prawa, o zwy­
cięstwo sprawy pokoju rozpa­
trywaliśmy w foku naszych 
rozmów z tow. Todorem Żiw- 
kowem i delegacją bułgarską 
aktualne problemy międzyna­
rodowe.

Pragnę « satysfakcja pod­
kreślić. że we wszystkich oma­
wianych kwestiach nasze po­
glądy są zgodne. Jedno­
cześnie jesteśmy zdecy­
dowani zacieśniać nasze 
współdziałanie w realizacji 
skoordynowanej pokojowej 
linii wspólnoty państw socja­
listycznych.

Rozwijamy aktywność celem 
realizacji wspólnych założeń 
przyjętych na naradach Do­
radczego Komitetu Politycz­
nego Państw Układu War­
szawskiego. a zwłaszcza na o- 
statniej ubiegłorocznej nara­
dzie w Moskwie. Koncentruje­
my działalność wokół inicja­
tyw Związku Radzieckiego, 
Polski. Bułgarii i innych 
państw socjalistycznych a 
szczególnie wokół doniosłych 
inicjatyw towarzysza Leonida 
Breżniewa dotyczących naj­
ważniejszej dziś sprawy Doło­
żenia kresu wyścigowi zbro­
jeń i otwarcia dróg ku rozbro­
jeniu.

Walka o ńr wtłachetne eele 
nie jest łatwa. Na przeszko­
dzie stoją siły antyodpreżenio- 
wa. Bcapęteję mm wyścig I

zbrojeń, usiłują wprowadzić 
nowe rodzaje broni masowej 
zagłady, zwiększają naciski 
wobec krajów wchodzących 
na drogę niepodległości i po­
stępu, prowadzą kampanie 
propagandowe przeciwko soc­
jalizmowi.

Niestety, wbrew oczywistym 
interesom pokoju i socjalizmu 
siły te znajdują w swych po­
czynaniach jawne wsparcie ze 
strony kierownictwa Chin. Je­
go hegemonistyczna polityka 
przyjęła w ostatnim czasie po­
stać otwartych dążeń do na­
rzucenia dominacji bohater­
skiemu narodowi wietnam­
skiemu oraz do mieszania się 
w sprawy różnych regionów 
świata ze szkodą dla pokojo­
wej współpracy narodów.

Solidaryzujemy się z siłami 
Zjednoczonego Frontu Ocale­
nia Narodowego Kambodży, 
którego zwycięstwo i przejęcie 
władzy przez Radę Rewolucyj­
ną jest zwycięstwem całego 
narodu kambodżańskiego.

W żywotnych interesach 
wszystkich narodów leży u- 
macnianie osiągniętej wielkim 
kosztem pokojowej stabilizacji 
w Europie i innych regionach 
świata, nie wzmaganie a roz­
ładowywanie napięć, nie pod­
rywanie a pogłębianie wza­
jemnego zaufania.

Polska i Bułgaria konsek­
wentnie wcielają w życie Akt 
Końcowy konferencji w Hel­
sinkach.

Stawiając na pierwszym 
miejscu elementarne prawo 
narodów do życia w pokoju, 
opowiadamy się za sprawied­
liwym, a więc komplekso­
wym. zgodnym z rezolucjami 
ONZ uregulowaniem konflik­
tu na Bliskim Wschodzie, za 
przywróceniem integralności i 
neutralności Cypru, za likwi­
dacją innych konfliktów środ­
kami pokojowymi.

Z uznaniem odnosimy sie do • 
aktywnej, pokojowej polityki 
naszych bułgarskich sojuszni­
ków i przyjaciół. Wiemy, jak 
wiele Bułgaria czyni dla u- 
mocnienia dobrosąsiedzkich 
stosunków na Półwyspie Bał­
kańskim, dla pokojowego roz­
woju tego regionu tak ważne­
go dla bezpieczeństwa całej 
Europy.

W zmaganiach o pokój, po­
stęp i Drawa człowieka ogrom­
ną rolę odgrywa międzynaro­
dowy ruch komunistyczny i 
robotniczy. Obie nasze partie 
dążą do umacniania jego ideo­
wej jedności i internacjonali- 
stycznei solidarności. Mając to 
na względzie nadal będziemy 
zacieśniać współdziałanie z 
partiami komunistycznymi 
Europy i innych kontynen­
tów. jak i ze wszystkim5 de­
mokratycznymi siłami Euro­
py i świata.

Wyciągamy dłoń do współ­
pracy z wszystkimi, komu 
drogie jest fundamentalne 
prawo i największe dobro na­
rodów — pokój.

Rad jestem oświadczyć, że 
rozmowy jakie przeprowadzi­
liśmy w pracowitych dniach 
pobytu na Waszej ziemi, obję­
ły szeroki wachlarz zagadnień, 
potwierdziły pełną zgodność 
poglądów i obopólną wolę dal­
szego utrwalania więzi łą­
czących nasze partie, państwa 
i narody, dalszej rozbudowy 
polsko-bułgarskiej współpra­
cy.

Powrócimy do kraju z naj­
lepszymi wrażeniami, przeko­
nani raz jeszcze o waszych 
gorących uczuciach przyjaźni 
dla Polski. Przekażemy te u- 
czucia komunistom i wszyst­
kim ludziom pracy, całemu 
nasrwnu narodowi. (PAP)

¥
(DOKOŃCZENIE W STR. ł) 
„Uniwersjada” ze społeczeńst. 
wem Sofii. Przyniosła wymian? 
doświadczeń PZPR i BPK w 
realizacji najważniejszych za­
dań.

Robocze rozmowy wykazały, 
że dobrze jeat realizowany za­
warty przed 30 laty, a przed 
10 laty odnowiony „Układ o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej" pomiędzy Pol­
ską a Bułgarią. Z korzyścią dla 
obu partnerów rozwija się 
tespółdzialanie we wszystkich 
dziedzinach — partyjnej, gospo­
darczej, naukowej, kulturalnej, 
turystycznej tłd.

Wyniki lat 1978—1978 » pod­
pisany na rok bieżący proto­
kół handlowy wskazują, że w 
bieżącym 3-leciu mogą być 
przekroczone wzajemne obroty 
handlowe zaplanowane na J,2 
miliarda rubli, przy czym w 
roku 1980 produkcja specjali­
styczna i kooperacyjna ma o- 
siagnąć 3»—30 proc. tych obro­
tów.

Suńadc2y So o pogłgbismru się 
współpracy, o coraz silniej, 
szym powiązaniu przemysłu 
obu krajów. Istniejące porozu­
mienia umożliwiają współpra- 
aę prwmyota motoryzacyjnego,

Zakończenie wizyty 
w Bułgarii

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 
cym Rady Państwa LRB Todo­
rem Ziwkowem. To spotkanie 
obu przywódców poświęcone by­
ło wymianie poglądów na węz­
łowe problemy sytuacji między­
narodowej.

Omawiano kierunki pogłębie­
nia współdziałania obu partii i 
państw w realizacji polityki od­
prężenia i rozbrojenia. Podkre­
ślono. że w obecnej skotndliko- 
wanej sytuacji w świecie, szcze­
gólnie doniosłe znaczenie ma 
jedność i zwartość wspólnoty 
państw socjalistycznych. Wiele 
uwagi poświęcono także spra­
wom umocnienia intemacjonali- 
stycznej solidarności między­
narodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego. Wyrażono 
wolę obu partii rozwijania bli­
skiego współdziałania z partiami 
komunistycznymi, a także wnie­
sienia maksymalnego wkładu w 
dzieło zespolenia wszystkich po­
stępowych i demokratycznych 
sil w walce o pełne urzeczywi­
stnienie ogólnoludzkich ideałów 
pokoju, współpracy międzynaro­
dowej i wolności narodów.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz prze­
prowadził rozmowy z członkiem 
Biura Politycznego KC BPK, 
przewodniczącym Rady Mini­
strów LRB Stańko Todocowem. 
Tematem spotkania obu premie­
rów były zagadnienia pogłębie­
nia stosunków polsko-bułgar­
skich, zwłaszcza w dziedzinie 
współpracy gospodarczej. Oma­
wiano zarówno 'aktualne, jak i 
perspektywiczne kierunki jej 
rozwoju. Podkreślono, że rozwi­
jająca się pomyślnie polsko-buł­
garska współpraca przynosi 
wzajemne korzyści, przyczynia 
się do rozwoju gospodarczego 
obu krajów, leży w interesie 
obu bratnich narodów. Wiele 
uwagi poświęcono także spra­
wom pogłębienia socjalistycz­
nej integracji gospodarczej w 
ramach RWPG.

Odbyło się także spotkanie 
prezesa NK ZSL. marszałka 
Sejmu Stanisława Gucwy z se­
kretarzem Bułgarskiego Ludo­
wego Związku Chłopskiego, 
I wiceprzewodniczącym Rady 
Państwa Petyrem Tanczewem.

W toku rozmowy poinformo­
wano się wzajemnie o pracy obu 
stronnictw, między innymi w 
sferze działalności międzynaro­
dowej, a także nakreślono kie­
runki dalszej ich współpracy na 
rzecz pogłębiania całokształtu 
stosunków polsko-bułgarskich.

Rozmowa sekretarza KC 
PZPR Józefa Pińkowskiego z 
sekretarzem KC BPK Todorem 
Bożinowem poświęcona była 
wymianie doświadczeń pracy obu 
partii w dziedzinie rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej oraz 
problemom rozwoju współpracy 
ośrodków nauki i praktyki rol­
niczej.

Rozmowa współprzewodniczą­
cych polsko-bułgarskiej komisji 
międzyrządowej, wiceprezes* 
Rady Ministrów Longina Ce­
gielskiego z zastępcą przewod­
niczącego Rady Ministrów LRB 
Andriejem Łukanowem poświę­
cona była konkretyzacji nakre­
ślonych na spotkaniu plenarnym 
kierunków rozszerzenia polsko- 
-bułgarskiej współpracy gospo­
darczej. Omawiano sprawy ko­
ordynacji planów społeczno-go­
spodarczego rozwoju obu kra­
jów, a także wzrostu wymiany 
handlowej i kooperacji produk­
cyjnej. szczególnie w takich 
działach gospodarki, jak prze­
mysł maszynowy, lekki, chemi­
czny, rolno-spożywczy. Przedy­
skutowano również niektóre 
problemy współpracy Polski i 
Bułgarii na rynkach krajów 
trzecich.

Minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek spotkał się z I 
zastępcą ministra spraw zagra­
nicznych Marijim Iwanowem. W 
toku rozmowy omawiano kie­
runki współdziałania obu kra­
jów w realizacji uzgodnionej 
polityki państw wspólnoty soc­
jalistycznej w roku bieżącym. 
Przedyskutowano także zagad­
nienia rozwoju współpracy mię­
dzy Ministerstwami Spraw Za­
granicznych Polski i Bułgarii.

Wszystkie rozmowy i spotka­
nia przebiegały w serdecznej i 
przyjacielskiej atmosferze, byty 
owocne i przyniosły wiele kon­
kretnych ustaleń.

Podpisanie umowy 
o współpracy kulturalnej 
i naukowej

l lutego w Sofii podpisana zo­
stała umowa między rządem 
PRL i rządem LRB o współ­
pracy kulturalnej i naukowej. 
Obejmuje ona okres 10-letni.

W obecności sekretarza KC 
PZPR Józefa Pińkowskiego i 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. I
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okrętowego, maszynowego w 
dziedzinie wytwa-zania wózków 
elektrycznych i spalinowych, 
koordynacje inwestycji w prze­
myśle chemicznym. Przewidu. 
je się zawarcie odpowiednich 
porozumień dotyczących pro­
dukcji maszyn budowlano-d.ro- 
go wy eh.

Szczegółowiej omawia ta 
wspólny komunikat o wyni. 
kach wizyty.

Dalszemu rozszerzeniu współ, 
pracy w dziedzinie kultury bo­
dzie służyła nowa umowa pod. 
pisana w Sofii w czasie poby. 
tu polskiej delegacji.

Przemawiając w czasie spot- 
kania w „Uniewers jadzie” i 
Edward Gierek i Todor Żiw­
kow wiele uwagi poświęciK też 
sprawom międzynarodowym. 
Polska i Bułgaria są zgodne w 
ocenie obecnej sytuacji i w dą­
żeniu, by jak najbardziej przy, 
czynić się do umocnienia jed­
ności państw socjalistycznych i 
pokoju, na całym świecie.

Zakończona wizyta będzie na 
pewno nowym impulsem do 
dalszego rozwijania współpra­
cy Polski z bliską nam i przy­
jazną Bułgarią.

EUGENIUSZ WASZCZUK
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Wspólny komunikat o wizycie
delegacji partyjno-państwowej Polskiej Rzeczypospolitej ludowej w ludowej Republice Bułgarii

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Par­
tii Komunistycznej, Rady 
Państwa i Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii 
w dniach 31 stycznia i 1 lu­
tego 1979 roku przebywała z 
oficjalną przyjacielska, wizytą 
w Bułgarii partyjno-państwo- 
wa delegacja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej pod prze­
wodnictwem I sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, Edwarda Gierka.

Wizyta stanowiła kolejną o- 
kazję do zamanifestowania tra­
dycyjnej przyjaźni łączącej oba 
państwa i narody oraz pogłę­
bienia ich wszechstronnych sto­
sunków. Podejmując delegację 
PRL niezwykle serdecznie spo­
łeczeństwo Sofii dało wyraz u- 
czuciom głębokiego szacunku 
dla bratniego narodu polskiego 
oraz wielkiego uznania dla jego 
osiągnięć w budownictwie so­
cjalistycznym.

W czasie pobytu w Sofii de­
legacja PRL zapoznała się z 
wielkimi osiągnięciami narodu 
bułgarskiego w budownictwie 
socjalistycznym, z działalnością 
organów partyjnych i państwo­
wych oraz organizacji społecz­
nych. W dniu 1 lutego odbył 
się w Sofii wiec przyjaźni pol­
sko-bułgarskiej. na którym to­
warzysze Edward Gierek i To- 
dor Ziwkow wygłosili przemó­
wienia. Wiec był wyrazem bra­
terskich uczuć i głębokich wię­
zi łączących PZPR i BPK oraz 
narody obu krajów.

Spotkanie i rozmowy przy­
wódców obu partii i narodów 
miały doniosłe znaczenie dla 
dalszego pogłębienia jedności i 
współdziałania obu marksistow­
sko-leninowskich partii oraz 
przyjaźni i współpracy między 
PRL i LRB.

W czasie wizyty przeprowa­
dzono rozmowy, w których u- 
dział wzięli:

Ze strony polskiej: I sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Edward Gierek, członek Biura 
Politycznego Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej, prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz, pre- 
zęs Naczelnego Komitetu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowe­
go. marszałek Sejmu PRL Sta­
nisław Gucwa. sekretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej Jó­
zef Pińkowski. członek Prezy­
dium Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, wiceprezes Rady Mi­
nistrów Longin Cegielski, czło­
nek Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robo­
tniczej, minister snraw zagra­
nicznych Emil Wojtaszek, czło­
nek Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, kierownik Sekreta­
riatu Komitetu Centralnego 
PZPR Jerzy Waszczuk, czło­
nek Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Ludowej Republice Bułgarii 
Lucjan Motyka.

Ze strony bułgarskiej: I se­
kretarz Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczący Rady Pań­
stwa Todor Ziwkow, członek 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczą­
cy Rady Ministrów Stańko To- 
dorow, sekretarz Bułgarskiego 
Ludowego Związku Chłopskie­
go, I zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa LRB Petyr Tar.- 
czew, sekretarz Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej Dymitr Stan iszew, 
sekretarz Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej Todor Bożinow, członek 
Komitetu Centralnego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów Andrej Łukanow, 
członek Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej, I zastępca ministra spraw 
zagranicznych Marij Iwanow, 
członek Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej, dyrektor gabinetu I se­
kretarza KC BPK Milko Balew, 
członek Komitetu Centralnego 
Bułgarskiej Partii Komunisty­
cznej, ambasador Ludowej Re- 
Subliki Bułgarii w Polsce Iwan 

fedew.
Delegacje poinfomowały się 

wzajemnie o realizacji wytyczo­
nych przez VII Zjazd PZPR t 
XI Zjazd BPK programów bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego w Polsce 
i Bułgarii. Dokonano oceny 
wyników dotychczasowej współ­
pracy między PZPR i BPK oraz 
między PRL i LRB, jak rów­
nież szerokiej ■wymiany poglą­
dów na temat sytuacji między­
narodowej i aktualnych zagad­
nień międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego.

Stwierdzono z zadowoleniem, 
że realizacja ustaleń przyjętych 
w czasie wizyt delegacji par- 
tyjno-rządowych PRL w Buł­
garii w 1972 T. i LRB w Pols­
ce w 1973 r. przebiega pomyśl­
nie.

Wyrażono głębokie przekona­
nie, że zawarty między Polską 
i Bułgarią przed trzydziestu 
laty, a odnowiony w 1968 r. 
„Układ o przyjaźni, współpracy 
i pomocy wzajemnej” w pełni 
potwierdził swą żywotność, sta­
jąc się w ciągu tych lat pła­
szczyzną bliskiego współdziała­
nia obu państw i ich narodów 
we wszystkich dziedzinach.

Dzięki konsekwentnej realiza­
cji postanowień układu, trady­
cyjna przyjaźń i braterska 
współpraca między obu naro­
dami wzbogaciła się o nowe, 
socjalistyczne treści. Jej bazę 
stanowi wspólnota celów i inte­
resów oparta na zasadach mar- 
ksizmu-teninizmu i socjalistycz­
nego internacjonalizmu. Wiodą- 
eą rolę w umacnianiu tej przy­
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jaźni odgrywa ścisłe współdzia­
łanie PZPR i BPK.

Podkreślono wielkie znaczenie 
spotkań przywódców PZPR i 
BPK. znaczenie spotkań pre­
mierów rządów PRL i LRB 
oraz rolę stałych kontaktów 
Komitetów Centralnych obu 
partii, komitetów wojewódz­
kich PZPR i BPK. a także 
przedstawicieli zainteresowa­
nych resortów państwowych.

Delegacje potwierdziły. że 
również w przyszłości będą u- 
inacniać więzi braterskiej przy­
jaźni między PZPR i BPK, za­
cieśniać wzajemnie pożyteczne, 
przyjacielskie kontakty na wszy­
stkich szczeblach partyjnych, 
kontynuować regularną wymianę 
informacji i doświadczeń oraz 
prowadzić konsultacje na temat 
aktualnych problemów między­
narodowych. Obie partie pogłę­
biać będą współpracę ideologicz­
ną, rozszerzać wymianę delega­
cji studyjnych i współdziałać 
w pracach badawczych w zakre­
sie nauk społecznych.

Wysoko oceniono rezultaty 
dotychczasowej współpracy mię­
dzy parlamentami, między Fron­
tem Jedności Narodu PRL i 
Frontem Ojczyźnianym LRB, 
między Zjednoczonym Stronnic­
twem Ludowym i Bułgarskim 
Ludowym Związkiem Chłopskim 
oraz między związkami zawodo­
wymi, organizacjami młodzieżo­
wymi. kobiecymi i innymi, jak 
również między załogami przed­
siębiorstw przemysłowych i rol­
niczych. Dalszy pomyślny roz­
wój tej współpracy sprzyja 
zbliżeniu narodów obu państw 
i przynosi im wzajemne korzyś­
ci. Dokonano pozytywnej oceny 
współpracy w dziedzinie kultu­
ry, nauki, oświaty oraz środ­
ków masowego przekazu. Wska­
zano na konieczność dalszego 
wzbogacania form i pogłębia­
nia treści tej współpracy oraz 
kontynuowania zgodnie z zało­
żeniami nowej umowy o współ­
pracy kulturalnej i naukowej 
zawartej między rządami PRL 
i LRB. wysiłków w kierunku 
wszechstronnego prezentowania 
społeczeństwom obu państw pro­
blematyki związanej ze społecz­
no-politycznym i gospodarczym 
rozwojem Polski i Bułgarii.

Wychodząc z założenia, że 
bezpośrednie kontakty oraz dal­
szy rozwój ruchu turystycznego 
między PRL i LRB stanowią 
ważny czynnik wzajemnego po­
znania się i zbliżenia społe­
czeństw Polski i Bułgarii, pod­
kreślono potrzebę dalszego za­
cieśnienia współpracy w tej 
dziedzinie.

Delegacje omówiły główne za­
gadnienia rozwoju i pogłębienia 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej między PRL 
i LRB. W swej działalności oba 
państwa kierować się będą za­
łożeniami kompleksowego pro­
gramu pogłębiania i doskonale­
nia współpracy w ramach so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej państw członkowskich 
RWPG, wnosząc swój wkład w 
jego realizację.

Oceniając pozytywnie rozwój 
dwustronnej współpracy gospo­
darczej, charakteryzującej się 
wysoką dynamiką wzrostu wza­
jemnych obrotów i zwiększa­
niem w nich udziału produkcji 
specjalizowanej i kooperowanej, 
delegacje — biorąc pod uwagę 
wzrost potencjału gospodarcze­
go obu krajów — stwierdziły, 
że stworzone zostały odpowied­
nie warunki dla dalszego roz­
szerzenia i pogłębienia te,j 
współpracy.

Stwierdzono, że pomyślna 
realizacja wzajemnej wymia­
ny towarowej w latach 1976—
1978 oraz podpisany na rok
1979 protokół handlowy stwa­
rzają dobrą podstawę do prze­
kroczenia postawionego zada­
nia osiągnięcia w obecnym 5- 
leciu w obrotach między Pol­
ską i Bułgarią kwoty ponad 
•2,2 mld tbl oraz wzrostu udzia­
łu w obrotach produkcji spe­
cjalizowanej i kooperowanej w
1980 r. do 25—30 proc.

Delegacje obu państw, biorąc 
pod uwagę osiągnięte wyniki 
wzajemnej współpracy oraz sta­
le wzrastający potencjał gospo­
darczy PRL i LRB. zalecają 
odpowiednim organom podję­
cie niezbędnych starań w celu 
dalszego optymalnego wzrostu 
w następnym pięcioleciu wza­
jemnej wymiany towarowej, 
w tym także powiększenia wy­
miany artykułów konsumpcyj­
nych, co przyczynia się do 
wzbogacenia asortymentu towa­
rów na rynkach obu krajów.

Oceniono, że współpraca mię­
dzy polskimi i bułgarskimi pla­
cówkami naukowo-badawczymi 
jest prawidłowo ukierunkowa­
na na rozwiązywanie proble­
mów sprzyjających rozwojowi 
i unowocześnieniu gospodarek 
obu państw.

Delegacje uznały, że opraco­
wane przez centralne organy 
planowania PRL i LRB „Głó­
wne kierunki rozwoju współ­
pracy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między Polską i 
Bułgarią na okres po 1966 r.", 
obejmują tematy, którymi oba 
państwa są żywotnie zaintere­
sowane. Nakreślany program 
stanowić będzie podstawę dzia­
łania organów gospodarczych i 
naukowo-badawczych, w kie- 
runk u dalszej intensyfikacji 
oraz podnoszenia efektywności 
wzajemnej wiroołpracy gospo­
darczej.

Postanowiono, że koordynu­
jąc plany rozwoju apołeczno- 
gor-podarczego PRL i LRB cen­
tralne organy planowania i za­
interesowane resort?7 będą dą­
żyć do wypełnienia konkretną 
treścią „Głównych kierunków” 
na lata 1981—1985 a tam. gdzie 
to jest możliwe, do 1990 r.

Zawarte porozumienia o 
współpracy i wzajemnych do­
stawach w dziedzinie motory­
zacji. wózków elektrycznych i 
spalinowych, obrabiarek prze­
mysłu okrętowego i koordyna­
cji kiwertycji w przemyśle che­
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micznym. a także przewidywa­
ne porozumienie o współpracy 
w zakresie maszyn budowlano- 
drogowych i innych gałęziach 
przemysłu na lata 1981—1935 
i do 1990 r. stwarzają warun­
ki dalszego wzrostu wymiany 
towarowej oraz rozwoju spec­
jalizacji i kooperacji pcodukeji 
między Polską i Bułgaria.

Delegacje dokonały wymiany 
poglądów na aktualne tematy 
międzynarodowe i stwierdziły 
identyczność pogladow w icłi 
ocenie.

Polska i Bułgaria uważała za 
konieczne podejmowanie dal­
szych konsekwentnych wysił­
ków i poszerzanie współdzia­
łania w umacnianiu i pogłębia­
niu procesu odprężenia między­
narodowego.

Oba państwa wyrażają swoje 
pełne uznanie i zdecydowane 
poparcie dla konsekwentnie po­
kojowej polityki zagranicznej 
KPZR i ZSRR oraz podkreś­
lają wybitny osobisty wkład 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonida Breżniewa w realiza­
cję historycznego programu 
walki o pokój i współpracę 
międzynarodową, o wolność i 
niezależność narodów.

Polska i Bułgaria przywiązu­
ją wielkie znaczenie do dalsze­
go pogłębiania braterskich sto­
sunków przyjaźni, wsseebairon- 
nej współpracy i współdziała­
nia obu partii i państw z KPZR 
i ZSRR. Bogate doświadczenia 
KPZR i ZSRR w budownic­
twie Bocializmu i komunizmu 
stanowią nieodłączna część 
skarbnicy doświadczeń całego 
międzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego.

Więzi przyjaźni i współpracy 
łączące oba narody z narodem 
radzieckim są istotna przesłan­
ką postępów na drodze budow­
nictwa socjalistycznego obu 
krajów i umocnienia wspólno­
ty państw socjalistycznych, któ­
rej rola i wpływ na kierunki 
rozwoju świata nieustannie 
rosną.

PRL i LRB przywiązują wiel­
kie znaczenie do umacniania 
jedności bratnich państw so­
cjalistycznych, będą nadal ak­
tywnie rozwijać i realizować 
dwustronne oraz wielostronne 
formy współpracy i skoordyno­
wanej działalności w dziedzi­
nie polityki zagranicznej.

Oba państwa są zdecydowane 
i wnoaić swój wkład w realiza­

cję kompleksowego programu 
socjalistycznej integracji gospo­
darczej w ramach RWPG, któ­
rego celem jest wszechstronny 
rozwój każdego z krajów człon­
kowskich oraz wzrost poten­
cjału gospodarczego wspólnoty 
państw socjalistycznych jako ca- . 
lości. '

Wyrażając wole narodów cfou 
państw, przywódcy Polski i Buł­
garii stwierdziła, że sprawą 
szczególnej wagi dla zapewnie­
nia pokoju jest zahamowanie 
wyścigu zbrojeń i przejście ćo 
rzeczywistego rozbrojenia. Roz­
pętywanie nowego technologi­
cznego wyścigu zbrojeń pro­
wadzi do napięć w stosunkach 
międzynarodowych i hamuje 
proces odprężenia. Równie nie­
bezpieczne są działania poety­
czne. polegające na montowa­
niu sojuszów wymierzonych 
przeciwko innym państwom, na 
otwartym głoszeniu nieuchron­
ności wojny światowej, stwa­
rzaniu napięć i usiłowań lach 
destabilizacji sytuacji w okre­
ślonych regionach świata.

Delegacje podkreśliły, że roz­
wój procesu odprężenia poli­
tycznego może być zapewnio­
ny jedynie wówczas, gdy zo­
stanie uzupełniony odprężeniem 
militarnym. W związku z tym 
obie strony opowiadają się za 
jak najszybszym wprowadze­
niem w życie uchwał specjal­
nej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ w sprawie rozbroje­
nia.

PRL » LRB wyrażaja prze­
konanie. że dla procesu odprę­
żenia międzynarodowego i za­
hamowania wyścigu zbrojeń klu­
czowe znaczenie maja radzi e- 
cko-amerykańskie negocjacje 
prowadzone w celu zawarcia 
drugiego porozumienia o ogra­
niczeniu dorojeń strategicznych 
oraz negociaeje na innych waż­
nych płaszczyznach.

Polska i Bułgaria praawśe- 
zują do tych rokowań wielka 
wagę i udzielają im pełnego 
poparcia,

PRL i LRB ponownie awra- 
oaja uwagę na szczególnie nie­
bezpieczne skutki, jakie może 
spowodować podjęcie produkcji 
i wprowadzenie do sit NATO 
broni neutronowej, stanowiącej 
nowy rodzaj jądrowej broni ma­
sowej zagłady. Oba państwa 
wyrażaja jednocześnie nadzie­
ję. że USA i ńme kraje za­
chodnie z należytą uwaga u- 
stosunkują się do projektu 
konwencji o zakazie produkcji, 
gromadzenia, rozmieszczenia i 
użycia jadrowei broni neutro­
nowej. przedstawionego w Ko­
mitecie Rozbrojeniowym przez 
delegacje państw aocjaliuiya- 
nych.

Oba państwa uważają, że 
wzajemna redukcja sił zbroj­
nych i zbrojeń w Europie Środ­
kowej miałaby pozytywne sku­
tki dla odprężenia w sytuacji 
międzynarodowej? Mając to na 
uwadze opowiadają się zdecy­
dowanie za postępem rokowań 
w Wiedniu i zawarciem po­
rozumienia. które doprowadzi­
łoby do wyeliminowania nie­
bezpieczeństwa konfrontacja 

I militarnej w tym regionie dro- 
' ąą sprawiedliwych redukcji po­

tencjałów wojskowych bez na­
ruszania bezpieczeństwa któ­
rejkolwiek ze stron.

PRL i LRB podkreślały do­
niosłe znaczenie Aktu Końco­
wego Konferencji BeauMOMd-

stwa i Współpracy w Europie 
i konieczność kompleksowej re­
alizacji jego postanowień dla 
umocnienia bezpieczeństwa i 
dalszego rozwoju współpracy 
na kontynencie europejskim. Z 
zadowoleniem skonstatowano, 
że państwa uczestniczące w 
KBWE na spotkaniu w Belgra­
dzie potwierdziły znaczenie Ak­
tu Końcowego z Helsinek jako 
olugofalowego programu roz­
woju pokojowych stosunków i 
bezpieczeństwa w Europie. De­
legacie wyraziły nadzieję, że 
na spotkaniu w Madrycie w 
1930 t. zastana osiągnięte nowe 
znaczne sukcesy w tym za­
kresie. Polska i Bułgaria sa 
zdecydowane wnieść swój 
wkład dla osiągnięcia tego celu.

W związku z koniecznością 
rozwiązania tych żywotnych dla 
narodów problemów międzyna­
rodowych delegacie obu państw 
potwierdziły swe zdecydowa­
nie, by aktywnie współdziałać 
na rzecz realizacji pokojowych 
celów deklaracji moskiewskiej 
narady Doradczego Komitetu 
Politycznego Państw-Stron U- 
kładu Warszawskiego z listo­
pada 1978 r.

PRL i LRB opoWHacfeja «ę 
ze przebudową międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych, 
pozwalającą opisec je na spra­
wiedliwych i demokratycznych 
zasadach, aa likwidacją barier 
i ograniczeń dyskryminacyjnych 
w handlu międzynarodowym 
oraz tworzeniem pomyślnych 
warunków dla rozwoju równo­
prawnej i wzajemnie korzyst­
nej współpracy naukowo-tech­
nicznej. Uważają, że rozwojowi 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej w Europie 
sprzyjałoby zawarcie odpowied­
niego porozumienia między 
RWPG i EWG.

Delegacje wyrażają zaniepo­
kojenie utrzymującym się na­
dal zagrożeniem bezpieczeństwa 
i pokoju na Bliskim Wschodzie. 
Jakiekolwiek separatystyczne 
porozumienia nie prowadzą do 
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego lecz odwrotnie, 
stwarzają dodatkowe trudności. 
Sprawiedliwy i trwały pokój 
na Bliskim Wschodzie można 
osiągnąć tylko przez wycofanie 
wojsk izraelskich ze wszyst­
kich zajętych od 1967 r. te­
rytoriów arabskich. uznanie 
prawa arabskiego narodu pale­
styńskiego do suwerennej pań­
stwowości oraz zagwarantowa­
nie bezpieczeństwa wszystkich 
państw tego rejonu włącznie z 
Izraelem. Wyrażono przekona­
nie. że wznowienie konferencji 
genewskiej w sprawie Bliskie- 

' go Wschodu może doprowadrić 
do rozwiązania nabrzmiałych 
problemów tego reionu.

PRL i LRB podkreśliły, że 
i rozwiązanie problemu cypryj­

skiego może być osiągnięte je­
dynie drogą pokojową, przy 
poszanowaniu niezawisłości, su­
werenności. terytorialnej inte­
gralności i niezaangażowania 
Republiki Cypru.

PRL i LRB ponownie wyra­
żają solidarność z walką na­
rodów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej przeciwko imperia­
lizmowi. kolonializmowi i neo- 
kolonializmowi o niezawisłość 
narodowa i poatęo społeczny. 
Potępiają manewry reakcji 
międzynarodowej zmierzające 
do zachowania kolonialnych i 
rasistowskich reżimów w po­
łudniowej Afryce i wyrażaja 
poparcie dla narodów Zimba­
bwe i Namibii w ich walce o 
wolność i niepodległość oraz 
dla ludności RPA walczącej 
z apartheidem o równoupraw­
nienie.

Witając posśępowe zdobycze 
narodu etiopskiego i zdecydo­
wanie jago rządu do ścisłej 
współpracy z państwami wspól­
noty socjalistycznej, oba kraje 
potwierdziły pełne poparcie dla 
jego wy«łków na rzecz utrzy­
mania suwerenności, integral­
ności terytorialnej i jedności 
kraju oraz wypowiedziały się 
aa rozwojem stoauaków dobre­
go sąsiedztwa w regionie Rogu 
afrykańskiego, zgodnie z Kartą 
ONZ, celami i zasadami OJA 
w interesie wszystkich naro­
dów tego regionu.

PRL i LRB połWMrdaaią swą 
niezłomną solidarność z SRW 
w jej walce o zachowanie su­
werenności wobec wielkotnocar- 
atwowego i hegemomsiyczneso 
nacisku a* atromy kierownictwa 
ChRL.

Sa praefctmano. źe naród wiet­
namski udzieli skutecznego od­
parcia inspirowanym przez obce 
siły prowokacjom militarnym' 
oraz próbom ingerancji w we­
wnętrzne sprawy SRW.

PRL i LRB wyraża j a »ado- 
wołenie z podpisania układu o 
przyjaźni i współpracy miedzy 
Związkiem Radzieckim i Socja­
listyczna Republika Wietnamu, 
który . stanowi doniosły czynnik 
dalszego umacniania m* socja­
lizmu i pokoju.

Obie delegacje wAaja z zado­
woleniem zwycięstwo narodu 
kambodżańskiego. które poło­
żyło kres awanturniczemu re­
żimowi Pol Poła i Ienga Sary, 
stworzyło warunki dla budowy 
niezaangażowenej i aocjsśżR- 
tycznej Kambodży orar. przy­
wrócenia pokoju i stałńligaejl 
w regionie Azji Południowo- 
Wschodniej.

Równocześnie wyrażają one 
zaniepokojenie i sprzeciw wobec 
antyaocjalisitycznego i szowini­
stycznego kursu polityki, zagra­
nicznej Chin, zmierzającego do 
potęgowsenia napięcia między­
narodowego. podważania jedno­
ści sił socjalirami i pokoju na 
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świacie. deatelHlizacń pokoju w 
różnych częściach świata. Kurs 
ten stanowi obecnie szczegól­
nie negatywne zjawisko w ea- 
lotosztalcie stosunków między­
narodowych.

PRL i LRB potwierdzają swo­
ją gotowość rozwoju między­
państwowych stoeunków z ChRL 
w oparciu o zasady pokojowego 
współistnienia w przekonaniu, 
że leży to zarówno w interesie 
narodu chińskiego, jak też na­
rodów Polski i Bułgarii.

Delegacja bułgarska wyaoko 
oceniła aktywną, konsekwentną 
i pokojowa politykę PRL oraz 
jej doniosły wkład w umoc­
nienie bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie i w świecie. 
Najnowszym dowodem tego jest 
przyjęta z inicjatywy Polski 
przez ONZ „Deklaracja o wy­
chowaniu społeczeństw w duchu 
pokoju”.

Delegacja polska wysoko o- 
ceniła aktywną, pokojową po­
litykę LRB na Bałkanach i jej 
konstruktywna rolę jako czyn­
nika stabilizującego i umac­
niającego zaufanie, wzajemne 
zrozumienie i współpracę w 
tym regionie i w świecie.

Wymieniono poglądy w spra­
wach międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go. Podkreślono z zadowoleniem 
wzrastający wpływ tego ruchu 
na procesy rewolucyjne w świę­
cie. Międzynarodowa solidar­
ność bratnich partii, ich dzia­
łań na arenie międzynarodowej 
oraz umacnianie ich zwartości 
w walce o wspólne cele ma 
coraz większe zriaezenie. De­
legacje potwierdziły swoje po­
parcie dla uchwal berlińskiej 
konferencji partii komunistycz­
nych i robotniczych Europy.

Obie delegacie opowiadają się 
za prowadzeniem konstruktyw­
nego dialogu i podtrzymywa­
niem kontaktów z socjalistami 
i socjaldemokratami, chrześci­
jańskimi demokratami działa­
czami i organizacjami religij­
nymi. walczącymi o pokój i roz­
brojenie, usunięcie niebezpie­
czeństwa wojny oraz pogłębie­
nie procesu odprężenia między­
narodowego.

Polscy i bułgarscy komuniści 
będą nadal — w oparciu o za­
sady marksizmu-leninizmu, pro­
letariackiego internacjonalizmu 
i solidarności — wnosić swój 
wkład do twórczego rozwoju 
rewolucyjnej teorii klasy robot­
niczej oraz walki z antykomu- 
nizmem.

Obie delegacje wyraziły za­
dowolenie i przeprowadzonych 
rozmów, kióre przebiegały w 
atmosferze serdecznej przyjaź­
ni, pełnego wzajemnego zro­
zumienia i całkowitej zgodności 
poglądów we wszystkich oma­
wianych sprawach. Stwierdziły, 
że owocne rezultaty tych roz­
mów stanowią istotny wkład w 
pogłębienie braterskiej przyjaź­
ni i wszechstronnej współpracy 
między Polską i Bułgaria, ich 
partiami, państwami i naro­
dami, przyczyniają się do u- 
mocnienia zwartości wspólnoty 
państw socjalistycznych oraz 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

Oficjalna przyjacielska wizy­
ta delegacji partyjno-państwo- 
wej PRL w LRB była w sto­
sunkach pjLsko-trilgarskich do­
niosłym wydarzeniem. Wzboga­
ciła współpracę obu partii i 
państw oraz umocniła wolę dal­
szego współdziałania w budowie 
socjalizmu i komunizmu w obu 
krajach i wniosła nowy wkład 
do utrwalenia pokoju na świe­
cie.

I sekretarz KC PZPR, towa­
rzysz Edward Gierek przekazał 
dla delegacji Dartyjno-naństwo- 
wej LRB pod przewodnictwem 
I sekretarza KC BPK i prze­
wodniczącego Rarly Państwa 
LRB. towarzysza Todora Żiw- 
kowa zaproszenie do złożenia 
oficjalnej, przyjacielakiei wizy­
ty w PRL.

Zaproszenie aoetato prayjęte 
x zadowoleniem.
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Zakończenie wizyty w Bułgarii
U»> DOKOŃCZENIE ZK STR. * 
sekretarza KC BPK Dymitra 
Staniszewa podpisy pod tym do­
kumentem złożyli: minister 
spraw zagranicznych Emil Woj­
taszek i I zastępca ministra 
spraw zagranicznych Marij 
Iwanow.

Wiec priyjaźni 
polsko-bułgarskiej

W godzinach popołudniowych 
w sali „Uniwersjada” udekoro­
wanej polskimi i bułgarskimi 
barwami narodowymi i czerwo­
nymi flagami odbyło się spot­
kanie polskiej delegacji partyj- 
no-państwowej pod przewodnic­
twem Edwarda Gierka z« spo­
łeczeństwem Sofii. Sala ta jeat 
od szeregu lal tradycyjnym 
miejscem najbardziej znaczą­
cych wydarzeń w życiu społecz­
no-politycznym socjalistycznej 
Bułgarii. Zdobi ją transparent t 
napisem w językach bułgarskim 
i polskim: „Niech tyje przyjaźń 
bułgarsko-polska”.

Sala licząca ponad * ty». 
miejsc jest szczelnie wypełnio­
na. Przybyli przedstawiciele 
partii politycznych, frontu pa­
triotycznego, związków zawodo­
wych, organizacji młodzieżo­
wych. Obecni są reprezentanci 
zakładów pracy oraz wszystkich 
środowisk społeczno-zawodo­
wych stolicy LRB.

Zgromadzani długo niemilkną­
cą owacją witają Edwarda Gier­
ka i Todora Żiwkowa. Obydwaj 
priywódcy zajmują miejsca na
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że na spotkaniu w Madrycie, 
które odbędzie się w 1980 r„ 
osiągnięte zostaną nowe znacz­
ne wyniki w umacnianiu po­
koju, bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie i na świecie. 
Wymagają tego słuszne inte­
resy narodowe każdego pań­
stwa i każdego narodu, i leży 
to w interesie całej ludzkoś­
ci.

Niepokój budzi także kon­
flikt na Bliskim Wschodzie, 
gdzie od szeregu lat nie wy­
gasa ognisko napięcia militar­
nego. Znane jest nasze stano­
wisko w kwestii poparcia 
sprawiedliwej walki narodów 
arabskich. Potępiamy agre­
sywne działania Izraela i 
wszelkie próby separatystycz­
nego porozumienia, w rodza­
ju porozumienia w Camp Da- 
vid, które są zdradą narodo­
wych interesów państw arab­
skich i mogą uczynić sytuację 
w tym rejonie jeszcze bar­
dziej niebezpieczną.

Mamy zdecydowane, jedno­
lite stanowisko wobec intryg 
reakcji międzynarodowej w 
szeregu nowo wyzwolonych 
krajów Afryki i Azji, intryg 
zmierzających do zachowania 
lub powrotu reżimów’ kolo- 
nialno-rasistowskich. Witamy 
i popieramy walkę o społecz­
ne przeobrażenia w Angoli, 
Mozambiku, Etiopii, Ludowo- 
-Demokratycznej Republice 
Jemenu Południowego i Af­
ganistanie. Narody tych 
państw obrały i kroczą jedy­
nie słuszną drogą, drogą bu­
downictwa socjalistycznego. 
Historia raz jeszcze potwier­
dza. że narody, które wywal­
czyły niezawisłość narodową i 
społeczną, właśnie w socjaliz­
mie znajdują swoje ideowo- 
-polityczne, duchowe i mate­
rialne odrodzenie — w ścisłej 
jedności z państwami realne­
go socjalizmu, ze wszystkimi 
silami rewolucyjnymi w’ świę­
cie. Witamy i popieramy 
walkę narodów Zimbabwe, 
Namibii i Republiki Połud­
niowej Afryki. Jest to u7alka 
przeciwko imperializmowi, 
kolonializmowi i rasizmowi, 
walka o wolność i niepodleg­
łość, o równouprawnienie i 
postęp społeczny, walka spra­
wiedliwa, która zakończy się 
zwycięstwem.

Witamy zwycięstwo narodu 
kambodżańskiego w walce o 
Obalenie znienawidzonego, 
nieludzkiego reżimu, który 
pozbawił życia miliony nie­
winnych ludzi; wyrażamy na­
szą solidarność ze Zjednoczo­
nym Frontem Ocalenia Naro­
dowego oraz Radą Rewolu­
cyjną w budowie niepodleg­
łej ł demokratycznej Kam­
bodży podążającej drogą soc­
jalistyczną.

Szczególnie duże niebezpie­
czeństwo dla odprężenia- i po­
koju stwarza coraz ściślejsze, 
praktyczne uzgadnianie dzia­
łań między imperializmem i 
macizmem. Hegemonistyczny 
kurs pekińskiego kierownic­
twa zmierza do połączenia 
wszystkich antyradzieckich i 
antysocjalistycznych sił na 
świecie Maoiści stają się siłą 
uderzeniową światowej reak­
cji, otwarcie propagują wojnę 
i zagładę ludzkości, otwarcie 
rozsiewają intrygi i wznieca­
ją prowokacje wymierzone 
przeciwko pokojowi w róż­
nych rejonach naszej plane­
ty. Wyjątkowo silnemu na­
ciskowi, szantażowi i prowo­
kacjom militarnym Chin pod­
dana jest Socjalistyczna Re­
publika Wietnamu. Z tej 
właśnie trybuny wyrażamy 
naszą solidarność i poparcie 
dla bratniego narodu wiet- 
namskiego, narodu-bohatera, 
narodu-bojownika, narodu- 
-budowniczego!

Powinniśmy być czujni w 
imię pokoju! A przede wszyst­
kim jesteśmy zobowiązani 

trybunie honorowej wraz z 
członkami polskiej delegacji 
oraz członkami kierownictwa 
partyjnego i państwowego LRB.

Wiec otworzył członek sekre­
tariatu KC BPK I sekretarz Ko­
mitetu Miejskiego BPK w Sofii, 
Georg i Jordanów. Gorąco wita­
jąc polskich gości w stolicy so­
cjalistycznej Bułgarii podkreślił, 
iż nasze partię i narody łączą 
niewzruszone więzi przyjaźni i 
współpracy, która dobrze służy 
zarówno interesom obydwu 
bratnich krajów, jak i całej 
wspólnoty socjalistycznej. Mów­
ca przekazał narodowi polskie­
mu najserdeczniejsze pozdrowie­
nia i najlepsza życzenia pomyśl­
ności i nowych sukcesów od 
mieszkańców Sofii.

Głos zabiera Todor Żiwkow.
Z kolei przemówienie wygła­

sza Edward Gierek.
(Teksty wystąpień podaje- 

my na str. 4 i 5).
Wystąpienia przywódców na­

rodów bułgarskiego i polskiego 
spotkały się z gorącym aplau­
zem zebranych. Spotkanie ze 
społeczeństwem Sofii przekształ­
ciło się w wielka manifestację 
braterstwa i niezłomnej jedno­
ści socjalistycznej Polski i so­
cjalistycznej Bułgarii. (P)

Pożegnanie na lotnisku
Bezpośrednio t hali „Uniwer­

sjada” Edward Gierek i Todor 
Żiwkow oraz pozostałe osobisto­
ści polskie i bułgarskie udali 
się na lotnisko sofijskie, gdzie 
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jeszcze bardziej umacniać jed­
ność i zwartość państw wspól­
noty socjalistycznej, między­
narodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, 
wszystkich antyimperialistycz- 
nych, demokratycznych i po­
kojowych sił.

Zdecydowane dążenie na­
szych partii i państw oraz 
przeważającej większości brat­
nich partii komunistycznych i 
robotniczych do jedności i 
prawdziwej współpracy inter- 
nacjonalistycznej wszystkich 
oddziałów ruchu robotniczego 
na świecie znalazło jeszcze 
raz wyraz na międzynarodowej 
konferencji teoretycznej nt. 
„Budowa socjalizmu i komu­
nizmu a rozwój świata”, któ­
ra przeprowadzona została w 
grudniu ub. roku w Sofii.

Jesteśmy przekonani, że na­
sze sukcesy w budowie roz­
winiętego społeczeństwa so­
cjalistycznego, w umacnianiu 
jedności szeregów komunistów 
i narodów wspólnoty socjali­
stycznej, wszystkich rewolu­
cyjnych i demokratycznych sił 
w świecie przyniosą nowe 
sukcesy w walce narodów o 
postęp społeczny, o prawo do 
życia w pokoju, dobrobycie i 
szczęściu.

Pozwólcie mi zakończyć 
tym, czym rozpocząłem. Je­
steśmy naprawdę szczęśliwa* 
że nowy 1979 rok rozpoczę­
liśmy wielkim i ważnym dla 
nas i dla naszych wspólnych 
stosunków wydarzeniem.

Na samym początku roku 
mieliśmy pięć niezapomnia­
nych dla każdego Bułgara dni, 
gdy jako naszych najdroż­
szych i najbardziej oczekiwa­
nych gości podejmowaliśmy 
wielkiego budowniczego poko­
ju naszych czasów — partyj­
nego i państwowego przywód­
cę Związku Radzieckiego, wy­
próbowanego przyjaciela na­
szych narodów — Leonida 
Breżniewa oraz członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza 
KC KPZR. Konstantina Czer- 
nienkę. Wizytę tę oceniamy 
nie tylko jako kolejny prze­
jaw braterskiej i niewzruszo­
nej przyjaźni bułgarsko-ra- 
dzieckiej,' ale i jako wydarze­
nie o ważnym znaczeniu dla 
umacniania jedności i zwar­
tości wspólnoty socjalistycz­
nej, w oparciu o światłe, nie­
wzruszone zasady marksizmu- 
-leninizmu i proletariackiego 
internacjonalizmu.

Obecpie zaś w pierwszych 
tygodniach nowego 1979 roku 
spotykamy się z Wami — na­
szymi braćmi z socjalistycznej 
Polsku

Z zadowoleniem pragnę po­
informować, że nasze rozmo­
wy z polskimi towarzyszami 
przebiegały w duchu pełnej 
jedności poglądów 1 wspólnej 
woli działania. Osiągnęliśmy 
pełną jednomyślność we wszy­
stkich omawianych proble­
mach. Obecna wizyta polskiej 
delegacji partyjno-państwo- 
wej na czele z Edwardem 
Gierkiem otwiera nowe możli­
wości dalszego rozwoju 
wszechstronnej współpracy 
między naszymi partiami, pań­
stwami i narodami. Rozma­
wialiśmy i podjęliśmy decyzje 
w głębokim przekonaniu, że 
służymy interesom nie tylko 
naszych dwóch krajów, ale 
także dajemy nowy, realny 
wkład w umacnianie jedności 
wspólnoty socialistycznei, mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego wszystkich socja­
listycznych i miłujących pokój 
sił na świecie.

Pragnę skorzystać z okazji, 
by prosić polskich towarzyszy 
o przekazanie wszystkim pol­
skim komunistom oraz całemu 
bratniemu narodowi polskie­
mu życzeń nowych wielkich 
sukcesów. Socjalistyczna Buł­
garia szczyci się swoim pol­
skim bratem-sojusznikiem i 
wiernym towarzyszem. Za 
wierność nasz naród zawsze 
w przeszłości i teraz odwza­
jemnia się wiernością! (PAP) 

zebrali się liczni przedstawiciele 
społeczeństwa stolicy Bułgarii.

Rozlegają się dźwięki hymnów 
obu krajów. Edward Gierek w 
towarzystwie Todora Żiwkowa 
dokonuje przeglądu kompanii 
honorowej Bułgarskiej Armii 
Ludowej. Młodzież bułgarska 
wręcza polskiemu przywódcy 
kwiaty.

Następuje moment pożegnania 
osobistości polskich i bułgar­
skich.

O godz. 17 samolot specjalny 
odleciał do kraju. (P) 
Depesze
z pokładu samolotu

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przęsła! z pokładu sa­
molotu następującą depesze do 
I sekretarza KC BPK Todora 
Żiwkowa:

„Opuszczając gościnną Buł­
garię pragnę złożyć podzięko­
wanie za serdeczne przyjęcie 
zgotowane delegacji polskiej. 
Pragnę wyrazić przekonanie, że 
wizyta przyczyni się do umoc­
nienia i pogłębienia braterskiej 
przyjaźni i współpracy łączą­
cych Polskę i Bułgarię”.

Przelatując nad terytorium 
ZSRR Edward Gierek wystał 
depeszę do Leonida Breżniewa, 
w której przekazał mu. człon­
kom kierownictwa partii i rządu 
ZSRR, a także bratniemu naro­
dowi radzieckiemu serdeczne, 
przyjacielskie pozdrowienia i ży­
czenia pomyślności i dalszych 
sukcesów w budowie komuniz­
mu. (P)
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Chomeini powrócił do Iranu
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1) 
nielegalne było panowanie dy­
nastii Pahlawi. która dopro­
wadziła kraj do ruiny gospo­
darczej. przemysłowej 1 rolni­
czej. Chomeini zapowiedział, że 
sam powoła rząd. Po zakoń­
czeniu przemówienia, które 
trwało 40 minut, odleciał śmi­
głowcem do stolicy Iranu.

TEHERAN (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Ryszard Pie- 
kacowicz pisze: Zegary poli­
tyki irańskiej zącreły kręcić 
się szybciej niż kiedykolwiek 
w dziejach kraju. gdy o 9.40 
rano 76-letni patriarcha szyicki, 
który zrządzeniem historii staj 
się symbolem demokratycznych 
aspiracji mas irańskich, stanął 
na ziemi ojczystej.

Napięcie w Teheranie osiąg­
nęło apogeum, wobec niepew­
ności co do tego czy Chomeini 
proklamuje natychmiast utwo­
rzenie równoległego rządu tym­
czasowego i jak na to zarea­
gują władze.

Premier Iranu Szapur Bach- 
tiar ostrzegł opozycję w prze­
mówieniu w środę wieczorem, 
że nie pozwoli, aby władzę nad 
krajem przejęła jakakolwiek in­
na siła poza rządem centralnym, 

ruchu 
Tehe- 
przed 
wska-

Wypowiedzi przywódców 
opozycyjnego złożone w 
ranie na kilka godzin 
przyjazdem Chomeirdego 
zują. że zwolennicy republiki 
islamskiej będą chcieli unik­
nąć natychmiastowej konfron­
tacji.

Dr Beheszti, jeden z człon­
ków 9-osobowego kierownictwa 
ruchu rewolucji islamskiej, o- 
świadczył w środę wieczorem 
na kor rencji prasowej w Te­
heranie. że rząd Szapura Bach- 
tiara ęgodzi! się na przyjazd 
Chomeiniego. gdyż zapewne u- 
znal. iż w p— wnym razie 
dojdzie do ra .iizacji ruchu, 
co będzie gr dla „sił des­
potycznych, obecnych i ich ko­
lonialnych protektorów”. Dr 
Beheszti dopuścił możliwość 
rozmów między przedstawicie­
lami ruchu i polityki obecnego 
establishmentu, a także do­
wódcami sił zbrojnych na te­
mat przyszłego kształtu pań­
stwa i miejsca armii w repu­
blice islamskiej, ale podkreślił, 
że w sprawach zasadniczych 
ruch nie poczyni żadnych 
ustępstw.

Inny członek kierownictwa 
ruchu ajatollah Montazeri o- 
świadczył dziennikarzom, że 
jeśli premier Szapur Bachtiar 
chce „uratować 
powinien złożyć 
ręce ajatollaha 
gdy tylko ten 
Teheranu.

Montazeri dodał, że wielkie 
manifestacje przeciwko mo­

swój honor”, 
rezygnację nr 

Chomeirńego, 
przybędzie do

Przed
rozstrzygnięciem

(P) Po piętnastu latach do­
browolnego wygnania, powrócił 
do Iranu przywódca szyickiej 
opozycji ajatollah Ruhollah 
Chomeini. Tym razem rząd 
premiera Bachtiara nie bloko­
wał już lotnisk, nie próbował 
zakazać uroczystego powita­
nia. Stąd też wielu obserwato­
rów wyraża przekonanie, że 
Chomeini wygrał już nie tylko 
tę rundę rozgrywki. Wydaje 
się, że jest to przesadny opty­
mizm, że właściwa gra o wła­
dzę dopiero sie w tej chwili w 
Iranie zaczyna.

76-letni przywódca irańskich 
szyitów, od ponad piętnastu 
lat prowadził walkę przeciw­
ko cesarzowi, jego polityce, 
władzy. W ostatnich latach 
antycesarskie wystąpienia du­
chownego zbiegać się poczęły z 
żądaniami świeckiej opozycji, 
domagające) się demokratyza­
cji życia politycznego. Zrzą­
dzeniem losu i historii Cho­
meini stal się uosobieniem de­
mokratycznych dążeń społe­
czeństwa irańskiego. Niekwe­
stionowany autorytet religijny 
stawał się jednocześnie poli­
tycznym — w miarę jak nara­
stało niezadowolenie społecz­
ne.

Jak się potoczą losy kraju? 
Czy utrzyma się tam cesar­
stwo? — Trudno w te* chwili 
na te pytania odpowiedzieć. 
Chomeini odniósł zwycięstwo 
przez sam takt powrotu i. aby 

■ tó osiągnąć, musial prowadzić 
dluoą. skomplikowana gre. Po- I 
Wrócił, bo armia — dotychcza­
sowa osto*a cesarza, a także 
wyznaczonego przez niego rzą­
du . premiera Bachtiara — 
przestała łnż być niewzruszo­
nym monolitem. Czę~ć żołnie­
rzy nie kryle swej sympatii 
<!’- - ■'itoNaha.

7 drugie* stron" sil" zbroj­
ne '•nowi"dalą się przy
nremierz'’ Rachtiarze. to szta­
bach nadal wiszą portrety sza­
cha. Armia wzmocniona zosta­
ła no^oożwm* dostawami bro­
ni i Paliwa z US4. wpsfą- 
p( nrzoeiwfeo Chomeiniemu?

Pobierała ro rzesze W"z- 
nawcóm. m.*t*onowe tłumy wy- 
leoa*a na. ulice z *eao portreta­
mi. "lo nie można bagatelizo­
wać sil l-*ńre sa mu przeciw­
ne N*" *dzie tu już tylko o 
gah*net P*chtiara i arm*ę. Nie 
wiod'mio bowiem. jak zacho­
wała sie inni prz^wódc" mu­
zułmańscy w tym kraju. 
Wreszcie *eśl* zechce on utwo- 
rz'<ć smól rwĄ i proklamować 
r^-rn.hiiUc islamska — musi 
oo’'is,rf "scoram nolłtnczny. Czy 
wówczas opozsrcia świecka, bę- 
dr*e z nim nnda*? Powrót Cho- 
melrdeno odpowiedział tylko 
na ęzefó niewiadomych. od 
który'•h 1r>sy Iranu.

MAREK POGODOWSKI 

co 
po- 
czy 
im

siły zbrojne, 
jeśli uda się 
do obalenia obec-

narchii. które gromadziły w 
ostatnich tygodniach miliony 
Irańczyków, dowiodły ponad 
wszelką wątpliwość, że Cho­
meini otrzymał od narodu man­
dat do pokierowania losem kra­
ju. Chomeini ma przeto prawo 
powołać do życia radę islam­
ską. która z kolei utworzy rząd 
tymczasowy. Rząd ten przepro­
wadziłby „pierwsze w dziejach 
Iranu, wolne wybory” do par­
lamentu. Parlament miałby wy­
brać prezydenta republiki 
islamskiej.

Montazeri nie chcial powie­
dzieć czy Chomeini i jego zwo­
lennicy powołają rząd tymcza­
sowy bez względu na to. 
uczynią Szapur Bach tiar i 
pierające go 
też dopiero 
doprowadzić 
nych władz.

Komitet powitania Chomel- 
niego zaapelował <• do Irańczy­
ków, którzy zamierzają wyjść 
mu na spotkanie, aby zacho­
wali spokój i słuchali pole­
ceń sił porządkowych. (P)

Katastrofa 
samolotu 
amerykańskiego

WASZYNGTON (PAP). De­
partament stanu USA podał, że 
w środę w odległości 100 km 
na północ od Isfahanu rozbił 
się amerykański samolot woj­
skowy. 5 przebywających w 
Iranie doradców wojskowych 
USA zginęło, a 2 doradców od­
niosło rany i zostało przewie­
zionych do pobliskiego szpitala. 
Samolot leciał z Teheranu do 
Isfahanu. Przyczyny katastro­
fy nie sa. jak dotąd, znane. (P)

Po 15 latach wygnania
Od stałego korespondenta 

LESZKA KOŁODZIEJCZYKA 
Paryż, 1 lutego

(P) Przywódca religijny szyi­
tów, ajatollah Chomeini, opuścił

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYŁLY

Belgrad, 1 lutego

plany 
blisko-
Przy- 

że raz 
krajów 
dziala- 
zbudo-

(P) Prezydent Josip Broz Tito 
opuścił Belgrad udając się w 
swą kolejną zagraniczną podróż. 
Tym razem na jej trasie leżą 
cztery państwa arabskie — Ku­
wejt, Irak, Syria i Jordania.

Podróż ta wywołała wiele ko­
mentarzy tutejszych obserwato- 

' rów politycznych. Już sam do­
bór krajów określa zresztą te­
matykę rozmów z ich przywód­
cami i czołowymi politykami. 
W rozmowach tych dominować 
będą problemy Bliskiego 
Wschodu.

Komentator belgradzkiej tele­
wizji powiedział, że od począt­
ku powstania konfliktów w tym 
rejonie 'świata Josip Broz Tito 
żywo interesował się możliwo­
ściami ich pokojowego, a zara­
zem sprawiedliwego rozstrzyg­
nięcia. Jak pisze z Kuwejtu ko­
respondent belgradzkiego dzien­
nika „Politika” — nie oczekuje 
się tam, aby jugosłowiański 
przywódca zgłosił jakieś kon­
kretne propozycje czy 
rozwikłania trudnych 
wschodnich zagadnień, 
puszcza się natomiast, 
jeszcze zwróci się on 
arabskich o jedność 
niach, zmierzających 
wania na Bliskim 
trwałego pokoju.

Drugim ważnym problemem, 
który będzie poruszany, staną 
się niewątpliwie problemy ru­
chu niezaangażowania. W Bel­
gradzie przypomina się przy 
tym, że w tym roku odbędzie 
się w Hawanie konferencja na 
szczycie szefów rządów i państw 
należących do tego ruchu. In­
tensywne przygotowania do 
spotkania na Kubie są już w 
toku. V.’ Mozambiku, w mieście 
Maputo odbywa się obecnie 
konferencja Biura Koordynacyj­
nego Krajów Niezaangażowa- 
nych. Oczekuje się, że w roz­
mowach prezydenta Josipa Broz 
Tito w czterech krajach arab­
skich na pierwszy plan wysu­
nięta zostanie sprawa jedności 
państw należących do ruchu 
niezaangażowania, pilnej po-

do 
w 
do 
Wschodzie

Egzekucje byłych 
czerwonogwardzistów 
w Pekinie

PEKIN (PAP). Jak poinfor­
mował w czwartek „Dziennik 
Pekiński”, w Pekinie wykonano 
karę śmierci na trzech dawnych 
czerwonogwardzistach (hungwej- 
pingach z okresu rewolucji kul­
turalnej), a -dwom innym od­
roczono wykonanie kary śmier­
ci na dwa lata „aby dać im 
czas na poprawę”.

Wśród aresztowanych jesienią 
ub. r. hungwejpingów znajduje 
się m.in. Nie Juan-cy, autorka 
pierwszego tacypao w czasie re­
wolucji kulturalnej, stawiana 
wówczas za młodzieżowy wzór 
do naśladowania przez samego 
Mao Tse-tunga.

Wyroki zapadły na wielkim 
„wiecu krytyki”, zwołanym 
przez sąd ludowy Pekinu dru­
giej instancji, a więc podobnie 
jak w czasie rewolucji kultural­
nej, kiedy to dzisiejsi oskarżeni 
również r.a „wiecach krytyki” 
ferowali wyroki.

Skazanym zarzucano w szcze­
gólności: popełnienie morderstw 
gwałtów, kradzieży, wysuwanie 
nielegalnych oskarżeń pod adre­
sem różnych osób, okupowanie 
budynków publicznych i dokony­
wanie nielegalnych konfiskat 
mienia w czasie rewolucji kul­
turalnej: (P)

tradycyjne szaty 
którymi nigdy się 

ajatollah przed 
wielkiego „Boein- 

wygłosił w swym ro- 
języku (innych nie

w czwartek o godz, 1.17 Fran­
cję, odlatując z lotniska Char- 
les de Gaulle specjalnym sa­
molotem francuskich linii lot­
niczych do Teheranu. Setki fo­
toreporterów towarzyszyły te­
mu wydarzeniu zapowiadanemu 
już parokrotnie i odkładanemu 
za każdym razem.

Ubrany w 
liturgiczne, z 
nie rozstaje, 
wejściem do 
ga 747" 
dzinnym 
zna) podziękowanie dla rządu 
francuskiego za czteromiesięcz­
ną gościnę.

Wśród tumultu cisnących się 
dziennikarzy ajatollah wszedł 
do samolotu w towarzystwie 
swoich najbliższych współpra­
cowników oraz 150 korespon­
dentów. W ten sposób zakoń­
czył się 15-letni okres politycz­
nego wygnania ajatollaha, któ­
ry przebywał najpierw kilka lat 
w Turcji, potem w Iraku, a od 
czterech miesięcy we Francji.

Wybór tego kraju był — jak 
twierdzi otoczenie ajatollaha — 
najzupełniej przypadkowy. Po 
tym jak Kuwejt odmówił Cho- 
meiniemu prawa azylu, pierw­
szym lepszym samolotem udał 
się on do Paryża. Mieszkał 30 
km od stolicy Francji w malej 
miejscowości Neauphile-Ie-
Chateau, gdzie jego wyznawcy 
wydzierżawili skromną willę od 
byłego pracownika kolei. W 
rozbitym na terenie ogrodu na­
miocie ajatollah Chomeini i 
liczni we Francji uchodźcy 
irańscy religii szyickiej odby­
wali cztery razy dziennie mod­
ły.

Willa służyła zarówno za mie­
szkanie ajatollaha, jak i za 
kwaterę główną Opozycyjnych 
sił religijnych. Tu ajatollah 
Chomeini nagrywał na taśmę 
magnetofonową swoje apele 
wzywające do oporu przeciw 
szachowi Iranu, które następnie 
rozpowszechniano przez megafo­
ny w miastach irańskich.

trzeby przeciwstawiania się im­
perialistycznym próbom dziele­
nia tego ruchu według zamknię­
tych kryteriów, nip. na państwa 
bogate i biedne, mniej lub bar­
dziej postępowe.

Trzecim zasadniczym tematem 
mają być sprawy współpracy 
gospodarczej pomiędzy Jugosła­
wią i odwiedzanymi przez Jo­
sipa Broz Tito państwami. Roz­
wija się ona pomyślnie, ale. jak 
twierdzi się w Belgradzie, moż­
liwości jej poszerzenia i znacz­
nego wzbogacenia jest wiele. 
Wizyta prezydenta Josipa Broz 
Tito w Kuwejcie potrwa do 4 
lutego. Następnym etapem po­
dróży jugosłowiańskiego przy­
wódcy będzie Bagdad.

Budżet RFN

Kirtwe w na cele wa&swe
Redukcja w wydatkach na oświatę

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Jan Prejzner pisze: Za­
twierdzony przez zachodnionie- 
miecki Bundestag budżet na rok 
bieżący określany jest pod wie­
loma względami jako rekordo­
wy.

Ogólne wydatki przekraczają 
po raz pierwszy 200 mld marek, 
co oznacza wzrost w porówna­
niu z 1978 r. o 7,8 procentu. Dla 
sfinansowania tych olbrzymich 
wydatków państwo musiało za­
ciągnąć nowe pożyczki w wyso­
kości 31 mld marek. Tak więc 
zadłużenie wzrosło do rekordo­
wej wysokości 208 mld marek.

I tym razem — jak oświad­
czył w parlamencie podczas 
debaty budżetowej federalny mi­
nister obrony, Hans Apel, „wy­
datki zbrojeniowe odpowiadają 
randze RFN w sojuszu NATO”. 
W istocie są to wydatki olbrzy­
mie. Według kryteriów NATO 
odpowiadają wysokości 54 mld 
marek, jakkolwiek w budżecie 
resortu obrony wynoszą 36,7 mld 
DM. Różnica wynika z tego, iż 
znaczne środki związane z cela­
mi wojskowymi umieszczone są 
w pozycjach budżetowych in­
nych resortów, jak np. MSW 
(służba graniczna), w minister­
stwie pracy, badań naukowych 
itd.

W tym roku wydatki zbroje­
niowe RFN wzrastają o 10 
proc., a prawie trzecia część 
przeznaczona jest na moderni­
zację Bundeswehry. Jak wiado­
mo, krai ten realizuje wielo­
letni program, który ma na 
celu wyposażenie armii w nowo­
cześniejszą broń i sprzęt woj­
skowy. A na te cele przeznacza 
się dziesiątki miliardów marek.

Charakterystyczne jest, iż pod­
czas debaty w Bundestagu bud­
żet wojskowy nie spotkał się » 
krytyką deputowanych. Nato­
miast kola postępowo-demokra- 
tyczne zdecydowanie potępiają 
politykę dalszych zbrojeń, zwra­
cając równocześnie uwagę, że 
budżet państwa powinien odpo­
wiadać interesom ludzi pracy, 
realizacji ich niezbędnych soc­
jalnych i kulturalnych potrzeb.

Faktem jest, że budżet wzra­
sta do rekordowej sumy, ale 

-właśnie w zakresie mającym 
znaczenie społeczne, nie zapo­
wiada pożądanych rozwiązań. 
Co więcej, w porównaniu z bud­
żetem ubiegłorocznym, przewi­
duje się ograniczenia np. wydat­
ków na stypendia dla młodzie­
ży. Tak samo zmniejszono wy­
datki na tworzenie nowych 
miejsc pracy i szkolenie zawo­
dowe. Na oświatę i naukę ogól­
na wydatki w tegorocznym bud-

Dziennik „Prawda Na zimowych arenach
tt konieczności oszczędzania 
paliwa w ZSRR

MOSKW7 A (PAP). Dziennik 
„Prawda" poświęcił swój arty­
kuł wstępny probierniom gospo­
darki paliwowej ZSRR, które 
powstały — jak pisze — nie 
tylko w związku z silnymi tej 
zimy mrozami. Diiensiik przy­
pomina, że potowa całego pali­
wa wydobywanego w Związku 
Radzieckim przeznaczona jest 
na produkcję energii elektrycz­
nej. Gdyby zaoszczędzić choć 
jeden gram paliwa przy pro­
dukcji każdej kWh, to w ska­
li kraju wyniosłoby to równo­
wartość milioma ton. Tymcza­
sem w gospodarce paliwowej 
wiele jest strat, których moż­
na by uniknąć. Powstają one 
w transporcie, wskutek zanie­
czyszczeń i zawilgocenia pali­
wa. wskutek braku kontroli 
nad przestrzeganiem norm zu­
życia paliw lub stosowania 
norm nieoszczędnych, przesta­
rzałych itp.

Ponieważ cawarta część za­
potrzebowania ZSRR na pali­
wo pokrywa węgiel, wielkie 
znaczenie ma wzrost jego wy­
dobycia. Tymczasem i w tej 
dziedzinie pojawiły się trud­
ności: w ub.r. górnictwo węg­
lowe uzyskało wyniki słabsze 
niż planowano. Toteż w br. 
przemysł wydobywczy ma 
przed sobą wielkie zadania, 
które są trudne, ale realne — 
pisze „Prawda". Planuje się u- 
zyskanie o 21,5 m-ln t więcej 
ropy naftowej, o 32 mld m 
sześć, gazu ziemnego i o 28 
mld t więcej węgla niż zw ro­
ku ubiegłym. Aby te zadania 
zrealizować, rozwija się i mo­
dernizuje w szybkim tempie 
bazę wydobywczą. (P)

i

Patrycja Hearst 
— na wolności
WASZYNGTON (PAP). Córka 

kalifornijskiego potentata wy­
dawniczego. 24-Ietnia Patrycja 
Hearst, opuściła w czwartek 
przedterminowo więzienie, gdzie 
odbywała 7-letni wyrok za u- 
dział w napadzie na bank z 
bronią w ręku.

Jak już informowaliśmy, 
sprawa ta wzbudziła w USA ol­
brzymie zainteresowanie i wy­
wołała liczne kontrowersje. 
Hearst, będąca spadkobierczynią 
ogromnej fortuny wydawców 
prasowych z San Francisco, zo­
stała w 1974 r. porwana przez 
tzw. symbionijską armię wy­
zwolenia i brała dobrowolnie 
udział w kilku bandyckich na­
padach. Po aresztowaniu Fa- 
trycji w 1975 r. rodzina jej 
podjęła olbrzymią kampanię na 
rzecz uwolnienia córki. Kilka 
dni temu prezydent Carter po­
zytywnie ustosunkował się do 
wniosku ministra sprawiedli­
wości w sprawie skrócenia wy­
mierzonej jej przez sąd kary 7 
lat więzienia do 2 lat i 4 mie­
sięcy. (P) 

w skróconym wymiarze

rozpatrywać tegoroczny 
RFN jako program i

żecie są wprawdzie o 1 procent 
wyższe, ale — biorąc pod uwagę 
kilkuprocentowy wzrost kosztów 
oznacza to w istocie ich obniże­
nie, I to w sytuacji, kiedy 15 
tys, nauczycieli nie znajduje 
zatrudnienia, a dalszych 20 tys. 
pracuje 
godzin.

Jeśli 
budżet 
przyjrzeć się dokładnie liczbom 
w poszczególnych działach, 
otrzymuje się wyraźny obraz: 
wzmożonych zbrojeń z jednej 
strony i zmniejszania wydatków 
na cele socjalne i kulturalno- 
-oświatowe z drugiej. (P)

Dziennik wietnamski
o chińskich prowokacjach

HANOI (PAP) Organ wiet­
namskiej armii ludowej dzien­
nik „Quan Doi Nhan Dan” za­
mieścił komentarz, który stwier­
dza, że władze chińskie, kon­
centrując wojska, ciężka arty­
lerię i lotnictwo w pobliżu gra­
nic SR W 1 zagrażając Wietna­
mowi. kontynuują zbrojne pro­
wokacje przeciwko temu kra­
jowi. Dziennik podkreśla, że 
oddziały chińskie wietokrotnie 
wdzierały się na terytorium 
Wietnamu i otwierały ogień, 
zabijając wielu obywateli wiet­
namskich.

Incydenty zbrojne przybrały 
na sile akurat w okresie wizy­
ty chińskiego wicepremiera 
Teng Siao-pinga w USA. stara­
jącego się doprowadzić do 
„współpracy amerykańsko-chiń- 
skiej” w celu realizacji zamy­
słów wymierzonych przeciwko 
rewolucyjnym przeobrażeniom 
w Azji Wschodniej i Południo­
wo-Wschodniej — pisze „Quan 
Doi Nhan Dan”.

Dziennik stwierdza, że władze 
chińskie prowadza kampanie 
oszczęrstw przeciwko Wietna­
mowi. wypaczając prawdę o 
napiętej sytuacji w rejonie gra­
nicznym. którą same przecież 
stworzyły. Naród wietnamski 
zawsze dążył do tego, aby gra­
nica z Chinami była granica 
pokoju i przyjaźni. lecz jest 
zdecydowany przeciwstawić się 
wszelkim zakusom na suwe­
renność i bezpieczeństwo swo­
jej ojczyzny — pisze. dziennik.

(P)

Mii hiallilMiści daleko za czołówka
(P) W przedostatnim dniu biathlonowych mistrzostw świata 

odbył się w bawarskiej miejscowości Ruhpolding bieg sztafe­
towy juniorów na dystansie 3 x 73 km. Konkurencja ta ro­
zegrana została w doskonałych warunkach: przy pięknej sło­
necznej pogodzie oraz 8-stopniowym mrozie.

Wśród 15 zespołów, które 
równocześnie wyruszyły na 
trasę, najlepsza okazała się 
reprezentacja NRD, która po 
zaciętej walce wyprzedziła 
drużynę Związku Radzieckie­
go. Polacy (Adam Rysula, Jan 
Żołnierczyk, Mieczysław Bo- 
aziana) zajęli 8 miejsce.

Walka była bardzo interesu­
jąca. Przez 20 km prowadzili 
reprezentanci ZSRR. Do ostat­
niego strzelania w pozycji sto­
jącej (2,5 km przed metą) jako 
pierwszy przystąpił zawodnik 
radziecki, mistrz świata w 
sprincie Szurawljow, ale tuż za 
nim zameldował się na strzel­
nicy mistrz świata na 15 km. 
Thomas Klinger z NRD. Zawod­
nik radziecki strzelał nieco 
szybciej, ale zarobił jedną run­
dę kary. Z podobnym rezulta­
tem — 16 sekund później — 
opuszczał strzelnicę Klinger. O 
wszystkim rozstrzygnął finisz.

Wiadomości hokejowe
(P) Do końca czwartej run­

dy rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi hokeja na lodzie pozo­
stały dwie kolejki: 3 i 6.11. 
Potem drużyny ekstraklasy 
grać będą w czterech turnie­
jach. W grupie mistrzowskiej
— Zagłębie Sosnowiec, ŁKS, 
Podhale Nowy Targ i Naprzód 
Janów, zaś w grupie spadko­
wej — Baildon Katowice, 
GKS Katowice, Stoczniowiec 
Gdańsk i Legia Warszawa.

Na posiedzeniu wydziału gier 
i dyscypliny PZHL dokonano

Koszykarze Legii grają 
z Górnikiem i Turowem

(P) Początek rozgrywek był 
dla koszykarzy warszawskiej 
Legii niezwykle udany. Po 
trzech kolejkach prowadzili w 
tabeli. W styczniu przyszła jed­
nak seria pięciu porażek i le­
gioniści znaleźli się obecnie na 
ósmym miejscu w strefie spad­
kowej. W najbliższą sobotę i 
niedziele grają oni we własnej 
sali z zajmującym szóste miej­
sce Górnikiem Wałbrzych (w I 
rundzie zwyciężyli górnicy 
96:89) i przedostatnim w tabeli 
Turowem Zgorzelec) w I run­
dzie wygrała Legia (107:76).

W sobotę (3.II) grają: Legia 
Warszawa — Górnik Wałbrzych 
(godz. 16), Start Lublin — Tu­
rów Zgorzelec (16). Lech Poznań
— ŁKS Łódź (16), Wybrzeże 
Gdańsk — Śląsk Wrocław (16); 
Resovia Rzeszów — Wisła K-a- 
ków (16.30): w niedzielę (4.II): 
Legia — Turów (17), Start — Gór­
nik (16), Lech — Śląsk (17.30), 
Wybrzeże — ŁKS (16). (k)

O Puchar Davisa 
w Olsztynie

(P) Najbliższy mecz o Puchar 
Darisa nasza tenisowa repre­
zentacja rozegra w Olsztynie. 
Polacy zmierzą się w tamtej­
szej hali w dniach 18-18 mar­
ca z drużyną Finlandii.

Już wkrótce nasi tenisiści 
rozpoczną przygotowania do I 
tego spotkania.

*
W Richmond rozgrywany jest ! 

trzeci w tym roku tenisowy 
turniej Grand Prix. W me­
czach II rundy niespodziankę 
sprawił 19-Ietni Amerykanin 
Tim Wllkinson, który pokonał 
Włocha Corrado Barazzuttiego 
6:3, 6:4. Barazzutti klasyfiko­
wany jest obecnie w pierwszej 
dziesiątce świata, ale Wilkin- 
son też nie jest nowicjuszem. 
W grudniu ub. roku zwyciężył 
on w Sydney w silnie obsadzo­
nych mistrzostwach Nowej Po­
łudniowej Walii.

Rozstawiony z nr l Szwed 
Bjoern Borg w ciągu 50 min. 
rozprawił się z Russellem 
Simpsonem (Nowa Zelandia), 
zwyciężając 6:1, 6:2. Rywalem 
Borga w ćwierćfinale będzie 
Amerykanin Pat Dupre, który 
pokonał swojego rodaka 
Marty‘e?o Riessena 3:6. 7:6. 6:2.

Wyniki I rundy meczów de­
blowych: Frew McMillan
(RPA), Fred McNair (USA) — 
Zeljko Franulovic (Jugosła­
wia), Buster Mottram (Wielka 
Brytania) 6:3. 6:4, Jose Higue- 
ras. Manuel Orantes (Hiszpa­
nia) — Heirsz Guenthardt 
(Szwajcaria). Van Yinitsky 
(USA) 6:2. 6:4. łon Tiriac (Ru­
munia). Guillermo Vilas (Ar­
gentyna) — Eliott Teltcher, 
Tim Wilkinson (USA) 6:3, 7:6.

★
Na liście Grand Prix zdecy­

dowanie prowadzi Amerykanin 
Jimmy Connors, kfó’"? wygrał 
w tym roku oba zaliczane do 
klasyfikacji turnieje: w Bir- 
minham i Filadelfii. Connors 
ma 450 nkt. i wyprzedza swo­
ich rodaków Arthura Ashe'a — 
192 nkt. 1 Vitasa Gerulaitisa — 
180 pkt.

Z angielskieh boisk
(P) Rozegrano kolejne mecze 

rozgrywek piłkarskich w An­
glii. Oto wyniki:

Puchar Anglii (IV ronda): 
Fułham — Manchester United 
1:11

I liga: Ev«rton — Aeton Villa 
1:1 (zaległy z 20 stycznia), Nor­
wid) City — Oueens Park Ran- 
ger« 1:1 (zaległy i 23 grudnia). 

Klinger był szybszy od biathlo- 
nisty radzieckiego aż o 45 se­
kund i jako pierwszy wpadt na 
metę. Trzecie miejsce zajęli re­
prezentanci CSRS, którzy spisy­
wali się w Ruhpolding rewela­
cyjnie.

Polski zespół, gdy na pierw­
szej zmianie biegł bezbłędnie 
strzelający Adam Rysula, był 
na 5 pozycji. Cały dorobek Ry- 
suli roztrwonił na drpgiej zmia­
nie Żołnierczyk, który słabo 
biegł, miał trzy rundy karne i 
spadl na 9 miejsce. Ostatni w 
naszej sztafecie, Bodziana miał 
tylko 1 rundę kary, ale pobiegł 
słabo. Mistrzostwa wykazały, że 
wśród juniorów mamy tylko 
jednego pełnowartościowego za­
wodnika Adama Rysulę.
Trudno było w tej sytuacji ma­
rzyć o sukcesie sztafety.

Oto wyniki:
1. NRD (Matthias Jung. Wolf­

gang Schuetze. Thomas Klin­
ger) — l;29:38,0 (2 rundy karne) 

losowania kolejności meczów w 
turniejach. W grupie mistrzo­
wskiej w pierwszym turnieju, 
który zostanie zorganizowany 
przez zespół zajmujący po czte­
rech rundach trzecie miejsce (o- 
becnte na trzeciej pozycji jest. 
Podhale), w dniach 9—11.11. ko­
lejno grać będą: Zagłębie — 
ŁKS i Podhale — Naprzód: 
ŁKS — Naprzód i Zagłębie — 
Podhale oeaz Naprzód — Zagłę­
bie i Podhale — ŁKS. W dru­
gim turnieju (16—18.11.5, które­
go gospodarzem będzie lider ta­
beli. koleino zmierzą się: Na­
przód — ŁKS i Zagłębie — Pod­
hale. ŁKS — Podhale i Naprzód 
— Zagłobie oraz Podhale — Na­
przód, ŁKS — Zagłębie.

W grupie spadkowej w pier­
wszym turnieju, którego gospo­
darzem będzie siódma drużyna 
tabeli (obecnie miejsce to zaj­
muje Stoczniowiec), także 

9—11.II. grać będą: Baildon — 
Legia i Stoczniowiec — GKS, 
Baildon — GKS i Legia — Sto­
czniowiec oraz GKS — Legia i 
Stoczniowiec — Baildon. W na­
stępnym turnieju (16—18.11.) ko­
lejność spotkań przedstawia się 
następująco: GKS — Legia i 
Stoczniowiec — Baildon. Stocz­
niowiec — GKS i Baildon — Le­
gia oraz Legia — Stoczniowiec 
i GKS — Baildon. Gospodarzem 
turnieju będzie piąty zespół ta­
beli po czterech rundach. Pozo­
stałe dwa turnieje zostaną ro­
zegrane w dniach 9—11 marca 
j 16—18 marca.

Duża wagę szkoleniowcy ho­
kejowi przywiązują do zacho­
wania właściwego tytanu roz­
grywek. Nie zawsze się to uda­
ją, często z powodów niezależ­
nych od klubów hokejowych. 
PZHL zalecił klubom, aby me­
cze ligowe rozpoczynał}- się o 
godz. 17 lub 18. Zaplanowany 
w środę na go^dz. 18 mecz GKS 
Katowice z ŁKS rozpoczął się 
półtorej godziny później. 'Wcze­
śniej lodowisko w Katowicach 
było zajęte na inną imprezę. 
Nie pierwszy to przypadek, że 
dla ho.teistów na mecze ligowe 
zabrakło miejsca na łodzie. By­
wało, że lodowiska zajmowały 
rewie, Ślizgawki, udostępniano 
hale dla rozgrywania innych 
imiorez sportowych, hokeiści u- 
stępowali miejsca... bokserom. *

Pięściarze Ugandy i Finlandii 
najbliższymi rywalami Polaków
(P) Polskich pięściarzy cze­

ka . w nnibiu-"'un '•mr.ie 
rący okres. Po rozgrywkach 
ligowych, tur.iiejacn „Czar­
ne diamenty” i „Laur Wrocł- 
ławia” czekają wkrótce na­
szych reprezentantów mecze 
międzypaństwowe.

11 lutego w Słupsku przeciw­
nikiem Polaków będzie w ofic­
jalnym meczu zespół Finlandii, 
a tydzień później — 18.11. w
Warszawie nasza reprezentacja 
zmierzy się z zespołem Ugan­
dy. 20 lutego 13 polskich pięś­
ciarzy uda się do Stanów Zjed­
noczonych na tournee, które 
trwać bedzie do 9 marca. Po­
lacy spotkają się tam w mię­
dzypaństwowym meczu z dru­
żyną USA oraz wezmą udział 
w dwóch mityngach. Bokserzy 
USA odnieśli przed kilku dnia­
mi zwycięstwo nad ZSRR 12:10.

Trener Czesław Ptak powołał 
do kadry 33 pięściarzy — po 
trzech w każdej kategorii Wa­
gowej. 3 lutego w warszawskim 
OPO rozpocznie się zgrupowa­
nie kadry, które trwać będzie 
do wyjazdu do USA. Obok zna­
nych Pięściarzy, iak Henryk 
Srednicki. Roman Gotfryd. Le­
szek Kosedcwski. Kazimierz 
Szczerba. Wiesław Niemkie- 
wicz. bracia Paweł i Grzegorz 
Skrzeczowie. trener Ptak powo­
łał na zgrupowanie młodych, 
nie mających jeszcze większych 
międzynarodowych osiągnięć za­
wodników: Aleksandra Bryda­
ka, Kazimierza Adacha, Zyg- 
muta Gosiewskiego, Andrzeja 
Krysiaka. Czesława Dawca, Sła­
womira Maciejaka.

Jest też w kadrze mistrz 
olimpijski z Montrealu, Jerzy 
Rybicki, który ma już za sobą 
kryzys formy i pragnie rywali­
zować o miejsce w reprezenta­
cji.

..Zajęcia na zgrupowaniu w 
OPO — powiedział trener Cze­
sław Ptak — będą kontynuacją 
treningu w klubach. Mieć one 
będą charakter specjalistyczny

2. ZSRR (Wadimir Bielorusow, 
Siergiej Dancz. Siergiej Szura- 
wljow) — 1;29:56,79 (2)

3. CSRS (Josef Skalnik. Milan 
Janouszek, Zdenek Hak) — 
1;32:35,12 (0)

4. Szwecja — 1;33:14.48 (2)
5. Norwegia — 1;33:39,62 (2)
6. RFN — l;34:20,22 (3)
7. Finlandia — 1:35:50,08 (3)
8. Polska - 1:37:31,67 (5)
9. Bułgaria - 1:37:48,74 (2)
10. Francja — 1:38:15,40 (4)
Szwajcar Peter Muelier 

najszybszy w Vil'ars
W szwajcarskiej miejscowości 

ViHars odbył się w czwartek 
bieg zjazdowy mężczyzn, za­
liczany do punktacji Pucharu 
Świata. Zwyciężył 22-letni 
Szwajcar Peter Mueller.

Chyba po raz pierwszy w hi­
storii biegów zjazdowych o Pu­
char Świata każda rywalizacja 
kończyła się zwcięstwem inne­
go zawodnika. Mueller jest 
więc ósmym zwycięzcą pucha­
rowego zjazdu w tym sezonie. 
Trasę długości 3130 m pokonał 
on w czasie 1:45,97, wyprzedza­
jąc dwóch Austriaków: Leon- 
harda Stocka — 1:46.19 i Wer­
nera Grissmanna — 1:46,20.

Dalsze miejsca:
4. Toni Buergier (Szwajcaria)

— 1:46,69
5. Reinhard Schmalzl (Wło­

chy) — 1:46,85
6. Oiindo Cozzio (Włochy) — 

1:46,94
7. Urs Raeber (Szwajcaria) — 

1:47,04
8. Philippe Roux (Szwajcaria)

— 1:47.06
9. Bruno Fretz (Szwajcaria)

— 1:47,10
10. Lorenzo Cancian (Włochy)

— 1:47,13.
Po tej konkurencji w klasy­

fikacji Pucharu Świata prowa­
dzi Peter Lueschcr (Szwajcaria)
— 173 pkt. przed Ingemarem
Stenmarkiem (Szwecja) — 135. 
Dalsze miejsca: 3. Andreas 
Wenzel (Liechtenstein) — 122, 
4. Phi! Mahre (USA) — 106. 5. 
Stock — 91, 6. Piero Gros (Wło­
chy) — 77. 7. Mueller — 67,
8. Christian Neureuther (RFN)
— 65 pkt.

W piątek inauguracja 
Zimowych Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej
(P) W piątek, 2 lutego, odbę­

dzie się w Sanoku inauguracja 
IX Zimowych Igrzysk Młodzie­
ży Szkolnej. Na terenie woj. 
krośnieńskiego wystartuje ok. 
2,5 tys. młodzieży, ale w elimi­
nacjach szkolnych, miejskich, 
gminnych i wojewódzkich bra­
ło udział kilkaset tysięcy uczen­
nic i uczniów szkół podstawo­
wych i średnich.

W Iwoniczu Zdroju odbędą 
się zawody w narciarstwie kla­
sycznym, w Jaśle — „Błękitna 
sztafeta”, w Sanoku — jazda 
szybka na lodzie, natomiast w 
Ustrzykach Dolnych — biath­
lon.

Podczas czterech dni igrzysk 
odbywać się będą ponadto licz­
ne imnrezy towarzyszące, kul- 
turalr.o-rozrywkowe, jak np. 
snotkania z climtpiiczykaini, 
zwiedzanie zakładów pracy, 
programy filmowe i artystycz­
ne. koncerty, wieczorki tanecz­
ne. spotkania z weteranami ru­
chu sportowego, konkursy rzeź­
by w śniegu i tańca towarzy­
skiego, wycieczki krajoznawcze.

i indywidualny. Ostatnie turnie­
je i mecze wykazały niezłą już 
formę zawodników kadry, tym 
niemniej czeka nas jeszcze spo­
ro pracy. W prowadzeniu zajęć 
pomagać mi będą trenerzy: Sta­
nisław Ambroziewicz. Stanisław 
Dragan. Leszek Drogosz. An­
drzej Dmiwiuk. Tadeusz Wala­
sek oraz masażysta Stanisław 
Zalewski”.

Dobre wyniki lekkoatletów
(P) W środę wieczorem pod­

czas międzynarodowego halowe­
go mityngu lekkoatletycznego 
w Budapeszcie. Węgierka An- 
drea Matay wyrównała najlep­
szy halowy wynik na świacie 
w skoku wzwyż — 195 cm. Po­
przednio takie rezultaty uzyska­
ły Rosemarie Ackcmann (NRD) 
i Sara Simeoni (Włochy).

Podczas tych samych zawo­
dów Zenon Licznerski (Polska) 
wygrał bieg na 60 m wynikiem 
6.79 przed Węgrem Tatarem — 
6.36. W biegu r.a 60 m nł. kobiet 
zwyciężyła Siska (Węgry) — 
8.39. a Polka Elżbieta Szulc za­
jęła 3 miejsce — 8.83. W biegu 
nń 3 tys. m triumfował Poilach 
(NRD) — 8:09.4. natomiast Polak 
Bogusław I*.v' — zajął trzecie 
miejsce — 8:18.4

W zachoćnioniemieckiej miej­
scowości Sindelfingen odbył się 
międzynarodowy mityng lekko­
atletyczny w hali. Najlepszy 
wynik uzyskał 17-letni Dietmar 
Moegenburg (RFN). Uzyskał on 
w skoku wzwyż 2,27 m, co jest 
najlepszym rezultatem halowym 
na świecie wśród juniorów. Po­
prawił on o 1 cm dotychczaso­
wy najlepszy wynik należący 
od dwóch lat do Władymira 
Jaszczenki (ZSRR).

Skok o tyczce wygrał repre­
zentant Francji, Patrick Abada 
— 5,45 m. W biegu na 3 tys. m 
triumfował Austriak Dietmar 
Millonig — 7:59,5,
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Sesja St,RN
Plan rozwoju i budżet miasta na 1979 r.
Wezwanie do mieszkańców o udział w odśnieżaniu

Na wczorajszej. XIV Zwy- i 
czajnej Sesji Rada Narodowa 
m.st. Warszawy uchwaliła plan 
społeczno-gospodarczego roz­
woju oraz budżet stołecznego 
województwa na rok bieżący. 
Podstawowym założeniem pla­
nu jest to, aby w wyniku jego 
realizacji uzyskać dalszą — 
odczuwalną poprawę warunków 
życia mieszkańców. Chodzi tu 
zarówno o lepsze zaopatrzenie 
rynku, wzrost produkcji prze­
mysłowej, rolniczej, rozwój u- 
sług jak i o budowę mieszkań 
i obiektów towarzyszących.

Plan zakłada iż ogólną war­
tość produkcji przemysłu wy­
niesie ponad 245 mld zł, będzie 
więc o blisko 6 proc, wyższa 
niż w roku ub. Jeszcze bardziej 
wzrośnie produkcja rynkowa i 
eksportowa; zadania te prze­
mysł musi wykonać przy nie­
zmienionym zatrudnieniu, po­
przez wydajniejsza pracę, lep­
sze wykorzystanie posiadanych u- 
rządzeń. Ważna przy tym spra­
wa to poprawa jakości wyrobów, 
lepsze ich dostosowanie do po­
trzeb i życzeń odbiorców.

W rolnictwie stołecznego wo­
jewództwa — główmy nacisk 
położony będzie przede wszyst­
kim na rozwój produkcji roślin­
nej — wzrost upraw warzyw, 
owoców, a także pasz na po­
trzeby własnej hodowli. Pozwo­
li to bowiem na intensyfikację 
produkcji żywca i mleka. Nie­
zbędny jest także dalszy roz­
wój hodowli drobiu, królików 
czy pszczelarstwa — w tej dzie­
dzinie są znaczne rezerwy w 
gospodarstwach Indywidual­
nych. Zwiększy się w tym roku 
o 30 proc, produkcja ryb słod­
kowodnych m.in. dzięki moder­
nizacji 100 ha stawów. Ponad 
4 tys. ha gruntów dotychczas źle 
zagospodarowanych, przekaza­
nych zostanie innym użytkow­
nikom, prywatnym gospoda­
rzom. spółdzielniom, PGR.

Problem szczególnie ważny — 
to budownictwo mieszkaniowe i 
towarzyszące. Plan zakłada bu­
dowę ponad 24 tys. mieszkań, 
stanąć ma także, częściowo przy 
pomocy zakładów przemysło­
wych, 2800 domków jednoro­
dzinnych. Kontynuowana będzie 
m. 'in. budowa osiedli Ursynów, 
Gocław, Górczewska, Marymont, 
Bródno, Bemowo, Targówek, 
..Przy Trasie”. Mszczonowska. 
Rozpocznie się prace przy Pół­
nocnej Dzielnicy Mieszkaniowej. 
Osiedla powstają także w Le- 
gionowie, Markach, Wołominie, 
Pruszkowie, Piastowie, Otwoc­
ku, Tarczynie. Plan zakłada 
również budowę 62 tys. m kw. 
powierzchni tzw. urządzeń to­
warzyszących, z tego najwięcej 
przypada na handel, usługi a 
także służbę zdrowia.

Poważny problem stanowi w 
mieście komunikacja. Dostawy 
autobusów wyniosą w bieżącym 
roku 350 jednostek, w tym 150 
Berlietów i 200 Ikarusów prze­
gubowych. Konieczna jest jed­
nak kasacja wielu wysłużonych 
już pojazdów, tak że przyrost 
nie będzie duży. W tej sytuacji 
miasto podejmuje starania o 
dodatkowy przydział jeszcze 150 
autobusów.

Poprawie komunikacji sprzy­
jać będzie dalsza modernizacja 
i przebudowa tras komunika­
cyjnych i ulic. Kontynuowana 
będzie budowa Trasy Toruń­
skiej, wraz z przeprawa mosto­
wą. Rozpoczęta zostanie druga 
jezdnia ul. Okopowej, oraz uli­
ca Nowo-Jagiellońska. Zakoń­
czony ma być wiadukt nad to­
rami PKP, przy ul. Marsa, a

Odpowiedzi redakcji
IRENEUSZ W. Memorandum 

jest pismem dyplomatycznym 
używanym w celu przedstawie­
nia poglądu rządu na jakieś 
ważne zagadnienie. Natomiast 
aide memoire, czyli memoriał, 
jest formą pisemnego oświad­
czenia łeb wyjaśnienia, mające­
go na celu usunięcie wszelkich 
rozbieżności i nieporozumień co 1 
do przedmiotu rozmów lub ko­
respondencji. (Ost.)

JADWIGA P. z Warszawy. Ze­
garek po dwukrotnej naprawie 
nie wykazuje żadnych wad i dzia­
ła prawidłowo. Zgodnie z kartą 
gwarancyjna SPHW może roz­
wiązać umowę kupna-sprzedaży 
dopiero w przypadku ponowne­
go uszkodzenia zegarka. Dyrek­
cja podtrzymuje tym samym 
deerzję o nieuznaniu Pani rosz­
czeń. Natomiast od tej właśnie 
decyzji może Pani odwołać się 
do Centrali Państwowego Han­
dlu Wewnętrznego, Warszawa, 
plac Powstańców Warszaw}- 1. i 

W dniu 31 stycznia 1979 roku, opatrzona św. sakramentami zmar­
ła w Radomiu w wieku 95 lat

S. + P.

JADWJGA BUDKIEWICZ
długoletni, nieodżałowany, wybitnie zasłużony pedagog Szkół 
Odzieżowych w Radomiu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele Najświęt­
szej Marii Panny w Radomiu w dniu 2 lutego br. o godz. 14.00, 
po czym nastąpi złożenie Zwłok do grobu rodzinnego na miej­
scowym cmentaTZt: w Radomiu, o godz. 15.00. o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

najbliższa rodzina

W dniu imienin najdroższej Zony, zmarłej 20 czerwca 1078 roku 
w Warszawie

MAM SARAMA-HOSTYNEK
mgr filozofii

wieloletniej profesorki szkół średnich i SN w Radomiu, b. rad­
nej m. Radomia, dyrektorki XIV Liceum dla Pracujących w War­
szawie, o życzliwe wspomnienie prosi mąt
R-W9374-1 Z -

rozpoczęty kolejny — przy ul. 
Żołnierskiej. Nadal modernizo­
wane będą Puławska, Modliń­
ska, Patriotów, Przyczółkowa.

Stołeczne władze prowadzą 
również starania o dodatkowe 
środki na rozbudowę obiektów 
towarzyszących, m.in. placówek 
służby zdrowia, oświaty a także 
na urządzenia komunalne. Po­
trzebne jest również stworze­
nie odpowiedniego zaplecza dla 
wszystkich służb miejskich, aby 
w przyszłości mogły lepiej 
zwalczyć kłopotliwe dla miesz­
kańców skutki śnieżycy i mro­
zu.

O aktualnej sytuacji panują­
cej w stolicy, po gwałtownych 
opadach śniegu, poinformował 
radnych prezydent Jerzy Ma­
jewski.

Zabierając głos na ten sam 
temat przewodniczący St RN. 
sekretarz KC, I sekretarz KW 
PZPR Alojzy Karkoszka pod­
kreślił, iż podczas tegorocznej 
zimy społeczna postawę wyka­
zały załogi zakładów przemysło­

Śnieg można pokonać 
zorganizowanym wspólnym wysiłkiem

Kublik i Zbigniew Sobolewski z KBM. Warszawa-PoludnieZbigniew Szymczak, Stanisław 
oczyszczają ul. Grójecką

Śnieg, który we wtorek zasy­
pywał Warszawę, spowodował 
trudną sytuację w mieście. 
Wczoraj — w środę — było już 
lepiej, także dzięki wysiłkowi 
tysięcy mieszkańców. W odśnie­
żaniu ulic uczestniczyły nie tyl­
ko załogi i ciężki sprzęt budow­
nictwa, ale również pracownicy 
przedsiębiorstw i biur.

Świadczy to najlepiej o na­
szym zdyscyplinowaniu i za­
angażowaniu w sprawy miasta. 
Wiadomo przecież, że takiego 
śniegu nie są w sianie uprząt­
nąć przedsiębiorstwa specjalis­
tyczne. Pomagając im. pracu­
jemy przecież dla siebie — o- 
czyszczamy dojścia do naszych 
zakładów, domów, sklepów, u- 
możliwiamy dowiezienie do nich 
produktów.

Do odśnieżania miasta włą­
czyli się wczoraj stołeczni har­
cerze. Pracowali w otoczeniu 
swych szkół, ale również i na 
licznych ulicach, przy magazy­
nach handlowych, w Centrum 
Zdrowia Dziecka; zaopiekowa­
li sie wieloma osobami starszy­
mi. którym załatwiają zakupy, 
przynoszą ze stołówek gorące 
posiłki.

Z łopatą na osiedlu
Konieczna jest dalsza praca 

przy odśnieżaniu, zwłaszcza w 
osiedlaoh, przy czyszczeniu u- 
liczek, dojazdów do śmietni­
ków itp. Organizacją tej ak­
cji powinny się zająć admini­
stracje (one mają przecież od­
powiedni sprzęt — łopaty i in­
ne narzędzia), samorządy miesz­
kańców. przy odgarnięciu drogi 
do sklepów — działające w nich i 
komitet.y „Społem". Należ}’ też 
koniecznie jak najszybciej o- 
c.-yścić parkingi i ulokować na 
nich samochody. tarasujące 
przejazd na ulicach. Tym mu­
szą się zająć właściciele pojaz­

wych. wielu instytucji, przed­
siębiorstw, a także liczni mie­
szkańcy samorzutnie pomagając 
przy usuwaniu skutków mrozu 
i śnieżyc, w sytuacji gdy służ­
by miejskie nie są w stanie 
same z problemem tym się upo­
rać. Taka pomoc jest pożądana 
w dalszym ciągu, mieszkańcy 
powinni przede wszystkim za­
dbać o własne osiedla — oczy­
szczenie uliczek prowadzących 
do bloków, parkingów itp. Mów­
ca stwierdził także, iż nie wszy­
scy pracownicy, również pełnią­
cy kierownicze funkcje, zdali 
egzamin w tych trudnych 
dniach, nie wszyscy potrafili 
podjąć szybko właściwe decy­
zje. Powołano specjalny zespół, 
który oceni działalność służb 
miejskich w trudnych warun­
kach zimowych.

Rada Narodowa m.st. Warsza­
wy zwróciła się z wezwaniem 
do wszystkich mieszkańców sto­
łecznego województwa o pow­
szechny udział w likwidacji 
skutków zimy, (an) 

dów. Warto również, by po­
myślano o niektórych odcin­
kach ulic, przebiegających, jak 
np. ul. Wilanowska, czy Steg­
ny przez nie zabudowane częś­
ci miasta. Tam najbardziej 
wieje wiatr i zasypuje jezdnie. 
Może więc by postawić na 
nich prowizoryczne plotki, po­
dobne. do tych, jakie umieszcza 
się przy szosach.

Utrzymanie komunikacji
Od szybkiego zgarnięcia śnie­

gu z ulic zależy funkcjonowa­
nie komunikacji miejskiej. 
Wczoraj jeszcze działała bardzo 
nieregularnie. Na trasy wyje­
chało wprawdzie ok. 1200 auto­
busów, a więc niewiele mniej 
niż zwykle, ale liczne trasy by­
ły prawie nieprzejezdne. Naj­
trudniejsza sytuacja, jak poin­
formował nas wicedyrektor 
MZK Jan Wysocki, była przed 
południem na Stegnach. Trakcie 
Lubelskim, drodze do Bemowa 
i Łomianek, a także na innych 
liniach podmiejskich. Tam, 
gdzie ulica jest zupełnie nie o- 
czyszczona — autobusy nie jeż- 
żą — usłyszeliśmy.

Jeszcze gorzej było z tram­
wajami. które kursowały tylko 
po niektórych trasach. W od­
śnieżaniu torowisk pracowni­
kom MZK pomagała żołnierze z 
Nadwiślańskich Jednostek MSW.

Dodaikewym utrudnieniem, 
jak powiedziano nam w dyrek­
cji MZK. są uszkodzenia wo­
zów. W tramwajach psują się 
silniki, występują zwarcia w in­
stalacji elektrycznej, były przy­
padki wyskoczenia wozów z to­
rów. W przepełnionych autobu­
sach pękają miski olejowe I 
sworznie w przednich zawiesze­
niach, lamią się resory.

Równie ciężka sytuacja pano­
wała na kolei, gdzie wiele po­
ciągów odwołano, lub kursowa­
ło z poważnymi ooóźr.ieniami. 
Na trasie do Otwocka ok. godz. 
13 wstrzymano ruch, wykoleiły 
eię bowiem 2 pociągi. a 4 skła­
dy utknęły w zaspach. Ze śnie­
gu wyciągano również wagony 
na trasach do Nasielska, Ce­
lestynów*. Modlina. Czachów- 
ka i Thirzcza. Trwa bez przer­
wy oczyszczanie torów i górek 
rozrządowych.

Normalne ogrzewanie
Mieszkania aa normalnie og­

rzewane. nadchodzi także do-

W reporterskim skrócie

NA UL. TARGOWEJ przy 
Dworcu Wileńskim „Jelcz” po­
trącił S7-letnią Irenę Kuźmę. zam. 
ul. Krzewu* 2. Ranna przewie­
ziono do Szpitala Praskiego.

W AL. JEROZOLIMSKICH przy 
ul. Popularnej „Ził” potracił 23- 
letniego Mirosława Makaruka. 
Poszkodowanego przewieziono do 
szpitala przy ul. Banacha, (CAD)

Ile waży śnieg?
Uwaga na dachy!
Metr sześcienny śniegowe­

go „puchu” waży 600 kilo­
gramów, zamarzniętego — 
800 kilogramów. Trudno 
obliczyć, jaka warstwa po­
krywa teraz warszawskie 
dachy, zwłaszcza te, których 
administracje nic zdążyły 
oczyścić od początku roku. 
Ważnym zadaniem dla ad­
ministracji jest więc uprząt­
nięcie z dachów śnieżnej 
pokrywy.

Tym bardziej, że przy 
stosunkowo wysokiej tem­
peraturze topniejący śnieg 
zalewa już mieszkania, 
znajdujące się na ostatnich 
piętrach.' Podajemy ich 
adresy: ul. Noskowskiego 16
m. 12. Grochowska 230a m. 
15, Mickiewicza 30 m. 66, 
Węgierska 2a ni, 14, Wilcza 
60 ni. 10, Piękna 28,34 m. 25, 
Nabielaka 8 10, Szaserów 
120a m. 27, Nowolipki 36 m. 
44 i 46, Babsztyńska 24 m. 
20, Solec 56 m. 15, Jawo­
rzyńska 9 m. 14, Górczew- 
ska 176 m. 18, licząc, że 
zmobilizuje to administra­
cje do oczyszczenia dachów 
ze śniegu, (ab)

Fot. Zbigniew Furman 
stawy paliwa (wczoraj na Sie­
kierki dotarły 4 pociągi z węg­
łem). Normalnie pracują kot­
łownie. Dla palaczy, którzy do­
jeżdżają z sąsiednich woje­
wództw, SPEC zorganizował 
punkty noclegowe i wyżywie­
nie, do pracy w kotłowniach 
skierowano też monterów.

Przez cały dzień odbieraliśmy 
telefony od Czytelników, któ­
rzy informowali nas o różnych 
miejskich kłopotach. W wielu 
sklepach, m.in. na Stegnach przy 
ul. Nałęczowskiej, przy Sobies­
kiego. Kartagińskiej, Czarno­
morskiej. na Muranowie przy 
ul. Esperanto rano brakowało 
mleka i pieczywa, a w Faleni- 
cy. przy ul. Zabawnej nie by­
ło mleka i masła. Przyczyną 
tego są niewątpliwie trudności 
z dojazdem do sklepów i awa­
ria w mleczarni „Wola”.

Dowiedzieliśmy 6ię również, 
że przy Dworcu Gdańskim sta­
ły wczoraj bezczynnie 4 wyw­
rotki i spychacz, które powin­
ny odśnieżać stacje, że śnieg 
wywożony z centrum miasta 
ciążarówfci „Transbudu” wy­
rzucają w Osiedlu Domaniews­
ka, przez co tarasują tamtejsze 
ulice, że w 7-piętrowym domu 
przy Al. Niepodległości 46/50 
administracja zabiła gwoździa­
mi drzwi wejściowe, motywując 
to zwisającymi z dachu sopla­
mi i mieszkańcy dostawali 6ię 
do budynku przez piwnice.

Były również telefony chwa­
lące dozorców domów przy ul. 
Anieli Krzywoń 2. ul. Gagari­
na 17, Dwudziestolatków 18, 
Marszałkowskiej 136. którzy ca­
ły czas oczyszczają otoczenie 
swoich domów.

Był to trudny dzień dl* służb 
miejskich, które starały się w 
miarę możliwości przywrócić 
dogodne warunki funkcjonowa­
nia komunikacji i zaopatrzenia, 

(ab)

Ogłoszenia drobne
Kupię własnościowe M-3 lub M-5. 
Oferty „Życie Radomskie" nr 
730019*1 R-730M9-1
Kupię lub wynajmę lokal na za­
kład radiowo-telewizyjny. Oferty 
„Życie Radomskie” nr 730491.
Małżeństwo bezdzietne poszukuje 
pokoju łub kawalerki. Oferty „Zy­
cie Radomskie” Nr 736531.

R-730531-1
Matematyka, korepetycje. 864-93.

R-73Ó527-1
Matematyka, tel.: 406-33 po 18.
Wereński. R-730513-1
Potrzebna pomoc do dziecka. 
Ciemna 28. tel. 515-41 po 15.

R-730332-1
Samotny poszukuje samodzielnego 
pokoju lub kawalerki. Oferty „Zy­
cie Radomskie” Nr 730559.

R-73O620-I
Zamienię dwa pokoje z kuchnią 
(poddasze) na pokój w centrum 
(narter). Oferty „Życie Radom­
skie” nr 730530. R-730S30-1

CO
TBATB

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — sztuka pn. „Ro­
mans z wodetriiu" pocz. godz, 19.

KINA
Bałtyk — ..Zabawka”, prod. 

franc. 1. 12, godz. 11.30. 13.30 1 18 
„New York, New York’”, prod 
USA 1. 13, godz. 15.30 1 20.

Przyjaźń — „Śmierć z kompute­
ra”. prod. franc., lat 18, godz
13.30. 17.30 i 19.30.

Pokolenie — ..Terror Mechago- 
dziill” prod. jap. b/o, godz. 9, 11 
i 13. ..W mroku nocy” prod. USA, 
lat 10. godz. 13 i 17. „Strach na 
wróble” prod. USA, lat 15, godz. 
19.

Odeon — „Strach nad miastem" 
prod. franc.. lat 18, godz. 16 i 19.

Hel - „Wielka podróż Bolka 1 
Lolka” prod. poi. b/o, godz. 11, 
..Jak zdobyć prawo jazdy" prod. 
franc. lat 15, godz. 9, 13.30, 13.30

17.30.
Walter — „Cenny depozyt", 

prod. franc. lat 12, godz 18 i 18.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12
— Wystawa pn. „XXXIII Ogólno­
polski Salon Zimowy Plastyki”

Witryny plastyczne „Art”: ma­
larstwo grup M-5.

Biuro Wystaw Artystycznych: 
Dom Gąski i Dom Esterki: 
XXXIII Ogolnolski Salon Zimo­
wej Plastyki (rysunek), Galeria 
„E” wystawa pt. „Portrety eks- 
presjonistyczne Erazma Kawaryj- 
skiego ze Szczecina

Klub „Empik” — wystawa ry­
sunku Tadeusza Hajnrytha.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 13 przy pi. Konsty­

tucji 3 i nr 10 przy pl. zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium Pogotowia Ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 29—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia tel. 
406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
lianalizacyjne 4OO-C5. pogotowie ga­
zowe czynne w godz. 7—23 (317-17) 
23—7 (224-30) w niedziele i święta 
400-97, postoje taksówek przy pi. 
Konstytucji 228-52, przy dworcu 
PKP 268-88. przy Żwirki i Wigury 
418-10, informacja PKP 299-50, 
PKS 267-76, usługowa 267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Kobra” prod. 
jap., lat 18, godz. 16 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999.' straż pożarna 998 posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 725. zajazd 
„Myśliwski” 411, sklep „Dacia” 
742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „LII! — ko­
chaj mnie” prod. franc., lat 15, 
godz. 18.

Telefony: apteka 23, Ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa" 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — ..spirala” prod. 
po!.. lat 18, godz 13. 17 1 19.

Tfelefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 993. posterunek 
MO 997, biblioteka 23-36 dom kul­
tur}’ 24-97, ośrodek zdrowia 22-45, 
postój taksówek 23-11, przychodnia 
rejonowa 22-83, CPN 26-52. apte­
ka 21-03 lub 31-64, dworzec PKS 
14-81.
GARBATKA

Kino „Las” — „Setka dla ku­
rażu”, prod. ZSRR, lat 15, godz. 

117 i 19.
Telefony: apteka 38, dworzec 

PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożarna 
8. gospoda 34, kino 141, przychod­
nia rejonowa 36.
IŁŻA

Kino „Zamek" — „Trędowata” 
prod. po!„ lat 12, godz. 17. „Or­
dynat Mlcliorowski” prod. poi. lat 
12, godz. 19.

Telefony: apteka 51 biblioteka 
268, pogotowie energetyczne 31. 
dom kultury 198. dworzec PKP 
271, straż pożarna 273, kawiarnia 
269, księgarnia 13. pogotowie MO 
7. pogotowie ratunkowe 0. przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, antę- 
ka 29, posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 89, za­
kład energetyczny 66. restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 89.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. Izba poro­
dowa 33, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na”’ 110, straż pożarna 9.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Znaki Zodia­
ku”, prod. po!., lat 13, godz. 13.30 
i 17. ..Chinatown” prod. USA. lat
18. godz. 19

Telefony: pogotowie ratunkowe 
W9. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
23-41. kino 33-S4, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-M, apteka 33-22, biblioteka 
21-38.
LIPSKO

Kino „Szarotka* — „Zaułek 
dziewic”, prod, meksyk., Mt 18. 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteką 62, dom kut­
ry 131, kawiarnia 93, kino 1M. 
dworzec PKP 205. posterunek 
MO 87, pogotowie ratunkowe es 
straż pożarna 169, posterunek ener­
getyczny 161. sznital — dział po­
mocy doraźne! 69. kino 184, postój 
taksówek 136, CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Powrót czło­
wieka zwanego Koniem” prod. 
USA. lat 13, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka »« dworzec 
PKP 297. posterunek MO 7, szpital 
rejonowy 88, postój taksówek 
M. urząd miasta 1 gmtóy — na­
czelnik 2H7, straż pożarna 8. gmin­
na spółdzielnia 29. gosooda 
kawiarnia 166. przychodnia celo­
nów* 45.
MOGIELNICA

Kino ..zwytśęstwo” — ..Trzy 
kobiety”, prod. USA. lat 15 godz.
19.

Telefony: apteka 16. gminna 
spółdzielnia 8. kino 44. ośrodek 
zdrowie 11. posterunek MO 7,

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życtg Radomskie” 38.608. Ra­
dom, ul. Żeromskiego 3L Tele­
fony: 811-49. 134-19. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w getta. 8.30—
13.30. Za terminowy drak ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da Wzntaw>tile Wydawnictwo 
Prasowe BSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie t25/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Draki Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ks!ąźks-auch« Warszawa, uL 
Marszałkowska 8/1.

/ GDZIE
stacja PKP K, straż polarna 80, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy 
cb.odnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Sotni awol” 
prod. poi b/o, godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, 
ratunkowe 309, straż pożarna sca, 
apteka 310, księgarnia 511. pogo­
towie energetyczne 308, przycho­
dnia rejonowa 323, księgarnia 61, 
urząd gminy — naczelnik 313, 
kierunkowy 13.
PRZYTYK

Telefony: apteka 34, posterunek 
MO 77. ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 96, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta" — ..Ostatni film 
o Legli Cudzoziemskiej” prod. 
USA, lat 15, godz. 13.30, 17.30 i 19.36

Telefony: posterunek MO 07, 
straż pożarna C3. pogotowie ra­
tunkowe 09. apteka 129. dom kul­
tury 473. urząd miasta i gminy 
417, ośrodek zdrowia 313, izba 
porodowa 317.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 39. ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gminy 
89.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Joseph An­
drews” prod’. ang., lat 15, godz. 
16, 18 i 20,

Telefony: apteka 35, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna (W, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 383 
CPN IW, PKP 58.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie In­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe” czynne codziennie od 
16—19 w soboty od 9—15.30. Po­
niedziałki 1 dni poświąteczne — 
nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Venus” — „Policja dzię­
kuje” prod. włoskiej, lat 18, godz. 
18.

Telefony: apteka 1, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19, restauracja „Nie­
spodzianka” 24. t:rząd gminy — 
naczelnik 13, żłobek 2, przedszko­
le 25.
WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Libera - 
moja miłość”, prod. włoskiej, lat 
15, godz. 16 i 18.

Telefony: apteka 33, Izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7. pogo­
towie ratunkowe 9, ośrodek 
zdrowia 21, CPN 120, PKS 69, sta­
nica wodna PTTK 143, muzeum 
267.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe" czynne codziennie w 
godz. 9—13.3fl. Ekspozycja stała — 
Kazimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kulau- 
ralnym i społecznych Stanów 
Zjednoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Alicja ucieka 
po raz ostatni” prod. franc., lat 
15, godz. 16.30 1 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. apteka 27-20, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamoieslc — ekspozy­
cja stała: 2ycie 1 twórczość Jana- 
Kochanowskiego.

Punkt Wystawowy w Zwoleniu 
— wystawa pn. Broń biała 1 pal­
na ze zbiorów Muzeum Okręgo­
wego w Radomiu.

Regionalny program 
radiowy

3 lutego (piątek)
Program lokalny — na UKF

70.49 MHz.
6.45 — Aktualności dnia 18.46 — 

Muzyka z jednej płyty (stereo)
17.20 — Program dla wsi 17.50 — 
„Odpowiadamy na listy słucha­
czy” — aud. S. Chmielewskiego.

W programie ogólnopolskim
0.12 — „Noc z melodią 1 pio­

senką” — w oprać. B. Gumow­
skiego i J. Wosia (program I).
Uwaga

13.50—14.06 i 14.13-44.43 — Ogól­
nopolski muzyczny program ste­
reofoniczny (UKF 70,49 MHz).

RADIO
Program I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
13.05 13.00 19.00 30.00 31.00 22.00
5.05—6.00 Zielone Studio. 6.03 NURT 
— filozofia , Materializm history­
czny jako teoria rozwoju społecz­
nego”. 6.25—9.00 Sygnały dnia. 9.05 
—11.40 Cztery por}’ roku. 11.25 Nie­
zapomniane stronice. 11.10 Tu Ra­
dio Kierowców. 12.05 Z kraju i ze 
świata. 12.25 Mozaika polskich me­
lodii. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.01 
Przeboje świata. 13.20 Old jazz 
Meeting 79. 13.40 Kącik melomana. 
14.00 Studio „Gama” ok. godz. 
11.05 Informacje dla kierowców.
14.20 Studio Relaks. 14.25 studio 
„Gama”. 15.05 Korespondencja z 
zagranicy. 13.10 Studio „Gama” ok. 
godz. 15.43 Informacje dla kierow­
ców. 16.00—18.25 Tu Jedynka. 17.20- 
-18.60 Radlokurier. 18.00 Tu Jedyn­
ka. c.d. 18.25 Nie tylko dla kie 
rowcósr. 13.33 Koncert życzeń. 
19.15 Warszawska Orkiestra PR i 
TV. 10.40 Tańce r. różnych stron 
świata. 20.05 Wirtuozi różnych in­
strumentów. 20.30 Mel. do których 
chętnie wracamy. 21.03 Kronika 
sportowa. 31.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego. 21.18 Muzy­
ka K. Szymanowskeigo. 32.00 z 
kraju i ze świata. 22.20 Tu Radio 
Kierowców. 22.23 Rzeszów na mu­
zyczne) antenie. 23.00 Wita Wa9 
Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej. Wlad. 1 
informacje dla kierowców: 0.01 
100 3.90 0.12 1.05 2.05 2.0« - Noc z 
melodią 1 piosenką ź Kielc. 4.00 
Sygnały dnia pierwszej zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 38.03
4.35 Poradnik domowy. 5.00 Jfuzy- 
czne dzień dobry. 5.36 Obserwacje 
i propozycje. 5.48 Muz. 6.00 W Mi­
ku taktach, w Miku słowach. 6.18 
Kalendarz. 0.13 Gimnastyka. 8.45 
Mistrzowie miniatur}’ instrumen­
talnej. 7.05 Zespól W. Kacperskie­
go. 7.13 Piosenki w duecie. 7.35 Ma­
łe muzykowanie. 8.01 Dialogi I 
zbliżenia. 9.30 My 79. 9.40 Dla 
przedszkoli. 10.00 Czytam}’ Klasy­
ków. 10.30 Mistrzowie boogie - 
woogie. 10.40 Sprawy codzienne. 
11.00 Sonaty fortepianowe Beetho- 
rena. 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym. 11.45 Muzyka. 12.05 Carl 
Filip Stamltz — Koncert D-dur 
na altówkę i orkiestrę kameralną. 
1123 „Martwa strefa". 12.45 Tańce 
dawnej Warszawy. 12.55 Na forte­

pianie gra Janusz Sent 13.00 Wo­
kół spraw naszego stołu. 13.15 Ma­
nuel de Falla — „Trójgraniasty 
kapelusz” — II Suita z baletu. 13.36 
We wsi i o wsi. 13.51 Vieuxtemps: V 
koncert skrzypcowy a-moll op. 31
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14.25 Tu Radio Moskwa. 14.43 Mu­
zyka Mozazta. 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców, 16.00 Melo­
die filmowe. 16.10 konc. życzeń. 
18.40 S Moniuszko: „Flis”
17.00 Rytmy Kuby. 17.20 „Wyryw­
ki" — opow. 17.40 Rola — reportaż 
literacki. 18.00 XXI Międzynaro­
dowy Festiwal Muzyki Organowej
— Oliwa 78. 18.25 Plebiscyt Studia 
, Gama". 18.40 Ludzie wśród któ­
rych żyjemy. 19.05 Poezja 1 muzy­
ka. 19.30 Gra Zespól Kameralis­
tów Filharmonii Narodowej. 20.09 
Areopag. 20.29 Transmisja uroczy­
stości wręczenia tytułu doctora 
honoris causa Uniwersytetu w 
Louualn (Belgia) Krzysztofowi 
Pendereckiemu. 21.50 Muzyka. 22.00 
Teatr PR — Teatr Sensacji „Mor­
derstwo na Chelsea Street”. 23.00 
Granice jazzu. 23.35 Co słychać w 
świecle. 23.40 Muzyka.

Program III
Wad.: 0.13 0.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

13.00 17.00 19.30 22.00 0.50
5.00—8.00 Między snem a dniem.
6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Szaleństwo i metoda". 9.10 
Sztuka aranżacji. 9.30 Nasz rok 
79-ty. 9.45 Karnawał op. 9 Schu­
manna. 10.35 Kiermasz płyt. 11.00 
Dzień jak co dzień. 11.30 Spotkania 
na szczycie. 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 Powtórka z rozrywM. 13.50 
„Notatki scenarzysty”. 14.00 Mis­
trzowie batuty — Arturo Toscani- 
nl. 15.05 Chaltumlk i soliści. 15.40 
Tylko po hiszpańsku. 16.00 Płynie 
Wisła, płynie. 16.20 Muzykobranie. 
16.45 Nasz rok 79-ty. 17.05 Muzycz­
na poczta UKF. 17.40 Studio na­
grań. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — Stanisław Lem 
„Katar" ode. 19.35 Opera tygodnia
— Claudio Montevertii „Orfeusz”.
19.50 ..Szaleństwo 1 metoda”. 20.C0 
W Interradio — aktualności. 20.40 
„Spotkamy się przy Koziej”. 21.00 
Bluesy Johna Mayala. 21.20 The- 
saurus muzyki polskiej. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów’. 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafia. 23.00 Nowe tomiki poetyc­
kie. 23.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wlad.: 6.40 6.50 1X00 15.00 16.00 

18.00 2X53
6.00 Radiowy Almanach Sportowy.
6.10 NURT — filozofia ..Materia­
lizm historyczny jako teoria roz­
woju społecznego”. 6.50 Rytm i 
piosenka. 6.45—7.40 Dzień dobry, 
Warszawo. 7.40 Radio dedykuje. 
8.00 Przeboje bez słów. 8.10 Radio- 
wo-TV Szkoła średnia dla Pracu­
jących — Metodyka. 8.25 Antologia 
sonaty fortepianowej stereo lok. 
9 00 R. Strauss — Suita walców 
(stereo lok.). 9.20 Podróże muzycz­
ne po kraju. 9.40 Dla przedszkoli. 
10.00 Konc. barokowy (stereo lok.).
10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Dla 
szkól średnich. 11.30 Śpiewa Gun- 
dula .Tanowltz (stereo lok.). 12.05-
12.23 Glos Mazowsza. Kurp! i Pod­
lasia. 12.25 Giełda płyt (stereo lok.) 
13.00 Jęz. rosyjski. 13.15 Muzyka.
13.23 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach. 13 50 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie). 14.00 Nau­
kowcy — rolnikom. 14.15 Tu Stu­
dio Stereo (stereo ogólnopolskie). 
14.43 Wielkopolska Kapela Orli­
ków (stereo lok.). 15.03 .Promena­
da". 13.40 Książki, do ktryeh wra­
camy - Henryk Sienkiewicz — 
„Latarnik” - fragm. 16.05 Lekcja 
języka łacińskiego. 16.25 Z dala od 
utartych szlaków. C. Czemierniki. 
16.40—18.25 Program W011T. 16.40 
Tu Studio 4 (stereo lok.). 17.00 Na 
Warszawskiej Fali. 17.20 Słuchaj 
nas. 18.25 Mistrzowie pióra. 19.00 
SOS dla biosfer}’. 19.13 Jęz. angiel­
ski. 19.30 Konc. z nagrań Orkiestry 
Symfonicznej Radia Japońskiego, 
stereo lok. ok. 31.07 Tydzień muzy­
czny Ewy Podleń (stereo lok), ok. 
21.37 Laureaci chopinowscy na 
płytach (stereo lok.). 22.15 Kraje i 
wydarzenia. 22.35 Radlowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Historia. 22.30 E. Grieg — Erotyk z 
cyklu utworów lirycznych op. 43.

Szczegółowy program audycji 
Polskelgo Radia zamieszcza tygod­
nik ..Radio 1 Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

13.30 Teleferie oraz film fab. prod. 
radzieckiej „Dwaj Kapitanowie” 
ode. VI pt. „Ostatnie pozdrowie­
nie kpt. Tatarinowa" — (kolor)

13.30 NURT — Pedagogika — 
Kształcenie ustawiczne nauczy­
cieli szkól zawodowych (kolor)

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw Program woje­

wództw: łódzkiego, kieleckiego, 
plotrkówskeigo. radomskiego, 
sieradzkiego, tarnobrzeskiego

16.30 Dzień dobry, tu telewizja — 
„Porady Pana Korbeckiego” (ko­
lor)

16.50 Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym" (kolor)

17.16 Klinika Zdrowego Człowieka 
— Charakterystyka 1 pielęgna­
cja noworodka (kolor)

17.33 .Jedenaste przykazanie" ode. 
V pt. ..Burzliwe miasto". Film 
fab. orod. TV CSRS (kolor)

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 ..Setka dla kurażu". Komedia 

filmowa proc. radziecMe) (ko­
lor)

2110 Dziennik (kolor)
22.21 Studio Sport. Mistrzostwa 

Europy w jeździć figurowej na 
lodzie, (kolor)

21.32 Studio Gama przedstawia — 
Belle Bpogue (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR, RTSŚ. Język polski, sem. 
IV

8.30 TTR. RTSŚ. Fizyka, «em. IV
12.25 TTR RTSŚ, Język polski, 

sem. TT
13.00 TTR, RTSŚ. Matematyka, 

sem. II

Program II
16.25 Program dnia
16.30 Język francuski.

Kurs podstawowy, lek. 16 (ko­
lor)

17.00 Estrada Folkloru — Zielona 
Góra 78 — fragmenty występów 
zespołu węgierskiego (kolor)

17.30 Młodzieżowy Magazyn Tech­
niki — „Lidar” — (kolor)

18.00 Dla młodych widzów: Pora­
dnia „Zaufanie”

18.30 Turystyka 1 wypoczynek (ko­
lor)

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.13 Studio Sport — Wokół Sta­

dionów — (kolor)
20.43 Program Morski
21.15 24 Godziny (kolor)
31.25 Premiera w dwójce — ,Lls 

z Belstone” — nim przygodowy 
prod. angielskiej (kolor)
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Wyższa efektywność pracy Po dziewiątce — dziesiątka

warunkiem wykonania zadań rocznych
Omówienie referatu egzekutywy KW PZPR 
głoszonego przez sekretarza KW Jozefa Tobiasza

Ubiegły rok był okresem 
szczególnie intensywnej dzia­
łalności wojewódzkiej instan­
cji partyjnej. Główne kie­
runki dotyczyły systematycz­
nej oceny realizacji zadań 
społeczno-gospodarczego roz­
woju regionu ze szczególnym 
uwzględnieniem zaopatrzenia 
rynku, efektów budownictwa 
mieszkaniowego oraz produk­
cji rolnej.

Oceny zjawisk dokonywano 
pod kątem nowych uwarun­
kowań, w jakich znalazła się 
nasza gospodarka, wskazując 
na potrzebę zrewidowania 
dotychczasowych metod dzia­
łania i dostosowania stylu 
pracy do nowych potrzeb.

Preemysl - rynek

Wierzbickiemu

Realizacja zadań 1978 roku 
wskazuje jednoznacznie, że 
woj. radomskie poczyniło dal­
szy krok naprzód we wszy­
stkich dziedzinach życia. 
Przemysł uspołeczniony wy­
konał plan w 101,4 proc, przy 
zatrudnieniu niższym od pla­
nowanego o 1 proc., osiągnię­
ty został znaczny postęp w 
sprzedaży wyrobów na rynek 
i eksport. Ale nie wszystkie 
jednostki uczestniczyły w je­
dnakowym stopniu w wyko­
naniu zadań. Rocznych pla­
nów nie zrealizowały Zakła­
dy Wyrobów Azbestowo-Ce­
mentowych w Wierzbicy, Ko- 
zienickie Zakłady Drzewne, 
Zakład Transportu Energety­
ki i spółdzielnia pracy „Wspól­
nymi Siłami”. Łączny niedo­
bór produkcji tych jednostek 
wyniósł 113 min zł, przy 
czym 90 proc, z tej kwo­
ty przypada 
ZWAĆ.

Produkcja 
może jeszcze 
koić bieżącego popytu ryn­
ku, ale możemy wytwarzać 
wyroby dobre, bardziej atrak­
cyjne, wykonane solidnie z 
myślą o ludziach, którzy bę­
dą z nich korzystać. Mamy 
takie artykuły powstające w 
zakładach przemysłowych woj. 
radomskiego.

Ale są również wyroby złe, 
wykonane wadliwie. Dość 
stwierdzić, że w 1978 r. na­
stąpił wzrost reklamacji zgło­
szonych przez odbiorców, a 
wartość reklamowanych to­
warów wyniosła przeszło 390 
min zł. Na tej niechlubnej 
liście znajdują się Zakłady 
Metalowe „Predom-Łucznik”, 
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego, Radomskie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Drzewne­
go i Radomskie Zakłady Na­
prawy Samochodów.

przemysłu nie 
w pełni zaspo-

Rezerwy w rolnictwie

Mimo opóźnionej wiosny, 
utrudnionego i przedłużają­
cego się sprzętu zbóż i oko­
powych oraz spiętrzenia prac 
polowych pomyślnie na ogół 
zrealizowało swoje zadania 
rolnictwo woj. radomskiego. 
Wyższe plony zbóż i ziem­
niaków stworzyły korzystną 
sytuację paszową dla trzody 
chlewnej, a tym samym 
wzrostu jej pogłowia. Sku­
piono więcej zboża niż w 
poprzednim roku, 975 ton 
żywca i 3,8 min 1 mleka. Są 
to efekty wymierne. Mimo 
płynącej z nich satysfakcji 
jest jeszcze wiele do zrobie­
nia. Do najpilniejszych zadań 
należą: lepsze i pełniejsze wy­
korzystanie możliwości pro­
dukcyjnych ziemi, dalszy roz­
wój produkcji zwierzęcej w 
oparciu o własną bazę pa­
szową, unowocześnianie pro­
dukcji i rozwoju gospodarki 
uspołecznionej oraz dosko­
nalenie obsługi produkcyjnej 
rolników. W tych dziedzinach 
tkwią największe rezerwy.

Budownictwo — tadania 
mobilizacyjne

Kluczowym zagadnieniem, 
na którym koncentrowała się 
praca wojewódzkiej instancji 
partyjnej w 1978 roku, było 
budownictwo mieszkaniowe. 
Ambitne, mobilizujące zada­
nie postawione na początku 
ub. roku brzmiało: 176 tys. m 
kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań. Wykorzystano
wszystkie rezerwy, włączając 
do realizacji planu przedsię­
biorstwa budowlane i remon­
towe spoza organizacji KZB. 
Zadania zrealizowano, ale 
przebieg wykonawstwa nie 
mógł zadowalać. Kombinat 
budowlany, dysponujący naj­
większym potencjałem wyko­
nawczym produkcji budow­
lano-montażowej, zrealizował 

plan tylko w 90,3 proc., przy 
dynamice niższej od 1977 ro­
ku. Wystąpiły zakłócenia w 
rytmicznej dostawie prefa­
brykatów spoza wojewódz­
twa, opóźnia się proces wy­
kwaterowania i wyburzania 
budynków. Do poważnych 
mankamentów zaliczyć nale­
ży często złą organizację pra­
cy, niedostateczne wykorzy­
stanie 
słabą 
wach.

maszyn i sprzętu oraz 
dyscyplinę na budo-

Nie godzimy się 
> partactwem na budowach

Większość załóg budowla­
nych pracuje uczciwie, ale 
postępowanie tych, którzy le­
kceważą pracę, partaczą ro­
botę, wpływa na obniżenie 
ogólnej opinii o budowlanych. 
I jeszcze jeden ważny pro­
blem — poprawa jakości ro­
bót. Chodzi o to, aby w no­
wym mieszkaniu drzwi i ok­
na domykały się, aby nie od- 
klejała się wykładzina podło­
gowa itp. Tego oczekują użyt­
kownicy mieszkań. Opracowa­
no już odpowiednie programy 
poprawy jakości, prowadzone 
są nawet budowy wzorcowe, 
bezusterkowe, nieanonimowe. 
Jest taki budynek w osie­
dlu „Nad Potokiem”, ale bu­
dynków takich winno być jak 
najwięcej.

Więcej dbałości o klienta

Ubiegły rok stał pod zna­
kiem dalszych inicjatyw orga­
nizacji handlowych woj. ra­
domskiego w zakresie zwięk­
szenia ilości towarów na zao­
patrzenie rynku. Osiągnięcia 
są tu bezsporne. Zdarzały się 
jednak próby wprowadzania 
do obrotu wadliwych towa­
rów spożywczych, złego pie­
czywa, serów, wyrobów węd­
liniarskich i garmażeryjnych. 
W ten sposób zmarnowanych 
zostało wiele cennych 
ców.

Krytyczne uwagi 
również występujące 
we wszystkich przedsiębior­
stwach, gospodarowanie cza­
sem pracy. W 1978 r. nastą­
piło dalsze pogorszenie wska­
źników jego wykorzystania. 
Zwiększyła się ilość czasu 
nie przepracowanego, zwła­
szcza z racji przebywania na 
zwolnieniach lekarskich, któ­
re nie zawsze, jak wykazywa­
ły liczne kontrole, były zwol­
nieniami uzasadnionymi.

surow*

budziło 
niemal

Konsekwentne realizowanie 
programu

Województwo radomskie 
wkroczyło w kolejny rok rea­
lizacji zadań gospodarczych w 
zmienionej sytuacji. V Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR 
przyjęło program dostosowa­
nia naszej gospodarki do tej 
sytuacji. Trzeba teraz ten 
program konsekwentnie rea­
lizować. Jest on bowiem jedy­
ną, choć niełatwą drogą osią­
gania systematycznego postę­
pu społeczno-gospodarczego i 
poprawy życia społeczeństwa 
Temu nadrzędnemu celowi 
podporządkowany jest rów­
nież plan społeczno-gospodar­
czy woj. radomskiego na 
1979 r.

Szczególne preferencje, przy 
ogólnym ograniczeniu inwe­
stycji, stworzono dla obiektów 
gospodarki żywnościowej, bu­
downictwa mieszkaniowego i 
służby zdrowia. Polityka ogra­
niczenia produkcji dóbr in­
westycyjnych daje 
podciągnięcia na wyższy 
pień szeregu odstających 
łęzi gospodarki zarówno 
względem nowoczesności, 
również potencjału. Trzeba tę 
szansę wykorzystać jak naj­
lepiej. Wszędzie istnieją mo­
żliwości zmniejszenia zużycia 
surowców i materiałów, lep­
szego wykorzystania maszyn 
i urządzeń. Nakłady poniesio­
ne na budowę i wyposażenie 
zakładów muszą się zwracać 
w postaci produkcji, na jaką 
społeczeństwo oczekuje.

szanse 
sto- 
ga- 
pod 
jak

Stać nas na więcej 
i lepiej

Realizacja trudnych zadań 
społeczno-gospodarczych wy­
maga eliminowania ujemnych 
zjawisk nie tylko w katego­
riach materialnych, lecz prze­
de wszystkim moralnych. 
Istnieje szereg przykładów 
świadczących o obniżaniu się 
poziomu dyscypliny, osłabie­
niu poczucia odpowiedzialno­
ści, małej aktywności w pro­
cesie wytwórczym. Elimino­

wanie tych zjawisk jest na­
czelnym zadaniem dla wszy­
stkich członków partii, a tak­
że świadomych i aktywnych 
obywateli bezpartyjnych. 
Trzeba lepiej, oszczędniej go­
spodarować surowcami i ma­
teriałami, w okresie gdy wy­
stępują ich niedobory, lepiej 
wywiązywać się z umów ko­
operacyjnych, czuwać nad dy­
scypliną wypłat.

Są przykłady wielu nieprze­
myślanych, nietrafnych de­
cyzji, które zawężają efekty

W dyskusji wzięło udział 9 
mówców, którzy przedstawili 
różne problemy swych środo­
wisk wynikające z ubiegło­
rocznych doświadczeń oraz 
stojące do rozwiązania w bie­
żącym roku. Wystąpienia ce­
chowała gospodarska nie po­
zbawiona krytycznego spoj­
rzenia troska o lepszą efek­
tywność gospodarowania dla 
pełnej realizacji zadań. Ujaw­
niając braki i niedociągnię­
cia wskazywano jednocześnie 
metody ich usuwania.

Dyrektor „Gerlacha” Janus2 
Stanik przypominając o ko­
nieczności dalszej poprawy 
warunków pracy 4-tysięcznej 
załogi przedsiębiorstwa o bli­
sko 220-letniej historii poin­
formował, że w Drzewicy są 
możliwości zwiększenia w 
bieżącym roku produkcji na 
potrzeby rynku m. in. poszu­
kiwanych nożyczek z dwóch 
do czterech min sztuk. Gra­
żyna Szadkowska z „Rado- 
skóru” przypomniała ubiegło­
roczne osiągnięcia załogi 
przedsiębiorstwa przed którą 
w bież, roku stoją zadania 
dalszej poprawy jakości, este­
tyki i funkcjonalności wytwa­
rzanego obuwia. Są jednak 
bariery, których „Radoskór” 
nie potrafi sam rozwiązać. Np. 
propozycja pakowania obuwia 
w estetyczne torby z „texpo- 
lu” zamiast w pudełka z defi­
cytowej tektury nie została 
zrealizowana dotychczas tylko

Zima w mieście

Dziecięcy festyn
Dzieci ze szkół podstawo­

wych korzystają już z ostat­
nich dni zimowych ferii. Or­
ganizatorzy akcji „Zima” 
przygotowali dla wszystkich 
uczniów spędzających ferie w 
mieście atrakcyjne imprezy.

W sobotę 3 lutego Mło­
dzieżowy Dom Kultury orga­
nizuje zimowy festyn dla 
dzieci 1 młodzieży. O godzi­
nie 10 w parku miejskim im. 
Tadeusza Kościuszki zorgani­
zowany zostanie konkurs na 
najładniejszą rzeźbę ze śnie­
gu. Po południu o godzinie 
14 odbędzie się kulig dla naj­
młodszych i zabawy na śnie­
gu połączone z licznymi kon­
kursami. Następnie w sali 
Młodzieżowego Domu Kultu­
ry dzieci i młodzież mogą u- 
czestniczyć w bloku imprez 
artystycznych (wystąpi chór 
i zespoły wokalne, odbędą się 
pokazy akrobatyczne). Impre­
za rozpoczyna się o godzinie 
17.

Koło terenowe ZSMP oraz 
kierownictwo Dzielnicowego 
Domu Kultury Idalin zapra­
szają swych stałych bywal­
ców na kulig do lasów w o- 
kolicach Wincentowa. Kulig 
odbędae się w niedzielę 4 lu­
tego, wyjazd nastąpi o go­
dzinie 9.

W Dzielnicowym Domu 
Kultury Obozisko przy ulicy 
Śniadeckich w sobotę 3 bm. 
o godzinie 10 rozpocznie się 
bal karnawałowy dla dzieci. 
Przypominamy również, że 
dziś 2 bm. jak zawsze w każ­
dy piątek można korzystać z 
pływalni KS Gzarni (w godzi­
nach 8.50—10.15) i uczyć się 
pływać pod okiem instrukto­
ra. (bw)

Telefon zaufania

0 problemach rodziny
W każdy piątek czynny jest 

w Radomiu telefon zaufania 
przy którym udzielają porad 
specjaliści lekarze i psycho­
logowie z dziedziny seksuo­
logii, konfliktów w rodzinie i 
innych problemów typu ro­
dzice — młodzież. Również 
dziś w godz. 17—19 można te­
lefonować pod numer 211-44.

(n)

uznając słusznie, że sposób 
przygotowania konferencji nie 
odpowiadał współczesnym 
wymogom właściwie rozu­
mianego dyskusyjnego forum.

wysiłków i nakładów, a co 
gorsze, przynoszą szkody mo­
ralne prowadzące w konse­
kwencji do negatywnych, 
biernych postaw w procesie 
pracy. Usuwaniu tych zja­
wisk muszą poświęcić głów­
ną uwagę podstawowe orga­
nizacje partyjne. Ostatnie dni 
wykazały, że członkowie par­
tii potrafili stworzyć właści­
wy klimat do określenia za­
dań bieżącego roku. Wiele 
organizacji partyjnych nie 
dopuściło np. do odbycia KSR.

dlatego, że nie przewidują 
takiej możliwości istniejące 
normy w handlu.

O możliwościach zwiększe­
nia tegorocznej produkcji mó­
wili m. in. Marian Wachnik z 
FOP w Warce, który poinfor­
mował, że warecki zakład za­
mierza zwiększyć w br. eks­
port maszyn z 3,8 proc, do 
27 proc.

O codziennych kłopotach a 
jednocześnie potrzebie ich 
przezwyciężania na drodze 
wykorzystania istniejących 
rezerw oraz większej gospo­
darności mówili: dyr. Witold 
Cichocki z Wierzbickiego 
ZWAC-u, Mieczysław Bartos 
reprezentujący załogę Kombi­
natu Budowlanego w Rado­
miu i Jan Wiśniewski z Lip­
ska. Szczególnie ostatni mów­
ca wskazał na wiele niedo­
statków w funkcjonowaniu 
handlu, usług i gospodarki 
komunalnej podając konkret­
ne przykłady absurdów i non­
sensów które mają jeszcze 
miejsce w codziennym życiu.

Na duże rezerwy istnieją­
ce w gospodarowaniu zasoba­
mi pracy zwrócił uwagę I se­
kretarz KM PZPR w Rado­
miu Euzebiusz Ciążela. W 
wyniku kontroli punktualnoś­
ci rozpoczynania pracy przez 
załogi radomskich zakładów 
i spółdzielni dokonanej 22 
stycznia br. przez przedstawi­
cieli miejskiej instancji par­
tyjnej ujawniono, że wielu 
robotników oraz pracowników 
umysłowych nagminnie spóź­
nia się lub zbyt często korzy­
sta z „przepustek” celem za­
łatwienia spraw, które można 
wyjaśnić w urzędach także po 
południu. Tylko w „Radoskó- 
rze” w ub. roku wydano 25 
tys. przepustek. Mówca zwró­
cił także uwagę na potrzebę 
kształtowania prawidłowych i 
ideowych postaw członków 
partii w pracy zawodowej i 
życiu rodzinnym.

W dyskusji głos zabrali: Ja­
nusz Stanik — dyr. Kombina­
tu „Gerlach” w Drzewicy, 
Grażyna Szadkowska — I se­
kretarz KZ PZPR w „Rado- 
skórze”, Marian Wachnik — 
sekretarz zakładowej organi­
zacji partyjnej w FOP w 
Warce,. Stefan Gałczyński — 
dyr. Woj. Dyrekcji Rozbudo­
wy Miast i Osiedli w Rado­
miu, Jan Wiśniewski — I se­
kretarz KMiG PZPR w Lip­
sku, Mieczysław Bartoś — 
kierownik KGR z Kombinatu 
Budowlanego w Radomiu 
Wacław Gorzkowski — I se­
kretarz KMiG PZPR w Mo­
gielnicy, Witold Cichocki — 
dyr. Zakładów Wyrobów

W klubie NOT

Spotkanie z R. Kuleszą 
i P. Kowalskim

W naszych publikacjach 
sportowych dawaliśmy wie­
lokrotnie wyraz opinii o bar­
dzo formalnych więzach łą­
czących drużyny i sekcje klu­
bowe z załogami zakładów 
patronackich. W zasadzie 
w zamian za wysokie często 
dotacje pracownicy — kibice 
nie otrzymują żadnych infor­
macji w jaki sposób fundu­
sze przeznaczone na działal­
ność sportową zostają wyko­
rzystane, a ich osobiste kon­
takty z drużynami i szkole­
niowcami należą do rzadkoś­
ci, Z tym większym uznaniem 
należy powitać inicjatywę za­
rządu RKS Radomiak, który 
na dziś, tj. piątek 2 bm. wy­
znaczył spotkania załogi oraz 
radomskich sympatyków pił­
ki nożnej z trenerem kadry 
narodowej Ryszardem Kule­
szą oraz nowym szkoleniow­
cem Radomiaka, Pawłem Ko­
walskim. Obydwa odbędą się 
w klubie NOT przy ul. Kel- 
les-Krauza. Początek spotka­
nia z załogą o godz. 14, a 1 
kibicami o godz, 17. (am)

Trudne warunki atmosfe­
ryczne stycznia br. skompli­
kowały start do realizacji te­
gorocznych zadań, ujawniając 
jednocześnie szereg słabości, 
szczególnie w zakładach trans­
portowych i komunalnych. 
Nastąpiły znaczne straty. 
Trzeba teraz skupić wszystkie 
umiejętności i wysiłki, aby 
usunąć skutki zimy i nadro­
bić powstałe zaległości. A 
pracy tej winno towarzyszyć 
walterowskie hasło zgłoszone 
przed rokiem na II Woje­
wódzkiej Konferencji Partyj­
nej: „Mnie też stać na więcej 
i lepiej”, które obecnie jest 
jeszcze bardziej aktualne.

Azbestowo-Cementowych w 
Wierzbicy, Euzebiusz Ciążela 
— I sekretarz KM PZPR w 
Radomiu.

Na zakończenie obrad pod­
jęta została uchwała, która 
zobowiązuje wszystkie instan­
cje i organizacje partyjne, 
administrację państwową i 
gospodarczą do konsekwent­
nej realizacji tegorocznych 
zadań społeczno-gospodar­
czych. Członkowie Plenum 
wysłuchali sprawozdania z 
prac egzekutywy i Sekreta­
riatu KW PZPR.

(bd, tmz, am)

Wizja wystroju miasta

Już po raz trzeci władze 
miejskie w Radomiu zainicjo­
wały spotkanie z plastykami 
poświęcone wizji wystroju 
miasta, podniesieniu jego e- 
stetyki i wydobyciu historycz­
nych waiorów.

Jest już w ogólnych zary­
sach, choć jeszcze nie w pełni 
kompleksowa, wizja miejskie­
go wystroju, w którym ele­
mentem istotnym będzie eks­
pozycja tradycji i kolorytu 
lokalnego.

Dyskutanci nie bez racji 
wiele uwagi poświęcili wizy­
tówce miasta i województwa, 
jako liczącego się producen­
ta maszyn do szycia, do pa­
sania, obuwia, jednego z kra­
jowych centrów hodowli owo­
ców.

To liczące się miejsce ra­
domskiej produkcji i aktyw­
ności ludzi pracy — zgodzono 
się — powinno być dostrze­
galne we wszystkich poczyna­
niach prezentujących miasto 
— producenta i miasta — 
centrum kułturalno-gospodar- 
cze całego województwa.

Tej generalnej koncepcji 
przyklasnęli wszyscy obecni 
na spotkaniu — władze mia­
sta, plastycy radomscy, za­
proszeni plastycy t łódzkiej 
Krajowej Agencji Wydawni­
czej, zajmującej się przede 
wszystkim miejskim wystro­
jem.

Plastycy « KAW zapropo­
nowali i pokazali na małych 
makietach system struktural­
ny, stelażowy, będący właści­
wie w powszednim już stoso­
waniu w innych dużych mia­
stach. Mówiąc bardziej obra­
zowo jest to duży wybór ele­
mentów, podobnych do stoso­
wanych w budownictwie, któ­
rymi odpowiednio manipulu­
jąc można wydobyć walory 
tego pleneru i przestrzeni.

Wypełnienie tej podstawo­
wej konstrukcji treściami 
ideowymi i artystycznymi — 
to już chyba w pierwszym 
rzędzie zadanie dla radom­
skich plastyków, znających to 
miasto, jego sprawy i ludzi. 
Szkoda więc, że radomscy 
plastycy, podjąwszy w sposób 
słuszny krytykę niektórych 
propozycji przedłożonych 
przez KAW. nie wysunęli od 
siebie kontrpropozycji. W tej 
sytuacji, kiedy kilkadziesiąt 
interesujących makiet i pro­
pozycji KAW spotkało się 
tylko z pewnymi, nie do koń­
ca sprecyzowanymi zastrzeże­
niami radomskich plastyków 
— oferta łodzian była kon­
kretniejsza, bardziej rzeczowa 
i w zasadzie została przyjęta 
przez miejskie władze Rado­
mia.

W toku dyskusji, prowadzo­
nej z troską o sprawę nad­
rzędną — miasto i jego uro­
dę. prezentację jego dorobku 
i ofiarności ludzi, którzy ma­
ją wspaniały dorobek w ciągu 
ostatnich 35 lat. udało się ra- 
domianom wmieść własne po­
mysły i propozycje do trochę 
rutyniarskich, zbyt uniwer­
salnych i „dobrych na każdą 
okazję” projektów zaprezen-

C * i

towanych przez zaproszonych 
gości.

Istotna była zapowiedź pre­
zydenta Bogdana Baszczyń­
skiego, że na następnym spot­
kaniu nastąpi ostateczne przy­
jęcie gotowych i adaptowa­
nych projektów i prac plas­
tycznych do realizacji przez 
radomskie zakłady pracy.

(be-de)

Kozienice 
do ruchu 

prądo- 
który o- 

MW. Załogi

Elektrowni 
włączono ostatnio 
największy agregat 
twórczy 500-tka, 
siągnął już 260

Doroczny sejmik 
radomskich wędkarzy

Kolo miejskie Polskiego 
Związku Wędkarskiego w Ra­
domiu skupia ponad 3 tys. 
członków i należy do naj­
większych jednostek organi­
zacyjnych wędkarzy w kra­
ju. Miłośnicy wędkowania, 
podobnie jak i inni hobbyści 
zrzeszeni w organizacjach 
społecznych, mają wiele róż­
norodnych problemów od 
właściwego wyposażenia w 
sprzęt a na ochronie czystoś­
ci wód i ich zarybianiu skoń­
czywszy.

Okazją do ich przedstawie­
nia oraz przedyskutowania a 
jednocześnie zapoznania się z 
wynikami pracy zarządu ko­
ła PZW w ub. roku będzie 
zebranie sprawozdawcze, któ­
re odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, 4 lutego br. w sali 
kina „Odeon” na Glinicach. 
Początek obrad w pierwszym 
terminie o godz. 8.30. a w 
drugim terminie o godz. 9.00.

(mz)

KRONIKA DNIA
Komenda Wojewódzka MO w 

Radomiu zwraca sie do wszyst­
kich kierowców, którzy pozosta­
wili swe pojazdy na wojewódz­
kich drogach i na jezdniach Ra­
domia, aby niezwłocznie dopro­
wadzili samochody do swych baz 
lub na parkingu 

„Betonstalu” i „Energomonta­
żu” przystąpiły do montażu 
drugiej 500-tki. Ze Związku 
Radzieckiego nadeszła już tur­
bina i rurociąg. Na placu bu­
dowy 280 fachowców z „Ener­
gomontażu” tych właśnie, któ­
rzy montowali pierwszą 
500-tkę.

Brygada Henryka Biskupa z 
„Energomontażu” zakończyła 
montaż płytek pod turbinę — 
trwa orurowanie kondensa­
tora.

Zakończenie drugiej 500-tki 
nastąpi pod koniec przyszłe­
go roku. Elektrownia „Ko­
zienice” dysponować będzie 
mocą 2.800 MW. (bd)

Idziemy do kina

Wodzirej
Film ten cieszył się olbrzy­

mim powodzeniem wśród ra­
domskich miłośników X Mu­
zy w czasie ubiegłorocznych 
projekcji. Cl, którzy nie mieli 
dotychczas okazji, aby obej­
rzeć „Wodzireja" reżyserii 
Feliksa Falka będą mogli to 
uczynić wybierając się do ki­
na „Ilel” gdzie jest znów wy­
świetlany.

Przypomnijmy, że w roli 
głównej występuje świetny i 
bardzo popularny ostatnio 
aktor Jerzy Stuhr. Akcja fil­
mu toczy się wśród pracow­
ników estrady. Tytułowy bo­
hater. idąc ,.po trupach” eli­
minuje rywali i osiąga cel ja­
kim jest prowadzenie ekspo­
nowanego... balu. Twórcy fil­
mu znakomicie odsłaniają 
mechanizmy „robienia karie­
ry”. (mz)


